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ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


BOGATY PLON 


akcji kulturalno oświatowej w całym kraju 
Wielki wkład Świata pracy w walce z ciemnotą 


„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy“ zbiegł się z okresem 
podejmowania zobowiązań na cześć Kongresu Związków Za- 
wodowych. Przyczyniło się to znacznie do wzmożenia akcji 
kulturalno = oświatowej organizacji zawodowych. 


Już dziś można stwierdzić, 
że plon „Tygodnia“ jest bo- 
gèty. KCZZ zorganizowała 400 
bibliotek, które przekazała ja 
ko dar Związków  Zawodo- 
wych dla wsi. W ekipach ro- 
botniczych, które przewoziły 
książki i szafy biblioteczne, 
znajdowały się zespóły kul- 
turalno - oświatowe, które na 
wiązywały kontakt z ludno- 
ścią wiejską. 

Zarządy Główne poszczegól 
nych Związków otworzyły 
1.000 nowych bibliotek, w tym 
Zw. Zaw. Robotników  Rol- 
nych — 500, ponadto w więk- 
szych zakładach pracy otwar- 
to 10 dużych bibliotek. W ra- 
mach akcji bibliotecznej zor- 
ganizowano również szereg 


wieczórów literackich zudzia-|sów będzie 


łem autorów oraz wieczory ży 
wego słowa. 
Związki Zawodowe, organi- 


zując nowe kursy dla analfa- | TYZMU W WARSZAWIE. 
RSW „Prasa“ we Wrocławiu 


Delegatura Robotniczej Spół 
dzielni Wydawniczej „Prasa*, 
uruchomiła we Wrocławiu dru 
gi z kolei w Polsce Klub Mie- 


dzynarodowej Książki i Pra- 
sy, który zaopatrzony jest w 


Stoiska „Książki i Wiedzy* 
na MIP 


Delegatury poznańskie insty- 
tucji wydawniczych zorganizowa 


ły szereg ruchomych punktów 
sprzedaży książek, publikacji 
i pism. 


Robotnicza Spółdzielnia Wyda 
wnicza „Książka i Wiedza'* zor 
gamizowała specjalne stoiska na 
Międzynarodowych Targach Poz 
nańskich, Największym zaintere 
skowaniem cieszą się dzieła, trak 
tujące o zagadnieniach marksiz 
mu - leninizmu, 

Ogółem na terenie miasta zor 
ganizowanych zostało 25 stałych 


Posłępowe organizacje USA za rozpatrzeniem 


pokojowych propozycji rządu Wolnej Grecji 


LAKE SUCCESS (PAP) — 
Przewodniczący Zgromadzenia 
Generalnego ONZ dr Evatt o- 


trzymał listy od amerykańskiej 
rady do spraw pomocy Demo" 
kratycznej Grecji i amerykań- 
skiego Komitetu Związków Za 
wodowych do spraw obrony 
greckiego ruchu robotniczego, 
które proponują, aby Zgroma* 
dzenie Generalne rozważyło pro 
pozycje pokojowe tymczasowe” 


W przededniu wyborów do 


słuszne stanowisko episkopatu węgierskiego 


BUDAPESZT (PAP) — Józef 
Groesz, arcybiskup Kalossai, naj 
starszy spośród episkopatu wę 
glerskiego, skierował list do 
glównej komisji wyborczej Nie 
podległościowego Frontu Ludo- 
wego, 

W liście tym, ks. Groesz do 
nosi, że w dniu 5 bm. odbyło się 
posiedzenie episkopatu  węgłer- 
skiego w związku z mającymi 


się odbyć 15 maja wyborami do| 


parlamentu. Episkopat wępier- 
ski wzywa wiernych, by wykona 
li swe prawa wyborcze zgodnie 
z nakazami sumienia. 
Raiakonaż noniara wszystkie 


OE as 


z 
walki: 


REŻ 


NIEDZIELA 8 MAJA 1949 ROKU 


widoczne, bo największa ilość 
sprzedanych książek na rucho 
mych i stałych stoiskach kier- 
maszowych to właśnie 
książki KUK, 

PZWS uruchomiły w róż- 
nych punktach Krakowa sta- 


betów nie zapomniały © kv- 
łach samokształceniowych. W 
ostatnich dniach zorganizowa- 
ły 500 nowych kół. W pracach 
swoich posługiwały się one fil 
mem oświatowym. 

W ramach popularyzacji pra 
sy przeprowadzono propagan- 
dowy kolportaż oraz zbiorowe 
czytanie dzienników i czaso- 
pism w zakładach pracy. Nie- 
zależnie od tego przeprowa- 
dzono werbunek koresponden w Lublinie 
tów robotniczych. 

W 1949 roku Miejski Wy-| Koła ZMP w woj. lubel- 
dział Oświaty łącznie z radą|skim biorą czynny udział w 
społeczną do walki z analfa-|akcji propagandowej, popula- 
betyzmem zorganizował 79|ryzującej oświatę, społeczne 
kursów dla analfabetów, na|znaczenie bibliotek i prasy. 
które uczęszczało 1.975 osób.| W czasie wieczorów świetli- 
W najbliższym czasie ilość kur|cowych w kołach miejskich i 
zwiększona do|wiejskich wygłaszane są przez 
90, co umożliwi do 1 stycznia |aktywistów ZMP pogadanki, 
1950. roku CAŁKOWITE ZGLI-|oraz organizowane są zespoły 
KWIDOWANIE ANALFABE- |dobrego czytania. 

W akcji popularyzacyjnej 
bierze również udział 20 ze- 
śpołów artystycznych ZMP, 
występujących ze specjalnie 
,dzienniki. tygodniki i ostatnie | przygotowanym repertuarem. 
| wydawnictwa Związku -Ra-|Członkowie -szkoliego kotła 
|dzieckiego, Czechosłowacji, Ru|ZMP z Gimnazjum Handlo- 
munii, Anglii, Finlandii, | wego w Zamościu zorganizo- 
Włoch, Szwecji, Francji í in. |wali zbiórkę książek dla mło- 

Korzystanie z biblioteki Klu |dzieży wiejskiej, Uczniowie 2 
bu jest bezpłatne. innych kół szkolnych ZMP w 
Zamościu postanowili objąć 
patronat nad 2 kołami wiej- 
skimi z podmiejskich wsi o- 
raz zorganizować w obu 
wsiach kursy dla analfabetów. 

W niedzielę, w ostatnim 
dniu „Tygodnia Oświaty“ po- 
nad 1.800 członków ZMP z 
woj. lubelskiego weźmie u- 
dział w rozprzedaży książek 
i prasy na specjalnie zorgan- 
ia żę kiermaszach książ- 


W całym województwie pomor 
skim odbywają się przygotowa- 
nia do uroczystego zakończenia 
„Tygodnia Oświaty, W dniu 8 


ZMP 


punktów sprzedaży książek po- 
szczególnych instytucji wydaw- 
niczych, ' 


KUK 
w. Krakowie 


Specjalny wóz propagando- 
wy KUK odwiedza wszystkie 
dzielnice Krakowa, rozdając 
prospekty wydawnicze oraz in 
formując o warunkach prenu- 
meraty. 


Rezultaty tej akcji są już 


Młodzież ZMP weźmie rów- 
nież masowy udział w przepro 
wadzeniu akcji zbiórkowej 
na rzecz walki z analfabety- 
zmem. 


Dla uczczenia II-go Kongre 
su Związków Zawodowych 
demokratycznego | tow, Agnieszka Grabowska, 
- _ |tkaczka - przodownica PZPB 
organizacje wyrażają| Nr 5 zobowiązała się w imie- 
opinię, że oleenie istnieją te-|niu własnym i swego zespo- 
alne warunki do ustanowienia |łu walczyć o tytuł zespołu naj 
pokoju w Grecji 1 wzywają Na|lepszej jakości. Pracownicy 
rody Zjednoczone. by  podięły| magazynu przędzalni odpadko 
się roli mediatora w  Grecjijwej tejże fabryki postanowili 
„ww celu znalezienia drogi do|do dnia Kongresu przebrać 
pokojowego 4 demokratycznego| nagromadzone tam od lat sta- 
przekształcenia Grecji w wonejre nieużytki, aby uzyskać dla 
i niezależne państwoć. produkcji to, co ma jeszcze 
jakąś wartość. W  oddziaie 
włókna sztucznego tow. Fran- 
ciszek Wójcik podjął się da- 
wać produkcję bez braków i 
wpłynąć w tym samym kie- 
runku na swych współtowa= 
rzyszy pracy. 

W PZPB Nr 16 (Nictarnia) 
kierownik szpularni ob. Fry- 
drych przyrzekł na cześć Kon 
gresu wprowadzić nowy asor- 


Order Lenina tyment produkcji, to znaczy 


dla ntarsz. Woronowa kordonek do szydełkowania o- 
MOSKWA (PAP) — Na mo- raz nici jedwabne najwyższej 


go rządu 
Grecji. 
Obie 


parlamentu 


wysiłki, które służą dobru kraju 
i podniesieniu stopy życiowej wę 
gierskiego ludu. 


7 jakości W tym celu wycią- 
cy dekretu Prezydium Rady| nieto z szop i magazynów % 
Najwyższej ZSRR marszałek |trzebne do tego maszyny, po- 


artylerii Mikolaj Woronow od- zostające dotychczas „w pro- 


znaczony został z okazj! 50-|szku”, Częściowo już je zesta 

lecia urodzin orderem Lenina |wiono, zaś niektóre już nawet 

za zasługi położone dla pań: |uruchomiono. 
* 


stwa radzieckiego i sił zbroj- * 


nvch ZSRR, „ Załogi fabryk wybrały już 


$ sun a 
o pokój, postęp i spra 


z PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW +ŁACZCIE SIĘ! 


Dar robotników Pomorza 


Na cześć Kongresu Związków Zawodowych 


Robotnicy Łodzi i województwa podejmują masowo zobowiązania 


xi 


Nr 124 (1498) 


łe kioski sprzedaży książek, u- 
zyskując wysokie dzienne o0- 
broty. Niezależnie od tego 
PZWS biorą udział w wysta- 
wach książki oraz w przygoto- 
wywaniu stoiska ogólnoksię- 
garskiego w Sukiennicach. 


antyamer 


maja na terenie województwa 
odbędzie się wręczenie ośrodkom 
wiejskim 155 bibliotek, będzie 
to dar robotników z miasta dla 
wsi, Każdy powiat z woj. pomor 
skiego otrzyma przeciętnie 6—5 


MOSKWA (PAP) — 5 maja 
w Sali Kolumnowej Domu 
Związków odbyło się zebranie 
pracowników pism, wydaw- 
nictw 4 przedsiębiorstw przemy 


polce 3 y Pe słu poligraficznego Moskwy; 
nteresującą imprezą ną Po- et wi Dnia 
morzu była konferencją z czytel Los tz SOUE obchodo ATW 
nikami, zorganizowana przez dy rasy . 


W zebraniu wzięło udział o- 
koło 2 tys. osób, w tej Hczbie 
przedstawiciele KC WKP _ (0), 
redaktorzy naczelni centralnych 


rekceję Biblioteki  Uniwersytec 
kiej w Toruniu. W czasie 'konfe 
raneji czytelnicy mieli możność 


rezpośredniego zgłoszenia Ży-| re nac? Ka 
czeń, dotyczących uprawnieniaj pism radzieckich, wybitni pu- 
pracy Biblioteki. blicyści ; liczni korespondenci 


robolnicy z przedsiębiorstw 
mosk'ewskich. 
Referat o 


W Bydgoszczy odbył się zjazd 
redaktorów gazetek ściennych 


woj. pomorskiego. į zada- 


rozwoju 


ŚĆ sp 


oleczng 


A ASKA 


czyli komisja do badania działalności 


ykańskiej 


Prasa radziecka- 


wyrazicielką przekonań mas ludowych ' 


Uroczysty obchód „Dnia Prasy* w Moskwie 


niach prasy radzieckiej wygłor 
sił zastępca kierownika wydzia 
lu, propagandy į agitacji "KC 
WKP (b) Iljiczew. 

Stwierdził on, że w odróżnie” 
niu od prasy burżuazyjnej, któ 
ra jest narzędziem imperiali- 
stów w walce z demokracją 4 
postępem, prasa radziecka jest 
wyrazicielką poglądów mas iu" 
dowych, walczących z podżega 
czami wojennymi i budujących 
ustrój, w którym nie ma miej- 
sca dla wyzyskiwaczy i wro- 
gów demokracji. 

Uczestnicy zebrania wysłoso” 
wali list powitalny do Generali- 
ssimusa Stalina, 


Niezwykły sukces Państwowej Pozyczki Odbudowy 


nowym przejawem jedności i patriotyzmu 
MOSKWA. — Wszystkie|jstwowa Pożyczka Odbudo- 
dzienniki zamieszczająłwy i rozwoju gospodarki na 


oświadczenie _ Ministerstwa |rodowej ZSRR, wypuszczo- 
Finansów ZSRR, w ktłórym|ną w dniu 3 maja 1949 roku 
wskazuje się, iż IV Pań"|qa sumę 20 miliardów rubli, 


została subskrybowana w d. 
maja na 21.691 milionów 
rubli, przekraczając ustalo“ 
ną sumę pożyczki o 1.691 mi 
lionów rubli. 
Komunikat Ministerstwa 
Finansów głosi, że subskry- 


Plan roczny w 2 mesiące 
Sukces kolportażowy 
listonoszy woj. łódzkiego 

Listonosze wiejscy w 
woj. łódzkim pozyskali 
do dnia 1 maja b. r. około 
70 tys. prenumeratorów 
czasopisma „Gromada“, 

W ten sposób listono- 
sze wiejscy łódzkiego o- 
kręgu Poczt i Telegrafów 
wykonali roczny plan kol 
portażu „Gromady“ w 
ciągu niecałych dwóch 
miesięcy. 


LONDYN (PAP) — Korespon 
dent agencji Rentera donosi z 
Szanghaju, że zajęcie tego mia. 
sta przez chińskie wojska ludo. 


swych delegatów na Kongres, |bryński Władysław — pomoc 
W tych dniach rozpoczynają |bednarska, Marczyński Jan — 
się z kolei zebrania oddzia- |ślusarz, Zajączkowski Edward 
łów i ogólnozakładowe w celu |— elektromonter, Antoni Maj 
przedyskutowania dyrektyw | — malarz. 


e g. 7 
dla delegatów na Kongres. PZPW Nr 32 W OZORKOWIE 
postanowiły celem uczczenia 
Kongresu wyprodukować po- 
nad plan 42.320 metrów tka- 
nin wartości 920.000 złotych. 


FABRYKA SKLEJEK 
W PIOTRKOWIE 
jako dar dla Państwa Ludo- 
wego przyśpieszy termin wy- 
konania planu rocznego z 31 
na 20 maja. 


ZAKŁADY TOR 
W WIELUNIU 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 

Aby uczcić Il-gi Kongres 
Zw. Zawodowych, pracownicy 
Elektrowni Łódzkiej zobowią- 
zują się wykonać generalny re 
mont kotłą Nr 20 o 6 dni wcze 
śniej, czyli na dzień 17-go ma 
ja. Koło ZMP przy Elektrowni 
postanowiło uporządkować bo 
isko do gier sportowych. 


PAŃSTWOWY 
BROWAR MIESZCZAŃSKI 
Pracownicy Państw. Browa- 

ru Mieszczańskiego wykonali 
na cześć Kongresu Zw. Zaw. 
z odpadków i złomu generator 
systemu „Frinc', Aparat ten 
daje dodatkowo bez podwyż- 
szenia stanu ilości zatrudnio= 
nych pracowników 45 tys. li- 
trów 6-procentowego octu spi 
rytusowego miesięcznie, Do- 
tychczasowa produkcja na 4 
generatorach wynosiła 180 
tys. litrów octu 6-procentowe 
go miesięcznie. 

Oto nazwiska wykonawców 
wspomnianego generatora: 
Zimnicki Jan — bednarz, Ku- 


b. r. dodatkowo ponad 
żniwiarkę i kosiarkę oraz gd- 
nowią całkowicie swój zakład 
pracy. 

PAŃSTWOWA FABRYKA 

MEBLI GIĘTYCH Nr 1 ' 

W RADOMSKU 

wyprodukuje ponad plan 
foteli teatralnych 
półtora miliona zł. 


PAŃSTWOWA FABRYKA 
MEBLI GIĘTYCH Nr 2 


wyprodukuje dodatkowo wie- 


wartości |, 


u 


i złotych, 


si, że wojską ludowe 


wyremontują do dnia 25 maja|dniu 


plan 1 przemawiał 


społeczeństwa ZSRR 


peja pożyczki trwa w dal“ 
szym ciągu. 

Dziennik „Prawda”* pi- 
sząc w artykule wstępnym 
o sukcesie pożyczki, stwier- 
dza, że każdy dzień w życiu 
Związku Radzieckiego przy- 
nosi nowe objawy jedności 
moralno - politycznej spole- 
czeństwa radzieckiego, trwa 
łej przyjaźni narodów ZSRR 
i płomiennego patriotyzmu 
radzieckiego. 


Chińskie wojska ludowe 


zbliżają się do Szanghaju 


we wydaje się nieuniknione i mo 
ze nastąpić w najbliższym cza 
sie. 


W nocy z czwartku na piątek 
wojska ludowe zaatakowały u. 
mocnione stanowiska oddziałów 
kuomintangowskich na północy 
i na południu od Szanghaju. Ofi 
cjalny komunikat wojsk nacjo. 
nalistycznych donosi o ciężkich 
walkach w rejonie Taj.Czong 
(50 km na północny zachód od 


Szanghaju) i w rejonie Kaszing 


(50 km na południowy zachód). 

Agencja Nowych Chin donò- 
si, l działają 
już w pobliżu Nanczangu, stali 


cy prowineji Kiang-Si. 
A EE NA 


Pakt atlantycki — 
narzędziem agresji 
stwierdza Wallace 
— w senacie USA 
WASZYNGTON (PAP) — W 
5 maja Henry Wallace 


przed Komisją 


Spraw. Zagranicznych Senatu f. 
merykańskiego w sprawie paktu 
atlantyckiego. 


Oświadczył: on, 


że pakt teu jest narzędziem, a- 
gresji i że jest częścią bankrutu 
700|jącej polityki zagranicznej Sta. 


ów Zjednoczonych, które cheg 
czynić z Europy nową Grecję. 
W zakończeniu Wallace stwier 


dził, że pakt atlantycki jest ja 
szaki i szafy, wartości 700 tys.| "nym pogwałceniem Karty Na. 
rodów Ziednoczonych 
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Zwycięstwo pokojowej polityki ZSRR 


Co przynosi porozumienie 4-ch 


Wielki krok naprzód ku rozwiązaniu sprawy Niemiec 
„Yorkshire Post“ i „Telegraph“ | mogłoby być osiągnięte „z po 


Jak donoszą z N. Jorku, se-|się rozbieżności między wiel- 
kretarz generalny ONZ Try-|kimi mocarstwami — utru- 
gve Lie, komentując porozu- | dpiając dziąłalność ONZ. 
mienie Czterech w sprawie| , Porozumienie Czterech 
zmiesienia ograniczeń komu- stwierdził Trygve Lie — przy- 
nikacyjnych w _ Niemczech, RE Pe a0 A poko- 
podkreślił, że umożliwia eno a ay ryz ką are gą 


Narodów Zjednoczonych. 
uregulowanie całego problemu 


W podobnym duchu utrzy- 
niemieckiego. Sprawa Niemiec |mane oświadczenie złożył prze 
— zdaniem Lie — była dotych 


. wódniczący Zgromadzenia Na 
czas jednym z głównych za- | rodów Zjednoczonych dr 
gadnień, w których ujawniały i Evatt. 


Ogromne wrażenie w Niemczech 
Pomyślne zakończenie roz- 
mów przedstawicieli 4-ch mo- 
carstw w sprawie zniesienia 


również: wyziera obawa, że po 
rozumienie w sprtw:'e Niemiec 


Paryskie dzienniki publikują 
na ezołowycn miejscach komu- 
nikat Czterech w sprawie zwo- 
łania sesji rady ministrów spraw 
zagranicznych, 

„Monde“ podkreśla, że powo- 
dzenie rozmów Czterech dopro: 
wadzić może do zawieszenia 


między wielkimi mocarstwa- 
mi, do którego Związek Ra- 
dziecki zawsze dążył — jest 


blokady Berlina i zwołania se | możliwe. konstytucji  zachodnio-n'emiec- 
sji rady ministrów spraw za-| Układ ten — głosi dalej o-|kiej, do modyfikacji statutu 


granicznych dla rozpatrzenia |świadczenie SED — krzyżuje | okupacyjnego, przewidzianego 


problemu niemieckiego, wy-|plany rozbicia Niemiec, forso-|dia Niemec zachodnch oraz 
wołało powszechne zadowóle- |wane przez grupę polityków |do zastąpienia kontroli Trzech 
nie wśród ludności strefy ra- |zachodnio - niemieckich. O-|nad Niemcami kontrolą Czte- 
dzieckiej Niemiec i mieszane |becnie zadaniem niemieckiej | rech. W ten sposób — zdaniem 
uczucia w strefach zachod-=|komisji gospodarczej i frank- | dziennika — uda sie osiągnąć 
nich. zwłasrtcza wśród tamtej- |furckiej rady gospodarczej bę prawdziwą  neutralizację Nie- 
> polityków. dzie penowne nawiązanie nor | m'ec, > 
, 7 ant p Â 
ZR w radzieckim |malnych stosunków gosnodar-| ty koniduzjt dzłennik zazna: 


Berlina „Tägliche 
Rundschau“ podkreśla, że sam 
fakt osiągnięcia porozumienia 
jest bczspornym sukcesem sił 
pokojowych na całym świecie, 
a zwłaszcza niezmiennie po- 
kojowej polityki Związku Ra- 
dzieckiego. 

Jednocześnie porozumienie 
to stanowi cieżki cios dla roz- 
bijackiej działalności polity- 
ków zachodnio - niemieckich 
Reutera, Schumachera. 
Adenauera et consortes. 

Przedstawiciel prezydium 
niemieckiaj partii jedności so 
cjalistycznej (SED) w oświad- |szvć jego znaczenie. Tak np. 
czeniu. złożonym koresponden |..Der Tag“ (sektor brytyjski) 
towi PAP, stwierdził, że układ | kwestionuje znaczenie uchyle- 
4-ch mocjrstw w sprawie znie|nia blokady, utrzymując, że 
sienia ogranicHeń transpotto- |będzie ono skuteczne dopiero 
wych odbowinda tym GA, spełnieniu całego szeregu 


czych miedzy strefami. Po po- 
rozumieniu, osiągniętym mie- 
dzy wielkimi mocąrstwami, 
winno — zdaniem SED — na- 
stąpić zjednoczenie wszystkich 
demokratycznych sił narodu 
niemieckiego tak, jak to za- 
proponowała już w swoim cza 
sie niemiecka rada ludowa, 
Presa zachodnich sektorów 
Berlina, zwłaszcza ukazująca 
się na podstawie licencji bry= 
tyjskiej, stara się ukryć za- 
kłopotanie z powodu osiągnie 
cia porozumienia między wie! 
kimi mocarstwami i pomnie'- 


cza, że po!ltyka radziecka wo- 


Dzień zwycięstwa 


prasa 


Prasa rzymska obszernie ko- 
mentuje porozitmienie Czterech 
w sprawie blokady Berlina. 

Pokojowa polityka ZSRR zwy 
ciężyła — pisze „Unita'* w ar 
tykuła wstępnym. Porozumienie 
przedstawicieli 4 mocarstw na. 
stąpiło w chwili, gdy Olay opu. 
szcza swe stanowisko, Clay wy- 
cofuje się, ponieważ przegrał 
bitwę. Środa jest dniem zwycię 
stwa polityki pokajowej, prowa 
dzonej konsekwentnie i nieugię 
tie przez ZSRR, jest dniem, w 
którym przeciwstawienia się 
mas dowych planom strategicz 
nym mocarstw zachodnich odnio 
sło pełny sukces. 

Tzw. blokadę Berlina — pisze 
dziennik — chciano' wykorzystać 
jako pretekst dla stworzenia pań 
Stwa zachodnio „ niemieckiego. 
dla rozbicia Niemiec, Manewr 
ten nie powiódł się jednak dzię 
ki Związkowi Radzieckiemu, 
który ujawnił istotne sprężyny 
akcji mocarstw zachodnich, bro 
nił jedności Niemiec, domagał 
się ich demokratyzacji i nie da 
wał się zastraszyć prowokncjom 
Clny'a, 


tom, jakie SED, stale przed- |warunków, których wylicza- 
kładała spiusznikom. Stanowi |niu dziennik nie skąpi miej- 
on dowódy że: porozumienie 


Zaniepokojen'e reakcyjnej prasy 
- brytyjskiej 

Zapowiedź Konferencji Czte-| postaci federacji niemieckiej o 
rech jest głównym tematem centralnej administracji, 
czwattyowej prasy brytyjsk:ej.| Dziennik nie ukrywa obaw, 
W obszernych komentarzach |że pomyślny przebieg konferen 
dzienniki szukają odpowiedziicjj może odsunąć termin utwo- 
na pytanie. jak'e propozycje wy| rzenia państwa  zachodnio*nie- 
sunie Zwtązek Radziecki na|mieckłego 1 osłabić pakt aflan- 
konferencji oraz, w jakim stop| tycki. Szczególne zaš obawy bu 


ECA, 


4 
Wielkiej 
(w) 


minięciem interesów 
Brytanił ', 


Polityka radziecka wobec Niemiec 
okazała się słuszna — stwierdza 
prasa francuska 


bec Niemiec okazała słę sti- 
szna. 

Prawicowy „Figaro“ stwier- 
dza, że osiągnięcie porozumie- 
nią między Związkiem Radziec 
kim a Stanami Zjednoczonymi 
i ustalenie między nimi modus 


vivendi jest nie na rękę Wiel- 


kiej Brytanii, która dopatruje 
się w tym zagrożenia swych 
interesów. 


„Combat“ zauważa, żę sesja 
Rady Ministrów Spraw Zagra: 
nicznyda może zakończyć się 
niepowodzeniem jedynie z winy 


Amerykanów, jeśli żądania ich 
będą zbyt wygórowane. 
Katoicka „La Croix* p'sze, 


że komunikat Czterech wprowa 
dzi! rzeczywiste „odprężenie w 
stosunkach m ędzynarodowych. 


polityki pokojowej 


ZSRR — Clay przegrał bitwę — pisze 


włoska 


tynuowania „zimnej wojny'* i 
blokady Berlina. W swoich ko 
mentarzach niektórzy politycy 


amerykańscy nie tają rozczaro. 
porozumienia, 


wania z powodu 
które jest „ciosem wymierzonym 
prestiżowi polityki 
skiej w Niemczech**, 


Titowska klika też wydała 
odezwę pierwszomajową 1 -to, 


przyznać trzeba, bardzo ory- 
ginalną, 


torów“ spod znaku. Pijade 1 
Rankowiczar a mianowicie, że 


Radziecki i kraje demokracji 


szkodę na drodze budowy s0- 
cjalizmu w Jugosławii. 


szczególnili " natomiast, 


amerykań- 


Przeprowadzona w 
niej jest myśl godna „nowa- 


Biuro Informacyjne, Związek 


ludowej stanowią główną 'prze 


Autorzy odezwy nie wy- 
kto 
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| 45-lecie „Humanité“ 


(Artykuł Marcela Cachin'a) 


© ao a zamieściła artykuł 
pióra* Marcel Cachin'a pt. „45- 
lecie „Humanite'*, f 

Cachin kresli historię bojowe 
go organu Komunistycznej Par- 
tii Franeji. Stwierdza on, że w 
okresie międzywojennym nakła 
„Humanite'* osiągnął 250.000 eg 
zemplarzy, 

Daremnie usiłowały gabinety 
Poincar'ego i Tardieu zdławić 
„Humanite'* nękając ją grzyw- 
nami. Proletariat francuski obro 
nił swą gazetę. W przededniu 
drugiej wojny światowej „Huma 
nite'* wystąpiła przeciwko spi. 
skowi monachijskiemu i otwar- 
cie zadeklarowała solidarność ze 
Związkiem Radzieckim. Rząd 
francuski zniszczył maszyny dru 
karskio „Humanite'* i wtrącił 
do więzienia jej redaktorów. 

Podczas drogiej wojny Świato 
wej „Humanite'* była zabronio 
na, Tym niemniej ukazało się 0- 
koło 800 numerów nielegalnej 
„Humanite'*, Niemcy zamordo- 
wali 12 redaktorów tej gazety, 

Natychmiast po wyzwoleniu 
Paryż, w sierpniu 1044 roku 
pozostali przy życin redaktorzy 
ć e 'zajęli dwa loka 
le największych gnzet paryskich 
które współpracowały z faszysta 
mi niemieckimi. „Humanite'* -4 
„Ce Soir'* zajmują te lokale po 
dziś dzień. 

W okresie powojennym zazna 
czył się dalszy wzrost popułar 
ności i wpływów „Humanite''. 
Cachin pisze: „byliśmy i jesteś. 
my nadal najpoważniejszą gaze 
tą polityczną Paryża'*, 

Niedzielne wydanie „Humani 
te'* ma nakład 550 tys. egzem- 
plarzy, a niekiedy osiąga nakład 
900 tys. egzemplarzy, Wiele ga 
zet we Francji jest finansowa. 
nych nie tyle przez kapitalistów 


*Gonnor buduje „socjalizm“ w Jugosławii 


sprzyja „budowie socjalizmu* 
w Jugosławii. Ale gwoli praw 
dzie przyznać należy, że lu- 
dzie tacy istnieją. Jednym z 
nich jest na przykład Mr 
O'Connor, który poza tym 
piastuje funkeje ' wiceprezesa 
amerykańskiej firmy  „Dres- 
ser Industries Incorporated of 
Cleveland“. 

Mr O'Connor w końcu kwie 
tnia przybył do Belgradu. Jak 
podaje dobrze poinformowany 
„New York Herald Tribune“, 


Pod hasłem jedności stronaictw ludowych 


niu okaże s'ę możliwe przeprojdzj w dzienniku możliwość, iż 
wadzenie pianów mocarstw za-| Związek Radziecki zażąda udzia 
chodnich w Niemczech wobecjłu w kontroli Zaglębia Ruhry 
nowej sytuacji, Dzienniki przyji należnych mu odszkodowań. 
znają, że inicjatywa radziecka] „Manchester Guardian", przy 
mająca na céu zjednoczenie| znając, że' rozmowy czterech 
N'emiec, wywołałaby ołbrzymie |stały się możliwe m. in. wsku: 
Wrażene w niemieckiej opinii |tek ustąpienia Forrestala, Sul- 
publicznej 1 musia!aby pokrzy-|livana i obecnie Clay'a, usiłuje 
żować plany mocarstw zachod-| wyolbrzymić trudności, stojące 
nich. na drodze do porozumienia, 

Od tego stwierdzenia rozpo-| Dziennik ze źle ukrywanym za- 
czyna swój komentarz konser-|niepokojeniem wysuwa w koń- 
watywny „Times”, który do*|cu PORĘ tezę, AE wa- 
maga się, aby ewentualnej pro| tun! em „rozwiązania pro lemu 
pozycji radzieckiej zjednocze- ksi Ad EE 
nia Niemiec przeciwstawić ri 


Z komentarzy innych dzien- 
nie „atrakcyjna“ propozycję w ników brytyjskich, jak np. 
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,— „Więc, jakie jest wyjście, Kuźmo? To jest dla n 

niezrczumiałe — przynaglają przyjaciele. 
Pytanie ostre. Szydzi, kłuje. Kuźma Kuźmicz 
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Daleko od Moskwy 


— Rzecz tkwi w tym, że ja, Kuźma Topolow, wpad- 
łem, pewnego razu do bystrego potoku, który mnie por- 
wał i trzeba było wiecznie się spieszyć, nie starczyło na- 
wet czasu, ażeby się obejrzeć za siebie i pomyśleć o so- 
bie...*. 

— „A czy ten potok życia nie był wspólny dla ciebie, 
dla Iwana Ziemionowicza i dla nas wszystkich? A może 
pewnego razu postanowiłeś wyskoczyć z niego i z boku 
obserwować wszystko, co się dzieje? A potem zasnąłeś 
po prostu przy słodkim szepcie Grubskiego. Czy tak? 

— „Zaczekajcie przyjaciele, nie podganiajcie mnie. Ży- 
cie rozwijało się w szalonym tempie. Kraj chciał pomie- 
ścić kilka stuleci w ramach kilku pięciolatek. Rósł, po- 
tęźniał i szykował się do przyszłych doświadczeń. Pó- 
tok życia porwał mnie i na powierzchni trzymała mnie 
tioja praca. Czy nie oddałem wszystkiego, do czego by- 
łem zdolny?“ 

— „Czy chcesz powiedzieć, że zużyłeś się zupełnie? 
Czy tak bywa z żywym człowiekiem? 

„Nigdy nie zadawałem sobie pytania: czy oddaje wszy- 


ezn dalej gazeta — stale pod. 
kreślał, ża nie istnieje odrębny 
problem Berlina, że istnieje pro 
blem całych Niemiec. 


sądzić, mimo 
sprawie Berlina, że 
nie zrezygnuje ze swej dotych.- 
czasowej polityki podziału Nie. 
miec. Polityka amerykańska w 
Niemczech 
ntlantyckiero który nie jest w 
stanie rozwiązać problemu nie- 
mieckiego ani też żadnego inne 
go, który by miał na celu pokój 


berlińskiego, gazeta 
że wiadomość ta nie została przy 
jęta z zadowoleniem przez 


Związek Radziecki — zazna- 


Dnia 3 maja br. w NKW SL 
odbyło się inauguracyjne posie 
dzenie Centralnego Kom'tetu 
obchodu Święta Ludowego. | 

W zebraniu pod przewodnie: 
twem prezesa SL min. Bara- 
nowskiego udział wzięli: człon- 
kowie władz naczelnych ŚL i 
PSL, przedstawie: '* KC PZPR. 
Zarządu Głównego ZSCh, ZMP 
oraz przedstawiciele organiza” 
cji „Slużba Polsce". 

Zebrani omówili cele politycz 
ne, stojące przed tegorocznym 


Byłoby jednak przedwczesne 
porozumienia w 
Ameryka 


jest częścią pakin 


świata. Świętem Ludowym, 
Qytując głosy prasy amerykań| Tegoroczge Święto Ludowe 
skiej w sprawie  porozumienia|będzie obchodzone pod asiem 


stwierdza | jedności Stronnictw Ludowych, 
obrony pokoju, zacieśnienia so 


pew| juszu chłopsko-robotniczego, 


obchodzone będzię tegoroczne święto wsi polskiej 


walki o pełna sprawiedliwość 
społeczną na wsi. - n 

Po raz pierwszy w Święcie 
Ludowym wezmą udział fabry- 
czne ekipy łączności ze wsią, 

W skład Centralnego Komite- 
tu Obchodu Święta Ludowego 
weszii z SL — prezes min. Win 
centy Baranowski, przewodni: 
czący R.N Marszałek Kowalski. 
sekr, gen. wicepremier Korzyc- 
ki 4 sekretarze SL Juszkiewicz 


i OzgarMichalski; z PSL — 
prezes Niećko, przewodniczący 
RN: Wycech. 

Z ZSCh — prezes løgnar i 


sekr. gen. ZSCh — Bodalski. 


Z PZPR — poseł Chelchow: 
ski į poseł Reczek; z 4MP — 
ob, ob. Stasiak t Góralski oraz 


ne koła zachodnie pragnące konzwiększenia produkcji rolnej lz „SP“ — ppłk. Pawłowski, 


stko? Oddawałem siebie bez reszty. Bo rewolucja zasta- 
ła nas już jako dorosłych, trzydziestopięcioletnich lu- 
dzi. Wszyscy za nią na pierwszy jej zew poszliśmy. Ani 
jeden z nas nie znalazł się w liczbie tych, których sądził 
naród na szachtińskim procesie. Nikt mnie nie nazywał 
„Starym socjałem'* w ironicznym tego słowa znaczeniu. 
Wiedziałem, w imię jakichś szczytnych celów zużywa 
się moje życie i z radością przyjmowałem wszystko. co 
mi proponowali. Jednakże dlaczego sądzicie mnie dzi- 
siaj, a ja sam oddaję siebie na nielitościwy sąd swego 
sumienia?*. 

„Dlaczego zamilkłeś, Kuźmo? Mów — żądają przyja- 
ciele. 

„Jeszcze dawniej przychodziły chwile, w których ro- 
zumiałem doskonale, że realne rezultaty nie zawsze zbie- 
gają się z planami i przysięgam? młodości. Prawie pod- 
świadomie oczekiwałem jakiejś, choćbv niewielkiej 
przerwy, ażeby zebrać myśli i wszystko ułożyć do koń- 
ca. Ale życie nie dawało wytchnienia. Przyjeżdżałem 
na nowe miejsce i znów budowałem i budowałem. Ktoś 
mnie popędzał, oddawałem to, co wybudowałem i gna- 
łem na inne miejsce, ażeby budować znów coś nowego. 
Życie wciąż przyśpieszało tempo. Wojna zaś doprowadzi- 
ła tempo do ostateczności. I wtedy przyszedł czas osta- 
tecznej próby dla nas wszystkich — dla mnie, dlą Wani 


«Mironowa, dla wszystkich. Wania Mironow, generał zdał 


swój egzamin i okrył sie sławą. A ia...” 


czy: 


„Nie ma żadnego wyjścia! Poddaję się! Okazało się 
ż-: jestem zbyt słaby! Nie podążyłem za życiem. Ob 
cnie poruszam się jedynie w myśl prawa inercji! 
jestem zdolny do takiego tempa: „Terminowe! Bard 
pilne! Natychmiast! Już". Nadaję się ale nie w szeregu 
A może najprawdopodobniej już całkiem się nie nad 
Przyszła starość, czy rozumiecie mnie? Sta — rość. Ustę 
puję swoje miejsce w życiu młodzieniaszkowi Aleksemu, 
przedstawicielowi młodego pokolenia”. 


„Zaczekaj, Kuźmo. Czy chcesz powrócić do dawno zae | 
pomnianych rozmówe o starych i młodych fachowcpch? 
Czy generał Mironow nie należy do tegoż pokoldhia 
co ty? Dlaczego on nie ustąpił swego miejsca komuk 
z „młodego pokolenia“? Dlaczego on nadawał się, a ty J 


nie? 


francuskich, ile przez 
skich. Ta prasa au rur 
czna prowadzi wściekłą magos- 
ką przeciwko „Humanite'”. Ca 
chin podkreśla, że Komuzistycz 
na Partia Francji toczy 3 1 


à| walkę w obronie „Humauite* 


całej prasy partyjnej. "We Fran 
cji powstały Komitety Obrony 
„Humanite'', które liczą obet. 
nie 15.000 członków. 


L 
Fryzjerzy — 
Aajnisbespiorinisinsyni 
elementem w US 
Nowojorski „Daily Worker** 
donosi, że rzecznik władz miej. 
skich Milwaukee (stan Winsoon 
sin) zażądał przeprowadzenia 
czystki wśród fryzjerów, twier 
dząc, iż ludzie ci „mogą zara. 
żać 20—30 osób dziennie naukę ` 
komunistyczną'', „Z punktu wi 
dzenia działalności antyamery. 
kańskiej — stwierdził wspomnią f 
ny rzecznik — fryzjerzy sę naj | 
i 


niebezpieczniejszym elemen- 
tem‘, 


Kongres KP Danii 

W Kongresie kopenhaskim Ko 
munistycznej Partii Danii uczta 
stniczyć będzie 500 delegatów, 


Kongres propagować będzie na- 


| 


stępujące hasła; „Żądamy poko 
jul“: „Niech żyje walka o wol 
ność ludów''. „Niech żyją zjed- 
nóczone siły pokoju!'*. „Precz z 
Blokiem Atlantyckim!'* „Wzmą 
eninjąc Partię, godzimy w podła 
gaczy wojennych!'* „Przyszłość i 
należy do socjalizmu!'*. W zwię 

zku z tym, że Kongres zwółany 
został w rocznicę wyzwolenia 

Danii, organ KP „Land og 
Folk'' stwierdza, że jedynie ko 
muniści udzielali poparcia ludo. 
wi duńskiemu w jego walce 0 
niepodległość. 


pan ten omawia z rządem Tie. 
ta „możliwości eksploatacjiij 
jugosłowiańskich zasobów ga= 
żu ziemnego”. 


w. ciagu kilkunastu dni trzec 
innych gentlemanów reprezen 
tufących prywatne firmy ame 
rykańskie. Jak wynika z cy= 
towanej wiadomości, rozmowy 
były prowadzone w przyjaznej 
atmosferze i dały pomyślne 
wyniki. 

Taka to już jest ta „swo= 
ista“, titowska „droga do s 
cjalizmu”, 

Prawdą jest, że „socjalizm”- 
ten napotyka na trudności, 
Trudności te wynikają mię 
dzy in. z katastrofalnej sytua« 
cji gospodarczej kraju spowo= 
dowanej awanturniczą polity 
ką rządu, 4 

Ale zasadniczą przeszkodą 
na drodze zdrady stanovy i 
przywiązanie narodów Jugosła 
wii do Związku Radzieckiego 
i do krajów demokracji ludos 
wej, solidarność mas pracują | 
cych Jugosławii z WKP(b) 
partiami komunistycznymi 
robotniczymi całego świata, 

Na przeszkodzie tej solida! 
ności, na przeszkodzie prawe 
dziwej budowie socjalizmu w 
Jugosławii stol tylko klika tls/ 
towska. Nie ulega wątpliwo 
ści, że przeszkodę tę narody 
Jugosławii potrafją ze 
rogi usunąć, 


p 
aję 


„Tak, tak drodzy przyjaciele, pomiędzy mną, a Wae 
nią Mironowem jest tak ogromna różnica, że nie mogę 


się porównywać do niego. 


kiem głowy przed tarcza. na której leży nasz boha 


Lepiej pochylmy z szacum 


tert 
a | 
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Manifestacja solidarności międzynarodowej 


Europą pod znakiem wyścigu kolarskiego Praga — Warszawa 


wyścig ko-|nale łączącą w sobie te nowe 
biski Praga—Warszawa, po|doniosłe cele naszego sportu. 
Reia X z mesan W Po Pee riie ge e 
bieżącym roku przez redakcje nie nie tylko z punktu widze- 
wRudeho Prays“ i „Trybuny |nia czysto wyczynowego. 
Ludu", zdobył sobie dzisiaj już| Wyścig  Praga—Warsrawa 
tak wielką popularność, że in- |™3 pomana dis nas ogromne 
kren 1 śle Giko znaczenie i z innych wzglę- 
sportowców, ale po prostu 


dów. W tym roku bowiem bio- 
rą w nim udział zawodnicy ro- 
Iwią część całego naszego spo- 


botniczych organizacji Fran- 


cji, wygłodzonego zmarshalli- 


łeczeństwa, 
zowanego kraju, — którym z 
Wspaniała ta impreza SWYM |newnością otworzą się jaśniej 
rozmachem organizacyjnym |oczy na naszą rzeczywistość i 


pobiła wszystkie dotychczaso- 
we imprezy kolarstwa amator 
skiego 1 dzisiaj jest przez 
wszystkich uważana za naj- 
więłrsze wydarzenie sportowe 
Europy. W odróżnienin od in- 
nych imprez tego rodzajn po- 
siada obok celów czysto spor- 
towych dwa zasadnicze inne 
eelo. 

Pierwszym z nich jest pod- 
kreślenie i utrwalenie w pa- 
milęci historycznych dni majo- 
wych: 1 Maja — Międzynaro- 
dowego Święta Pracy, 5 Maja 
— rocznicy Rewolucji Praskiej 
19 Maja — Święta Zwycię- 
stwa Demokracji nad faszy- 
zmem | hitleryzmem. 

Drugim celem biegu jest — 
sacieśnienie sojuszu i brater- 
skich stosunków pomiędzy lu- 
dowymi republikami dwóch 
bratnich narodów — polskie- 


Tow. Fr. Retlich 


go i czechosłowackiego oraz 
krajami demokracji ludowych, 
będących w przyjaźni 1 soju- 
szu z potężnym sprzymierzeń- 
cem tych wszystkich krajów, 
Związkiem Radzieckim. 

Już pierwszy wyścig, który 
się odbył w roku ubiegłym na 
dwóch trasach: Warszawa— 
—Praga i Praga—Warszawa 
całkowicie spełnił oczekiwania 
organizatorów. Wszędzie, gdzie 
przejeżdżaliśmy spotykaliśmy 
się z tak serdecznym przyję- 
ciem ludności polskiej i czecho 
słowackiej, że niejednokrotnie 
łzy rozczulenia  przesłaniały 
nam obraz porywającej niekie 
dy walki na trasie. Wyścig sta 
wał się nie wyścigiem, lecz ży 
wiołową 'nanifestacją brater- 
skich uczuć i międzynaredłao- 
wej solidarności narodów, któ 
rym przyświeca jeden wspól- 
ny i najwyższy cel: Pokój i po 
stęp. 

Wyścig  Prąga—Warszawa, 
hędący dzisiaj przedmiotem en 
tuzjazmu nie tylko całej Pol- 
iski i Czechosłowacji, ale z wiel 
ką uwagą śledzony również 
przez sportowców całego śwla 
ta, daje dowód wielkiego wzro 
stu prężności sportowej 
państw demokracji ludowych. 

W przeciwieństwie do spor- 


odznaczona Brązowym Krzy- 
żem Zasługi 


Towarzyszu, tak nie moż 
na. Przecież całą Wasza robota 
idzie na marne. Taka partia 
wyjść nie może, "iecie o tym 
dobrze, że musi być przerobio. 
na. Dlaczego więc marnujecie 
p zędzę i czas niepotrzebnie? 

Towarzyszka Retlich Franci. 
Szką przykręcarka w „rzedzaini 
odpadkowej PZPB Nr 1 ma po- 
wierzoną kontrolę nad brakami. 
Raz zo rat przechodzi z maj. 
stron galę i sprawdza jak fe pro 
dukej? poszczególnych  maszyu 

W tej chwili schwytany na 
„gorącym uczynku'* robotnik 
nie chce się przyznać do winy. 
I to już do ręszty wyprowadza 
z równowagi tow. Retlichowę. 

— Ach tak, więc uważacie, 
że nikt nie ma prawa robić Wam 
uwagi. Zrozumcie nareszcie, tę 
najprostszę rzecz pod słońcem, 
że marnujecie własne dobro. Je 
żeli się coś nie uda, powinno się 
błąd naprawić, a nie obrażać zą 
słuszną uwagę. 

Tow. Retlichowa jest wymow- 
na. Jej słowa trafiają do przeko 
nania i serca, Szorstka czasem 
w obejściu i porywcza, nie może 
znieść widoku marnotrawstwa, 


którzy po przyjeździe do slo- 
bie potrafią oczywistymi fak- 
tami odpierać wrogą nam pro 
pagandę anglo - amerykańską. 
To będzie jeszcze jeden z tych 
ważkich argumentów, składają 
cych się na to, że II Między- 
narodowy Wyścig Kolarski 
Praga—Warszawa, urządzany 
przez centralne organy przodu 
jących parth narodów czecho 


|słowackiego I polskiego „Rude 


Pravo“ oraz „[rybunę Ludu“, 
zdobył sobie tak wielką a w 
pełni zasłużoną popularność i 
stał się imprezą, której prasa 


ną pracą. Jako przykręcaczka 
dwoi się i troi, Z każdą maszy- 
ną umie sobie poradzić. 

— To dla mnie nie nowina — 
śmieje się szczerze — przerzn. 
cić wałek z jednej maszyny na 
drugą. Mechanik mi nie zaimpo 
nuje. Od 38 lat jestem przykrę 
cnczką. Pracowałam już przy 
wełnie, teraz przy bawełnie, mo 
gę robić wszystko. Grunt, to od 
waga. Odważnemu wszystko się 
udaje: 

Tow. Retlichowa ma rzaczywi 
ście podstawy do takiego twier 
dzenia, Już od najwcześniejszych 
lat życia odwagą impońowała i 
zdobywała. Od 1926 r, czynna w 
ruchu, rewolucyjnym, zasłynęła 
wśród towarzyszy jako „dzielna 
Ryta''. Ubrana w najlepszą su. 
kienkę, z uśmiechem. jakby szła 
na zabawę, dźwigała paki „z 
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czechosłowacka 1 polska po- 
święca coras więcej miejsca 
nie tylko na kolumnach spor- 
towych. 

I dlatego, gdy w niedzielę 
witać będziemy w murach Ło 
dzi miłych gości, gdy w ponie 
działek, dnia 9 maja starto- 
wać będą uczestnicy wyścigu 
spod gmachu „Głosu Robotni- 
czego“ do ostatniego etapu, to- 
warzyszyć im będą najlepsze 
życzenia nie tylko łódzkich 
sportowców, ale całej Robotni 
czej Łodzi. 

ZA. Królewski 


„Odznaczenie zobowiązuje do wzmożonych wysiłków” 


Tow. Franciszka Retlich — nie oszczędzi sił ni pracy 


bibułą'* pod nosem polieji. 

— Nikt z nas sił nie szczędzi! 
w walce podziemnej, Zahartowa 
liśmy się, I dziś świadomość o. 
siągniętego celu dodaje po pro- 
stu skrzydeł. Nie mam już 20 
lat, ale robić mogę jeszcze wie 
le. Chcę dać z siebie wszystkie 
siły i zdolności. 

— No, ale nie marnujmy cen 
nego czasu — kończy tow. Re. 
tlichowa z uśmiechem, — odwra 
cają się ku maszynie, I dodaje 
jeszcze: 

— Ten Brązowy Krzyż Zasłu 
gi, który otrzymałam zobowięzu 
je mnie jeszcze bardziej do zwię 
kszenia wysiłków. Nie wystar. 
czy raz zasłużyć na odznaczenie, 
Trzeba je stale odnowa zdoby- 
wać. Inaczej nie miałabym odwą 
gi nosić go w przyszłości. 

B. DRZEW, 


Te i owe 


Jeszcze jeden list pasterski 


Z okazji świąt Wielkiej Nocy ks. prymas Stefan Wyszyń- 
ski wydał „list pasterski do uchodźctwa polskiego". | Nie 
interesowaliśmy się bliżej tym faktem, związanym z niedaw» 
nym ingresem ks. prymasa na arcybiskupią stolicę w Gnieźnie, 
gdyby nie pewne akcenty szczególne, w liście tym zawarte. 

Nie ma nic dziwnego w tym, że ks. prymas — jako głowa 
duchowieństwa katolickiego w Polsce — wita, pozdrawia i bło- 
gosławi Polakówkatolików na obczyźnie. Ździwienie nato- 
miast — i to dość przykrej natury — wywołać musi ten frag- 
ment listu, gdzie ks. prymas Wyszyński wyraża nadzieję, iż ci 
Polacy „godnie spełnią swoje posłannictwo (?) na emigracji 
i strzec będą ducha emigracji”. 

Bo trudno właściwie zrozumieć, pod czyim adresem kiero- 
wane są te słowa pasterskie. Czy do pp. Augusta Zaleskiego, 
hr. Komorowskiego, gen. Andersa i eałej skorumpowanej, prze- 
gniłej moralnie emigracji, która — zaparłszy się polskości — 
w służbie obcych wywiadów próbuje szkodzić Polsce, — czy 
też do tych „dołów“ emigracyjnych, zbałamuconych i ogłupia- 
łych reakcyjną antypolską - propagandą, do tych nieszczęśni- 
ków „ludzi bez jutra i bez ojczyzny, sprzedawanych przez wiel- 
kich kombinatorów za funty i dolary do ciężkiej, morderczej 
pracy w brazylijskich puszczach, w afrykańskich kopalniach, 
zamorskich koloniach i protektoratach. 

Emigracyjnej klice operetkowych „mężów stanu” należą się 
naszym zdaniem, nie pozdrowienia i błogosławieństwa, lecz sto- 
wa najsurowszego potępienia. A tym drugim — obałamiconym 
tułaczom — słowa współczucia i zachęty „by jak najprędzej 
wracali do kraju. Bo „posłannictwo* Polaka, katolika czy 
nie: katolika, polega nie na wycieraniu cudzych kątów i wy- 
sługiwaniu się obcym wyzyskiwaczom, lecz na twórczej, czynie 
nej, plodnej pracy w kraju zapewniającej jednostce i zbioro- 
wości byt codzienny i szczęśliwą przyszłość. 

Wydaje się nam, że ks. prymas Wyszyński pomylił się w tre- 
ści swego listu do uchodźców o.. x górą sto lat: dzisiejsza 
emigracja nie jest emigracją „wielka“ „lecz małą, bardzo małą. 
U „szczytów* po prostu — nikczemną „a u „dołów”* — sze- 
pchniętą przez „górę“ w otchłań krzywdy, nędzy i poniżenia. 
Gdzież tu mówić o „godnym spełnianiu posłannicttwa*?... 
B. Dudziński 


Nie jesteśmy sami w naszej walce o pokój! 


Wrażenia tow. Grzegorza Szmigielskiego z Kongresu Pokoju w Pradze 


— Są sprawy I są ludzie, o] gdy nagle przerwano 


których nie można zapomnieć 
— mówi tow. Grzegorz Szmi- 
gielski, członek Rady Zakłado- 
wej PMS, — delegat na Kon- 
gres Pokoju, Dlatego też, choć 
minęly już niemal dwa tygod- 
nie od chwili zakończenia Kon 
gresu, wciąż "myślami wracam 
do "tych dni 4 ludzi, których 
tam, w Pradze poznalem. « 
— To było jeszcze przed r.ż 
poczęciem obrad, Spotkaliśmy 
się wszyscy w hotelu. Nie zna” 
liśmy się przecież osobiście, 
lecz od razu poczuliśmy się 
sobie wzajemnie bliscy — my, 
ludzie z różnych krajów 4 stron 
świata, różnych kolorów skóry 
i władający różnymi językami. 
Lecz czy sądzicie, że nie mo" 
gliśmy się porozumieć. Czasem 
gesty, a nawet rysunki — za- 
stępowały słowa, Atoli jedno 
spośród wszystkich słów, choć 
wypowiadane w tylu różnych 
językach, było dla wszystkich 
jednako zrozumiałe: mir, pax, 
pace, paix — POKÓJ, To slowo 


nie uznaje bierności. Zdarza się przywiodło nas do Pragi I Pa- 


nawet, że zadraśnie czyjąś ambi 
cję. ale kto jest rzetelny zawsze 
przyzna jej rację. Bowiem sama 


tu przedwojennego, sport. w| dajo przykład swą niazmordowa 


Polsce Ludowej przestał być 
tylko kopaniem piłki czy wy- 
bijaniem zębów, przestał być 
jednym z tych czynników, któ 


zew 


re odwracają uwagę mas pra- 
cujących, od ważnych prze- 
mian społecznych, od walki 
klasowej. DZIŚ STAŁ SIĘ ON 
CZYNNIKIEM, MAJĄCYM 
ZA ZADANIE NIE TYLKO 
PODNIESIENIE TĘŻYZNY 
FIZYCZNEJ NAJSZER- 
SZYCH MAS NASZEGO NA- 
RODU I WYCHOWANIE 
MŁODEGO POKOLENIA W 
NOWYM  DEMOKRATYCZ- 
NYM DUCHU, ALE RÓW- 
NIEŻ CZYNNIKIEM ZBLIŻE 
NIA I SOLIDARNOŚCI MIĘ- 
DZYNARODOWEJ TEJ MŁO 
DZIEŻY, KTÓREJ PAŃSTWA 
DEMOKRACJI LUDOWYCH 


BUDUJĄ SZCZĘŚLIWSZĄ 
PRZYSZŁOŚĆ. 
Wyścig  Praga—Warszawa 


Jest pierwszą imprezą, dosko- 


O godz. 8-tej rano wyje- 
chaliśmy do wsi Siemiennice 
dwoma samochodami. W jed- 
nym. z nich znajdowała się gru 
pa techniczna — z materiała- 
mi i narzędziami, a w drugim 
— grupa lekarzy i personel 
sanitarny.ze Szpitala Wojsko- 
wego Klinicznego w Łodzi. Na 
tychmiast po przybyciu do wsi 
porozumieliśmy się z akty- 
wem partyjnym w. osobach 
tow. tow. W. Czajkowskiego, 
A. Grzegorczyka i S. Przyby- 


laka. Uzgodniliśmy z nimi 
„plan działania”. 
Na podstawie tego planu 


grupa lekarska podzielona zo- 
stała na trzy oddziały. Jeden 
z nich rozpoczął pracę w bu- 
dynku szkolnym, drugi zajął 


Przed tegorocznym „Dniem Hutnika“ 


W dnfu 8 maja br, wzorem|dą się uroczyste akademie, na 


lat ubiegłych, 
obchodzić 
święto, Tegoroczny 


Hutnika” będzie 

dniem bilansu I osią 
nictwa w odbudowie kraju 
rozbudowie jego gospodarki, 


radosnym 


hutnicy  polscy| których 
będą swe doroczne |nie około 2.000 jubilałów hut- 
„Dz ef | nictwa 


| pracę. 
gnięć hut-| 


premiowanych zosta* 
za 25, 35 4 40-letnią 


Świetlice hutnicze przygoto 


|wują na akademie przedstawie- 


i 
| 


nia teatralne, recytacje, tańce 


We wszvstkicm hutach odbe-i utwory muzyczne 


ryża z całego światła. Pokoju 


wszyscy pragniemy, © pokój 
wszyscy walczymy. 
— Nie zapomnę tej awil, 


inuman rina r 


Radosny dzień wsi Siemiennice 


się wizytacją obłożnie cho- 
rych, a trzeci wyruszył na in- 
spekcję wszystkich zagród. 
Grupa lekarska zbadała stan 
zdrowia 93 dzieci, uczęszcza- 
jących do szkoły podstawo- 
wej, udzieliła porań ambulato 
ryjnych 7 osobom oraz odwie- 
dziła 9-ciu obłożnie chorych. 


Ponadto w czasie inspekcji 
zagród udzielono wiele poży- 
tecznych wskazówek co do po 
iepszenia ich stanu sanitarne- 
go. 
Grupa techniczna znalazła 
dla siebie pomieszczenie w du 
żej kuźni byłego dworu, gdzie 
natychmiast przystąpiła do re 
montu przygotowanych uprze- 
dnio maszyn i narzędzi. W 
skład tej grupy wchodziło 
trzech ślusarzy, spawacz, sto- 
larz, elektryk i siły pomocni- 
cze, 

Wykonąne zostały następują 


ce prace: naprawa jednego 
siewnika, jednej  sieczkarki 
ręcznej, jednej młockarni, a 


poza tym cały szereg napraw 
domowych ku radości wszyst 
kich gospodyń. Kierownikowi 
szkoły postawowej grupa tech 
niczna przekazała 15 1. oliwy 
(płynu pyłochłonnego, — dla 
posmarowania podłóg w pomie 


odczytana została depesza 
taka krótka, a przecież tyle wy 
rażająca: „Armia Ludowa Chin 
zdobyła Nankin“: Trudno opisać 
to. co sam odczułem, i co wo” 
kół siebie ujrzałem. Okrzykom 
i owacjom nie było końcal 

— Wśród tych rozentu- 
zjazmowanych ludzi znajdował 
się tylko jeden człowiek, który 
nie klaskał — nie wznosił o" 
krzyków. Miłczał. Był to dele- 
gat Chin Ludowych — profesor 
uniwersytetu. W jego oczach 
widziałem łzy. Były to łzy 
szczęścia į radości. i 
Na kongresie zabierali 
głos delegaci 16-tu państw. 
Mówili płomiennie i z przeję- 
ciem. Pomiędzy nimi była jed- 
na towarzyszka, Mówiła o swej 
ojczyźnie, o tym, że jej kraj 
nie pójdzie na pasku Trumana 
i Marshalla, że matki nie wy” 
dadzą swych synów i córek na 
rzeź  podżegaczy wojennych 
Obserwowalem jej twarz, pelną 


napięcia i oporu. * Tak, ta 62- 
letna kobieta dużo przeżyła, 
dużo rozumie i czuje. Takie 


właśnie kobiety walczą o pokćj, 
walczą z wyzyskiem kapiłalisty 


obrady iśliwsze życie dla swych dzieci. 
Choć może dosłownie nie rozu- 
odczuwaliśmy 
Jej twarz wy- 
mownie tłumaczyła nam wszyst 


miliśmy, lecz 
sens jej słów. 


kol 
— Wieczorem, 


ły owe niezapomniane dni. 


czego jadę, 
byłem jeszcze 


my kroczyć. 


ka o pokój, 
i większą produkcję, 


nego naszego kraju, 


spopularyzowanie 
wśród najszerszych 


rozszerzać 


kulturę 
w pracy oraz 


po obradach, 
zbieraliśmy się i długo rozma- 
wialiśmy © swych krajach, o 
walce, o odbudowie. Tak minę” 


— Wróciłem do krajuł I choć 
przed wyjazdem do Pragi zda- 
walem sobie spraw po co 1 dla 
lecz gdy wróciłem 
mocniejszy w 
walce, jeszcze śmielszy i tward 
szy, jeszcze jaśniej stanęła mi 
przed oczami droga, jaką musi- 


Nasza polska, robotnicza wal 
ta walka o lepszą 
to walka 
o podniesienie poziomu kultural 
o szybsze 
zlikwidowanie anaifabetyzmu, o|Pienum Komitetu 
czytelnictwa|PZPR, ~ 

fzesz fto- 
botników t chłopów, Będziemy 
współzawodnictwo 
pracy, będziemy podnostć naszą 
rolną, czujni Į ubarci 
będziemy dema- 


Tow. Grzegorz Szmigielski 
Centralnego 


To tozumie i wie dziś każly 
cnłop, robotnik i inteligent, 
lecz ja, delegat na Kongres — 
tym naszym budowniczym po 
koju, pochylonym w codziennej 
pracy nad maszyną, pługiem, 


fabruczni miszą: 


skować tych, którzy zechcą nam 
przeszkodzć w umacnaniu pokó 
ju I w nieuste=""vm  marszíi 
do socjalizmu. Nasza droga po- 
stępowania, to droga naszej 
Partit, to droga. którą wskazał 


czy stołem powiem jeszcze je” 
dno: powiem im, że w swej wal 
ce nie jesteśmy sami. Choć 
różnymi może drogami, dziś 
już więcej, niż 600.000.000 lu- 
dzi walczy wspólnie z namit 


cznym, walczą o lepsze, szczę” 


szczeniach szkolnych) oraz 3 
kg kitu (do okitowania szyb 
w klasach). 


Między . zabudowaniami 
dworskimi znaleźliśmy dużą 
młockarnię i lokomobilę — 


włosność Technicznej Obsłu- 
gi Rolnictwa, które choć nie 
wymagają dużej naprawy, a 
od półtora roku niszczeją pod 
gołym niebem. 

Ogólnie biorąc, nasz pobyt 
"we wsi wywarł ogromne wra 
żenie na jej mieszxańcach. 
Chłopi przyznali się nam, że 
wątpili w nasze przybycie. W 
ciągu całego dnia byliśmy o- 
biektem zainteresowania 
wszystkich chłopów, Szczegól- 
ną popularnością cieszyła się 
praca spawacza, któremu sta- 
le towarzyszyła większa grupa 
ciekawskich, w wieku od 
5-ciu do 75 lat. 

Na pożegnanie usłyszeliśmy 
wiele serdecznych słów po- 
dzięki i było to dla nas naj- 
lepszą zapłatą za pracowicie 
spędzony dzień, 


Korespondent fabryczny 
„Głosu” 
Janusz Staniaszek 
2 Zakładów Wytwórczych 
Telefonów 
4 Urzadzeń Technicznych 


we, podjęte w dniu 8 kwie- 
tnia b. r. przez naszą załogę 
zostały wykonane w dniu 29 
kwietnia b. r. 

Pierwszy meldunek o wyko 
naniu zobowiązań wpłynął z 
wykończalni już w dniu 28 
kwietnia. Brzmiał krótko: „Zo 
bowiązanie nasze, wynoszące 
900.000 metrów, przekroczyliś- 
my o 162.322 metrów, a do 1 
maja wyprodukujemy jeszcze 
około 50 tys. metrów". 

W następnym dniu wpłynę- 
ły meldunki o wykonaniu zo- 
bowiązań z tkalni, przędzalni 
średnioprzędnej i przędzalni 
odpadkowej. Wszystkie 
głosiły, że zobowiązania zosta 
ły nie tylko wykonane, ale i 
przekroczone. A więc tkalnia, 
która przyrzekła wyproduko- 
wać 200 tys. metrów — wypro 
dukowała do dnia tego 210.754 
m. Gdyby nie uszkodzenie ma 
szyn — mówią towarzysze z 
tkalni == wyprodukowalibyś- 


nam tow. Bierut w swym ostał 
mm referacie, wygłoszonym na 


one |ś 


I WALKĘ O POKÓJ WYGRA- 
MY! 


PZPB Nr 3 wykonały zobowiązania 


Zobowiązania pierwszomajo my jeszcze o 34.000 metrów 


więcej. 

Przędzalnia średnioprzędna 
wyprodukowała o 11.768 kg 
przędzy więcej, a przędzalnia 
odpadkowa, której zobowiąza 
nie wynosi 80 tysięcy kg, rów 
nież słowa dotrzymała i zada” 
ae swe wypełniła z nadwyż= 

Ą: 

Niezależnie od zobowiszań 
produkcyjnych, Rada Żakłado 
wa Oddziału I-go przeprowa- 
dziła gruntowny remont łaźni 
oraz przebudowę szatni i umy 
walni w przędzalni średnio- 
przędnej. Nadmienić trzeba, że 
prace te nie były przewidzia= 
ne w preliminarzu i wykona= 
no je wyłącznie dobrze obmy 
ślanym systemem gospodar= 
czym. Obecnie szatnia z wen= 
tylatorem oraz umywalnia sta 
nowią prawdziwe dobrodziej= 
stwo dla robotnic przędzalni. 


Korespondent fabryczny 
„Głosu* 
z PZPB Nr 8 
Marią 


Fm 


Raman Werfel 


Okres obecny jest niewąt- | Odcinek książki jest bo- 
pliwie okresem : przełomo- | wiem jednym z-zasadniczych 
wym, jeśli idzie o ruch wy-| odcinków frentu ideclogicz- 
dawniczy, o produkcję książ |nego, iednym z zasadniczych 
ki polskiej. Przełom ten zwią |czynników kształtowania sie 
zany jest głęboko z sytuacją |oblicza ideologicznego naro- 
polityczną i społeczną kraju, | du. 
wyrasta z przemian, jakie do| Trzeba nam książki dobrej 
konały się w tej sytuacji, — takiej książki. która wy- 
„Bezpośrednio po wyzwole- | chowywałyby robotników i 
niu kraju przeżyliśmy okres | chłopów na świadomych oby 
„niezwykle bujnego rozwoju |wateli Polski Ludowej, na do 
ruchu wydawniczego. Poja- |brych budowniczych socjaliz 
wiło stę książek — zwłaszcza |mu, na ludzi kulturalnych i 
literatury pięknej i prac hi-| oświeconych. 
storycznych — bardzo wiele,| Nie o wszystkich książkach 
bez porównania więcej, ani-| wydanych w ostatnich pięciu 
żeli kiedykolwiek w okresie | latach, można powiedzieć, że 
drugiej niepodległości. Wzna | służyły one temu celowi. Nie 
wialiśmy masowo książki, |dziwimy się, jeśli olbrzymia 
które wyszły już przed|większość wydawnictw pry- 
wojną. Pojawiło się mnóstwo |watnych kierowała się w swo 
dzieł nowych. Pięć z górą lat|jej działalności innymi kry- 
okupanckiego niszczenia ksią |teriami, Ale nawet nie wszy 
żki polskiej dało w rezultacie |stkie wydawnictwa uspołecz 
olbrzymi głód książki. Pięć |nione zdawały sobie całkowi 
z górą lat przymusowego |cie sprawę z charakteru z sen 


wstrzymania wszelkiego ru- 
chu wydawniczego stworzyło 
poważne róćzerwy nowych 


dzieł, spoczywających w 
biurkach autorów. Książka 
nowa lub wznowiona napot- 
„kałasna spragnienego: książ< 
ki czytelnika i nabywcę, 
Bardzo wiele zrobiono na 
odcinku książki polskiej w 
ciągu ubiegłych pięciu lat. Je 
śli nie wyrównano już wszyst 
kich szkód wojennych — o 
szkodach w książkach daw- 
nych, o unikatach czy rzad- 
kich książkach tutaj, rzecz 
jasna, nie mówimy — to w 
każdym razie naprawiono 
sporą ich część. Nie tylko od 
budowano, lecz znacznie roz- 
budowano sieć bibliotek po- 
wszechnych. Zapełniły się bi 
blioteczki domowe dawnych 
amatorów książki, przybyło 
sporo takich nowych biblio- 
teczek w,domach  świado- 
mych robotników i chłopów. 
Szeroki ruch wydawniczy 
stworzył podstawę pod roz- 
wój nowych postępowych 
prądów w literaturze, pod 
intesywną pracę naukową, 
zwłaszcza w dziedzinie nauk 
humanistycznych, 


Właśnie ten rozwój jednak 
wysunął szereg nowych za- 
gadnień. Właśnie ten roz- 
wój postawił nas przed za- 
gadnieniami, które stały się 
ostre i piekące w chwili o- 
becnej. 

Przeżywamy, od Plenum 
Sierpniowo-Wrześniowego 
1948 roku, okres uświado- 
mienia sobie sensu naszej 
walki, Zdajemy sobie spra- 
wę, że demokracja ludowa— 
to okres wzmożonej walki po 
między siłami postępu a si- 
łami wstecznictwa, pomiędzy 
klasą robotniczą, a pozostały 
mi jeszcze w Polsce klasami 
wyzyskującymi. Wiemy, że 
zadaniem naczelnym naszego 
okresu historycznego jest po 
łożenie fundamentów socjali 
zmu w. Polsce. Wiemy, że w 
chwili obecnej na czoło na- 
szych zadań wysuwa się wal 
ka o pokój, walka przeciw 
agenturom imperializmu — 
'właszcza imperializmu ame 
ryvkańskiego, posługującego 
się ideologią kosmopolityz- 
mu. 

Walkaita toczy się i na od 
cinku kria?ki 


su walki ideowej, jaka toczy 
się, nie tylko w polityce, lecz 
w literaturze i nauce. Dopie- 


ro ostatnie miesiące przynio- 
sły nam zasadnicze zmiany 
w tej dziedzinie. 


_ /Erzeba nam Esiaźki dobrej.|. 


książki postępowej. 
Wielezrobiono i wiele robi. 
się w tej dziedzinie. 


Wydajemy w Polsce w pn- 
ważnych nakładach dzieła 
klasyków literatury świato- 
wej. Wydajemy już zebrane 
dzieła poetyckie Mickiewicza 
wychodzą, tom za tomem, 
dzieła zebrane Orzeszkowej 
Prusa, Żeromskiego, Sienkie 
wicza, Struga. Wydajemy ma 
sowo Balzaca, Gorkiego, Dic- 
kensa, Puszkina, 

Wydajemy w Polsce w 


chwili obecnej masową lite- 
rature marksistowsko-leni- 


nowską. W chwili obecnej po | 


jawia się na półkach ksiecar 
skich stutysięczny nakład 
Stalina „O podstawach leni- 
nizmu' i milionowy nakład 
„Krótkiego kursu historii 
WKP (b)*. Rozszedł się w cią 
gu kilku dosłownie tygodni 
pięćdziesięciotysięczny nak- 
ład „Małej Biblioteczki Mar- 
ksizmu-Leninizmu*, obejmu- 
jacej 16 tomików dzieł klasy- 
ków marksizmu-leninizmu. 


Wydajemy w Polsce wiele 
dzieł polskiej nowoczesnej li- 
teratury pięknej. „Stare i no 
we“ Lucjana Rudnickiego, 
„Popiół i diament“ Andrze- 
jewskiego, tomiki Adolfa Ru 
dnickiego — oto przykłady 
dzieł nowych, stworzonych 
już w Polsce Ludowej. War- 
to zwrócić uwage i na wyda- 
ne staraniem KCZZ „Pa- 
miętniki robotników“ z okre 
su okupacji — pamiętniki, 
które ujawniły szereg samo- 
rodnych talentów literackich, 


Utrzymujemy łączność z 
międzynarodowym obozem 
postępu w literaturze. Wyda- 
liśmy dzieła Howarda, Fas- 
ta, Jorge Amado, Jean Cas- 
sou, Aragona. Czytelnik pol- 
ski zna dzieła antyfaszystow 
skich, postępowych pisarzy 
Francji i Stanów Zjednoczo 
nych, Anglii i Ameryki Połu 
dniowej. 

Przełom dokonaliśmy na 
odcinku litoraturv rosviskie* 


i literatury narodów ZSRR. 
Wskażemy tu chociażby na 
zbiór poezji rosyjskiej wyda- 
ny przez „Czytelnika“. ..Ksią 
żka i Wiedza“, oraz „Prasa 
Wojskowa* wydały bardzo 
wiele literatury radzieckiej. 

Wszystkie te osiącnięcia sa 
jednak nie wvstąrczające. Na 
szej ofensywie politycznej i 
gosnodarczej mnsi towarzy- 
szyć stale wzmaszjąca się o- 
fensvwa knlturalna ofensy- 
wa ideolcegiczna. 

Musimy wzmóc naszą dzia 
łalność wydawniczą ma odcin 
ku literatury klosvycznej i u- 
czynić ją bardziej planową, 
kardziej celowa. 

Musimv przrśpierzyć tem- 
po wydawania literatury 
marksistowsko-leninows'iej. 
przystąpić do wydania Arie 
zohranych klasyków marksi- 
zwu-leninizmnu. 

Musimy, jeszcze szerzej niż 
dotąd, wydawać dzieła lite- 
ratury radzieckie? i drieła pi 
sarzv postępowych innych 
kratów. 

Mnsiniy rozwinać u na 
dziedziny wvdawnicze dotąd 
leżzce cdłogiem. 
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rzeczyw stych, prawdziwych, 


: P SEE: 
lić sobie w pamięci 


patrzeć 
przemyśleć 


postac e 


„Tył 


AAAA 
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Nie wystarcza bowiem ks'ąż-| 
ki przeczytać, ale należy Pei 
jej treść, 


ce bohaterów 1 
drogi ich postępo* | 


zeń Ośwały, Ks sżki 


Musimy, nie tylko w cza-lżniejsze zadania, 


sopismach, lecz i w wydaw- 
nictwach książkowych rozwi 
nąć walkę z wpływami ideo- 
logii burżuazyjnej, szczegól- 
nie w dziedzinie nauk huma- 
n'stycznych. Rzecz jasna, że 
zasadnicza polemika w tej 
dziedzinie musi być przepro- 
wsdzona właśnie w książ- 
| kach — w książkach różnego 
tonn, poczynając od poważ- 
nvch zasadniczych dzieł na- 
uzwowych, a kończąc na po- 
pylarnych broszurkach. 

Musimy rozbudować litera 

jturę popularno-naukową i 
stworzyć typ literatury aktu- 
a!no-politycznej, wydawanej 
w sposób operatywny, docie 
roącej do najszerszych mas 
|pFrdowych. Musimy stworzyć 
Itvn populernej. masowej] ksią 
|żki dla wsi polskiej. 

Muimy wreszcie postawić 
poważne zaradnienie wyda- 
wania książek naukowych, 
zwłaszcza w dziedzinie nauk 
technicznych, ksiażek, któ- 
rych dotąd u nas wydaje się 
stanowczo za mało. 

| Wyłliczyliśmy tylko najwa 


Dziwńy tytuł artykułu? Nie,| wana, zastanowić się nad kon- 
właściwy, bo mówi o sprawach strukcją utworu i wreszce wy” 


stawia dany utwór. 


Stoisko „Książki i Wiedzy” na placu Wolności, 
cieszy się wielkim powodzeniem. 


OS OPR GRECJA 


ŚP 


ELE D n REMARK DH BAC GAMA "m 


Artystka Tamara Pasławska sprzedaje książki na 
placu Niepodległości, 


i 


4  Ożywiony ruch m 


bibliatekach szkolnych 


(ciągnąć z powyższego wniosk:: 
| jakie jest założenie przeczyta” 


nej książki, jakie jej społeczne 
czy polityczne nastawiene, ja- 
wriknąć w intencje autora, roz-|kie jest literackie opracowanie 
— a więc jaką wartość przed- 


i Prasy" 


przed nami. Nasze wydaw- 
nictwa uspołecznione, każde 
w swoim zakresie przygoto- 
wują się do ich rozwiązania. 


Przygotowanie książki do 
druku nie oznacza jeszcze 
jednak całkowitego rozwią- 
zania zadania, stojącego 
przed nami. 

Trzeba ieszcze przynilno- 
wać „aby książka była dobrze 
wydana, aby była tania i aby 
dotarła do czytelnika. 


Wiele nrzemawia za tym, 


i|że w tej dziedzinie stoimy 


przed poważnym krokiem na 
przód. : 


Akcja KUK (Komitetu 
Unowszechnienia Ksiażki) 0- 
pierająca się o nrace naszych 
czołowych wydawnictw, po 
raz nierwszy rzuciła na ry- 
nek książkę w cenie 100 zł. 
za tom. Obecnie „Książka i 
Wiedza“ wespół z RSW „Pra 
sa“ podejmują nową akcję 
tara typu, na o wiele szerszą 
skale — akcje klubów prasy 
cedziennej. Co miesiąc czy- 
telnicy akcji naszej prasy 0- 
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Książek mie należy jedynie czytać 


Jakąž bowem korzyść ma 
czytelnik z ks'ążki „połkniętej: 
lub  przekartkowanej? Żadnej. 

A przecież czytanie to jedna 
z form samokształcenia, bo czło” 
wiek czytający lekturę każdega 
typu — popularno-naukową czy 
belefrystyczną wzbogaca 
swój umysł i rozszerza zasęg 
wiedzy, 

Ustawa blbloteczna — jedno 
z największych osiągnięć obec- 
nego ustroju państwowego — 
gwarantuje dostępność książki 
każdemu, kto pragne czytać, 
Masowo otwierane są bibl'oteki 
powiatowe j gminne, zaopatru* 
jące ze swych  księgozbiorów 
punkty bblioteczne w  groma* 
dach wiejskich. W niektórych 
województwach wszystkie gmi- 
ny mają już biblioteki, a w wo 
jewództwie, „łódzkm brak ich 
już tylko w paru punktach, 
Oprócz bibfetek powyższych, 
którymi opiekule się  Kurato* 
rium Szkolne, kursują też w te” 
renie województwa b'bl oteczki 
„objazdowe“ spełnając rolę do” 
| pełnłającą tam, gdzie książki 
| jeszcze me dotarły z gmin, a 
|więc przede wszystkm we 
wsiach. 

Wszelk'e biblioteki potrzebują 
wykwalifikowanego biblioteka" 
rza, Obok Kuratorium Szkol- 
nego bibliotekarzy kształci Sa” 
mopomoc Chłopska į inne orga” 
n'zacje, 

Bibliotekarz — to ośrodek, to 
serce bibloteki. Zadania jego 
są poważne i odpow-edztalne, 
bo oprócz estetycznej, pociąga” 
jącej szaty zewnętrznej książka 


potrzebuje oprawy s'ownej: trze 
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Czy wiecie, że... 


„Państwowe Zakłady Wyda 
wnictw Szkolnych w ciągu pier 


ż | wszych 4 lat istnienia © ovski Łu 
$ dowej wydrukowały ponad 48 


mtionów podręczników szkol 
nych, podczas gdy przed wolną 
| wydawano ich rocznie niespelna 
3 miliony 700 tys egzemplarzy. 

„Ttok Mickiewiczowski spel- 
nił marzenie poety, wyrażane w 
epilogu „Pana Tadeusza: w 
Polsce Ludowej bowiem „kstę” 
gi“ rzeczywiście  „żzabłądzity 
pod strzechy“: 16 stycznia b. r- 
wieś nasza uzyskała od _ kady 


| Państwa 1600 nowych bibliotek 


gminnych i 20000 punktów bie 
bliotecznych, „Tydzień Oświa 
ty, Książki i Prasy" przyniósł 
miastom i wstom polskim dalsze 
5000 nowych bibliotek, a nić 
jest to przecież jeszcze bynaj- 
jmntej „ostatnie słowo'* w akcji 
upowszechnienia czytelmictwa. 


»w r. 1948 Spółdzielnia Wy- 
dawnicza „Wiedza“ wydała w 
dziale literatury 764.000 to" 
mów, spółdzie'nia zaś Wyd. 
„Książka” — 2.561.000. W ro 
Wt bieżącym połączone Wydaw” 
mietwa „Książka i Wiedza“ 
przewidują wydame 4.845.000 
ksiażek z literatury pięknel. 


Książka kształci oblicze ideowe narodu 


jakie stojąltrzymają w prenumeracie, do 


wyboru na razie po trzy po» 
zycje książkowe w cenie 20 
zł. za tom. Książki, ukazują- 
ce się w ramach akcji klubo- 
wej, obejmować będą szereg 
najcenniejszych dzieł wyda 
nych ostatniv. 


Inną formą docierania do 
czytelnika masowego jest ak 
cja Tow. Bibliotek Objazdo= 
wych prowadzona przez „Czy 
telnika* wespół z „Książką 
i Wiedzą”. Akcja ta w chwili 
obecnej obejmuje już kilka- 
dziesiąt tysięcy czytelników, 


Przypuszczamy, że akcją 
„klubowa“ prześcignie TBO 
pod względem masowości í 
dopròwad 'i postępową książ 
kę polską do setek tysięcy na 
wych czytelników. i 


Znajdujemy się w okresię 
szerokiej ofensywy wydawni 
czej obozu demokracji pols- 
kiej. Tydzień Oświaty, Książ 
ki i Prasy jest przeglądem JĄ 
dotychczasowych osiągnięć 
tej ofensywy i mobilizacją 
dla jej dalszego wzmożenia, 
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ba do niej zachęcić, W tym ce 
lu urządzane są wystawy, w. 
tym celu organizuje sę „Wiet 
czory książki” w świetlicach zł: 
równo chłopskich jak robotnie- 
czych, Na wieczorach tych cz y 
tywane są zespołowo najcelniej 
sze utwory Bterackie, i 
dzone bywają dyskusje, dawanę 
są przedstawiena składające słę 
z inscenizacji ciekawych ury 
ków, sporządza się artystyczne 
wystawy okładek lub plakaty: 
propagujące książki według Idi 
treści lub tematyki, przeprowa” 
dzane są zbiorowe sądy nad be” 
haterami rozmaitych utworó 
albo odbywają się gry i zabawj 
w związku z książkami. 

Bibliotekarz ma tu wdzięczne 
pole do popisu. A może też oti 
gan'zować konkursy  pięknega 
czytania albo _ deklamatorskie 
może zainteresować zagadkami - 
literackimi opartymi na znajó” 
mości dzieł danego pisarza jła 

Wszystko to ma duże znaczę” 
nie i spełnia poważną rolę 
budzenłu zainteresowań czytej 
niczych. A jeżeli bibfotekarf 
potrafi być przy tym rozumnyfa 
| życziłwym doradcą swych abi 
nentów, jeżeli umiejętnie potrai 
fi tak dozować trudności, aby 
przeprowadzać czytelnika stoji 
nłowo od lektury łatwej do 
raz trudniejszej, jeżeli potral 
naklanfać niechętnych do prze” 
czytania jakiegoś wartościowe 
go utworu — rola takego b 
bllotekarza urośnie do ro 
oświatowca, którym  przecię 
być powinien. 

Nie jest to praca łatwa, 
jak we'ką daje Pe 


| 


|| 


„łączny nakład Państwow 
Zakładów Wydawniciw Kaka 
nych t Spółdzielm Wydaw 
czych: „Czytelnik" oraz „is 
ka i Wtedza* już tylko w pier 
szym kwartale 1949 dorówna 
nakiadom wszystkich wyd 
wniċtw przedwojennych» 

«piara i nowe, dzień 
pisarza-robotniką Lucja 
nudmekiego laureata państń 
wej nagrody literackiej za re. 
1948, ukazało się w naklada 
Państwowego Instytutu Wyda 
niczego w ilości 150.000 gezo 
plarzy, podczas „gdy przed re 
kiem 1959 nakład książki rzab 
ko przekraczał 3-000 egzemple 
rzy. 


| 


czynniki państwowe da akcji 
powszechniamia dobrej ksiażki $> 
niską cenę — Komitet Upas 
szechniania Książki rozwija ae 
cję wydawniczą: w skali o jakid 
w przedwojennej Polsce mkan 
|się me marzyło. Dzieła T. 1 
Jeża, J-J. Kraszewskiego, V 
Orkana. E. Orzeszkowej, MO 
Sienkiewicza. S. Sempati 
sztej, J. Wiktora: B- Pris 
W. Hngo, M. Gorkiego wydë 
pno w łacznym nakiot-in 1 mę 
tona 100 tvs- egzóńiz/irzw 1 


z 


JAN SMUTEK 


aryski kongre 


Ptak pokoju 
Do ksiąg biblijnych wniósł gałązkę 
"pokoju przepasany tęczą, 
wydobył piórem wierszy wiązkę 


zielońych, w których słowa dźwięczr 


nadzieją i odkrywają świat 

na nowo jak Colombo, który , 
w gołębie skrzydła lotnych żagli 
odwagi nabrał, rozwiał chmury 

do lotu, wbrew wiatrom przynaglił 


i z mórz wydobył 


obszar nowy. 


Antypod biorę dwie połowy: 

ta mówi — w ludów pokój wierzę 
a tamta — wojnę błogosławię. 
Gołębie lecą x jednej strony, 

a z drugiej stalowe jastrzebie 

w eskadrach. Pokój otworzony. 
Przez okno, które chwyta oddech 
kiedy zachód w zmierzchu dogasa, 
wpada opromieniony wschodem 


gołąb Picassa. 


Jorge 


EA 


Pewnego dnia, na oficjalnym 
rzyjęciu w Paryżu, 
em przy oknie małego pana o 
czarnych włosach i  wąsach, 
skromnie ubranego į rozgląda- 
jącego się wokół siebie 
jak rozgląda się myśliwy poszu 
kujący swojego łupu. Ktoś 
spytał się mnie: 
zna pan Jorge Amado?“ 
łem 


"łych" i 


„Jak to, nie 
Zna* 
„Zatokę wszystkich świę- 
„Gwałtowne 


z'emie* 


Był czas, kiedy oświata i 
film nie żyły z sobą w zgo- 
dzie. Książka urągała films- 
wi, że ludzi bałamavcj, że 
młodzież odrywa od nauki, że 
odzwyczaja od pracy, że nie- 
stworzonymi historiami w gło 


tk, | lamencie. 


TUAE: 


lecz. autora ich jeszcze nie zna- 
łem. 

W dwa dni potem odnalazłem 
go w jego środowisku, w note- 
lu Dz nicy Łacińskiej, będą” 
cym kolonią postępowych Ame- 
tykan Południowych. 

— „Brazylia? — powiedział 
— Trzeba umieć _ zrozumieć 
czym jest Brazylia. Jest to oi 
brzymia 'masa analfabetów lub 
pół-analfabetów, która zaczyna 
sobłe zdawać sprawę ze swego 
niewolnictwa, oraz rząd, który 
— przy poparciu Stanów Zje- 
dnoczonych — stawia sobie za 


cel wyrugowanie z życia publi- 
zauważy” |cznego wszelkich przedstawicie* 


Ji tejże masy społecznej. 


Przez dwa lata Jorge Amado 
był jej przedstawicielem w par 
Obecnie wytacza się 


przeciwko niemu proces podo“ 
bny do wytoczonego już pro- 
cesu przeciwko Carlo Prestes. 
Nie może wrócić do Brazylii. 
Żyje w pokoju hotelowym z żo” 
ną, podobną do włoskiej dziew- 


SW 


NEJ 


iż | 


Aleksander Fadiejew 


Związek Radziecki jednoczy siły 
wszystkich narodów w walce 


i 
świata 


o trwały pokój 


Oświadczenie pisarzy radzieckich 


„Nie ulega żadnej wątpliwoś- 
c, że przytłaczająca większość 
ludzkości jest za pokojem i z 


„Ludzie, usiłujący przygoto- całego serca pragnie zagrodzić 
wać nową wojnę, powinni pa”|drogę do wojny. 


miętać, że narody nie pozwolą 
sę użyć do nowych awantur 
wojennych. A jeśli ktokolwiek 


Zaniepokojeni _ działalnością 
wrogów pokoju, pisarze radz:ec” 


spróbuje zmusić je do tego|Cy dołączają swój głos do pro- 


przemocą, zostanie ciężko uka-|testów przeciwko 


rany“, 


Amado — Brazylia 


czynki 1 z synem  przypomtna” 
jącym swym wygiądem małego 
Jezusa z hrazów mistrzów 
hiszpańskich. 

— „Brazyla to wspaniała mie 
szanina ras. Niczego podobnego 
nie znajdzie pan w innych kra- 
jach Ameryki Poludniowej. “V 
moich żyłach płyne krew an 
gielska, indjańska, holenderska 
i portugalska. A pozatem posila- 
damy wielki odsetek murzynów, 
który sprawia, że tak nasi !u- 
ze jako też rysz język są 
czymś _ całkowicie oryginal- 
nym...“ 

„Jestem spokojny. Poznałem 
go. Jorge Amado, małego, bra- 
zowego niedźwiadka o czuj 
nym spojrzeniu, Dobrze wyzy- 
skał on zebrana 
trudne 
Zawarł 
doświadczenia _ spojone 
krwią indjańską, angielską, ho- 
lenderską i portugalską. 
więk ten nosl 
zylię.” c zat 


. 


nych hec zaczęły się dziać na | cieśniły się węzły między fil- 
filmie rzeczy poważne ż wiel| mem a książką, gdy pojawiły 
kie. Najwięcej przyczynił się się filmy dokumentarne i o- 
do tej odmiany film radziecki | światowe. Tematy swe czer- 


a w pewnym 


francuski. 


Na szkolnym seansie filmowym 


wie przewraca. Bo też można 
było wtedy oglądać na ekra- 
nach romanse, opowieści sensa 
cyjne, fantastyczne przygody, 
a wśród nich rzadko zdarzało 
się ziarno prawdy, pożyteczna 
wiedza o świecie i człowieku. 
Film był oderwany od życia, 
od rzeczywistości społecznej, 
pragnął tylko bawić i rozma- 
rzać, ukołysać czujną myśl 
baśnią o łatwym szczęściu. 
Zwłaszcza filmy amerykańskie 
pokazujące blichtr salonów, 
kzoprysy miliarderów, pocałun 
"kl gwiazd istotnie nie dawały 
: prócz pustej rozrywki, a 
c% gorsze wypaczały zdrowe 
pojęcia o życiu. A ponieważ 
łatwiej jest popatrzeć na film 
niż przeczytać książkę. więc 
oświatowcy i nauczyciele nie- 
raz mieli się na co skarżyć 1 o 
co mariwić. ` 
Od tych niedawnych cza- 
sów wiele się zmieniło, Na e- 
krany weszły nowe filmy, któ 
re pokazują żywych, nie pa- 
pierowych ludzi, filmy, które 
o coś walczą. Zamiast maneki 
nów i lalek pojawił się ne e- 
kranie człowiek pracy, za- 


|... 1 JE SES 


Odtąd zaczęła się nawiązy- 
wać coraz mocniejsza nić mię 
dzy filmem a książką. Film hi 
storyczny i film biograficzny 
ożywiają minione epoki, widz 
zainteresowany ich obrazem 
pragnie dowiedzieć się czegoś 
więcej o ciekawym epizodzie 
historii lub o życiu poznane- 
go na ekranie bohatera. Szu- 
ka więc odpowiedniej książki 

1 już z widza staje się czytel 
nikiem. A każdy czytelnik to 
wartościowa pozycja w kultu 
rze społecznej. 

— Mogę nie czytać progra- 
mu kin i teatrów — powie- 
dział kiedyś dyrektor jednej 
z bibliotek łódzkich — z żą- 
dań czytelników dowiaduję 
się, co idzie na ekranie i sce 
nie. Gdy szedł film o Zoli, żą 
dano książek o Dreyfusie, gdy 
na ekranie była „Madame Cu- 
rie“, nie można było nastar- 
czyć popularnych broszur o 
radzie, gdy wyświetlano P:0- 


m 


stopniu także | pią one wprost z otaczającej 


nas rzeczywistości, pragną wy 
jaśnić to, co nas samych bez 
pośredn'o dotyczy: wynalazki 
techniczne, które nam służą, 
prawa przyrody, którym pod- 
legamy, stosunki społeczne, w 
których musimy się oriento- 
wać. Filmy te nie zastępują 
książki popularno naukowej, 
ale do niej prowadzą. Zagad- 
nienie pokazane n filmie 
przemawia bowiem silniej do 
umysłu, mocniej domaga się 
odpowiedzi, głębiej nas poru- 
sza niż słowo czytane. Ale ifi- 
teligentny widz nie zadawala 
się obrazem — sięga po książ 
kę, bo zapragriął wiedzieć wię 
cej i póty będzie szperał, aż 
znajdzie wyjaśnienia, które 
mu są potrzebne. 

Dlatego też coraz większą 
rolę w podnoszeniu poziomu 
umysłowęgo zaczyna odgry- 
wać u nas film oświatowy. 
Wyświetlany systematycznie 
w świetlicach robotniczych i 
wiejskich stosowany na tek- 


wyborcze i 


Czło”| delegacja włoska 
w soble Bra: | blisko tys'ąca delegatów, Każd 


rozpętywan'u 
nowej wojny, występując w 
obronie pokoju między naroda- 
mi całej kuï ziemskiej! 


bezpieczeństwo 


N.ezależnie od przynależności 
narodowej oraz poglądów rell- 
gljnych į politycznych, zwolen: 
nicy pokoju powinni się zjedno- 
czyć i przecwstawić swą moc” 
ną wolę zachowania pokoju, 


O pokój między narodami! 


O kulturę i cywilizację! O de- 
mokrację! O pok'j na całym 
świecie”, 
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Ilia Erenburg 


»Myślę, że jednym z najdo” 
nloślejszych zadań postępowej 
inteligencji jest  demaskowanie 
tych ludzi, którzy przygotowu- 
jac słę do barbarzyńskiej woje 


Pietro Nenni — Włochy 


Pietro Nenni 


odz.n arlarnentarne.| sty i rumiany, v 
i Hi s wszystkie| krawat i uśmiecha slę delikat- 


jest przysadzi” 
nosi czerwony 


jego | nie. 


— Tak — mówi do mnie — 
składa się z 


z nich potrzebuje 30.—40.000 Il- 
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filmu do książki 


miast zmyślonych, bałamut- | biblioteki. Jeszcze bardziej za 


łeczeństwa, Akcja  rozpow- 
szechn:ania filmów  oświato- 
wych, której początki w Pal- 
sce Ludowej związane są na 
zawsze z Łodzią, gdyż tu p- 
wstał pierwszy ich ośrodek or 
ganizacyjny, ogarnia coraz 
większe rzesze, dając szczegól 
nie poważne osiągnięc:'a na od 
cinku szkoły. Już dziś po 4 la 
tach pracy wyświetlanie fil- 
mów w szkąłach obejmuje c- 
koło miliona dwustu tysięcy 
uczniów, gdy jeszcze przed 
rokiem obejmowało niecałe 
sześćset tysięcy. 

Przeszło milion uczniów o- 
glądających na własne oczy 
cuda przyrody i zjawiska ży- 
cia, o których mówi na'czy- 
ciel, przeszło milion uczniów, 
którzy dzięki filmom tym u- 
czą się właściwie rozumieć fa 
kty gospodarcze ż polityczne, 
którzy ucząc się na obrazach 
przyzwyczajają się do dokład 
nego obserwowania i sama- 
dzielnego wyciągania wnio- 
sków — to poważny wkład w 
kulturę narodu. 

A jednak to dopi:ro pocza- 
tek. W demokratycznej Polsce 


cały świat pracy i cata mło- 
Jri? hadu karpeta + scam 


Uwaga! żuczyaamy jum uswidaioówy: 


tra I, wszyscy chcieli czytać |cjach w szkołach wszelkieza 


Mereżkowskiego | Tołstoja" 


Ale nie tylko filmy history |resowanie do nauki 1 staje się | ścieżką 


typu budzi on żywsze zainte- 


z dobrodziejstwa filmu nauko 
wego, który: nową i łatwą 
szybko poprowadzi 


czne wzbudzają zainteresowa |najcenniejszym bodźcem w|masy do książki i oświaty. 
nie, prowadzące od ekranu do |kształceniu i dokształcaniu zna 


Stefania Badkowska. 


rów dla pokryca kosztów po- 
be we Francji a dla przewie” 
zienia całej grupy zamówione 
zostały trzy pociągi specjalne. 
Wyobraźcie sobie, że sumy po- 
trzebne na wyjazd zostały z== 
brane w fabrykach | po wsiach 
ze składek pięcio, najwyżej stu 
iirowych, Wielu naszych dełe- 


gatów to członkowie odłamu 
Saragata, gdyż po  podp'saniu 
Paktu Atlantyckiego został on 


mniejszością w swojej partii... 

— Gdy był pan na emigracj! 
we Francji, pracując w Paryżu 
jako francuski dziennikarz, wal- 
czył pan już wówczas o jedność 
partli _ robotn'czych nig- 
prawdaż? 

— W 1934 roku — wspomina 


Nenni wo'nym głosem — podpi- 


Paul Robeson — U.S.A. 


— W ostatnim tygodn!tu rząd 
Afryki Południowej 
na chwilę 
zajęciach polegających na ujarz 


zapomniał 
o swych zwykłych 
mian'u czarnych mieszkańców 
kraju p na zabranianiu zebrań 


Związków Zawodowych a za- 


miast tego opublikował dekret 
w sprawie Pawła  Robesona. 
Podnosząc swe ręce na tego 


murzyna — olbrzyma neo — na- 
zistowski premier Południowej 
Afryki dr. Malan zadecydował, 
że od tego czasu w całym k.t- 
ju zakazane są wszystkie płyty 
gramofonowe z nagranlam! Ro” 
besona oraz, że śpiewak ten nie 
ma prawa przyjechać do Afryki 
Południowej. 

Charakterystyczną była odpo- 
wiedź Robesona na ten sde- 
kret“: „Znam tylko jednego po- 
przednika tego dyktatu Pod 
czas ostatniej wojny hitlerew- 
ski gaulelter zakazał sprzedaży 
molch p!yt gramofonowych w 
Norwegi. Nie przeszkodz ło to 
norweskim członkom ruchu opo” 
ru słuchać je w tajemnicy. Mo- 
głem spodziewać się, że czło” 
wiek tego pokroju co ‘Matan, 
należący do pokolenia o trady- 
cjach htlerowskich, zachowa 
się pewnego dn'a właśnie w ten 
sposób, Jasnym jest, że nie 
przeszkodzi to narodowi afry“ 


ny, mówią o obronie „kultury 
zachodniej *. 
saliśmy w Paryżu  p'erwszy 


układ jedności działat'a między 
komunistami i socjalistami. 

Opowiada mi następne © 
swej walce w Hiszpani}, o are- 
sztowaniu we Francji, o śmier* 
ci córki w Oświęcim u, o roz- 
strzelaniu zięcia oraz wyzwo” 
leniu po dojściu do władzy Ba- 
dog! a. 


— Od 1945 do 1947 roku by” 
łem wicepremierem I ministrem 
Spraw Zagranicznych. W sty- 
czniu 1947 roku nastąpiło zerwa 
nie z de Gasper'm oraz rozłam 
w partii socjal stycznej. 

— Jakie nadzieje łączy pan 


z Kongresem Paryskim? 
— Może on- zatrzymać siły 
wojny. 


kańskiemu w słuchaniu mojego 
głosu, > 


Zakaz słuchania mojego gło- 
su jest drobnostką w porówna” 
niu z tym co musi znosić 8 
milionów murzynów zdanych ra 
łaskę i niełaskę Malana, jego 
terorystów i policjantów. Za- 
miast jeźdzć do Waszyngtonu 
w celu podpisana paktu atlan* 
tyckiego, zamiast twierdzić, że 
stawia on sobie za cel obronę 
demokracji pp. Bevn t Schua 
man zrobiliby znacznie lepiej, 
gdyby rzucili oklem na swego 
przyjacela Malana į zajęk się 
przede ws>vstkim tym co mo” 
żnaby zrobić dla demokracji w 
Afryce Południowej”, 


Robeson, liczący obecnie 51 
rok życia, jest synem pastora 
z New Jersey. Zdał on z od- 
znaczenem wszystkie egzam ny 
na uniwersytecie Columbii zwra 
cając zarazem na siebbe uwagę 
— jako sportow ec. 


student zacz”ł 
w teatrze stając się 
znanym zanm zaczął śpiewść 
pubiicznie, Jego pierwszy reci- 
tal spiewaczy w Nowym Jorku 
stał się prawdz'wą sensacją. 


W ostatnim roku nie śn'ewał. 
Podróżował po całych Stanach 
Zjednoczonych prowadząc kam- 
vanie przedwyborczą dla Henry 
Wallace'a I walcząc zarazem o 
demokratvczne prawa swego lo- 
du. Dziś znowu jest w podró- 
ży. Znajduje sie w tournée po 
całym świece, dajac koncerty i 
wygłaszajac przemów'enłta. Roz“ 
począł nrzed miesiacem w Wiel- 
kiej Brytanii, występując za* 
wsze przed wype!n'oną po brze* 
gi widown'ą. 


Jeszcze jako 
grywać 


Jeqo udział w marysk'm Kon" 
gresie Pokoju był całkowicie 
zrozumiały.  Życe  Robesona 
jest symbolem tego, co oznacza 
ten Kongres. Był on  koniecz. 
nym etanem tej podróży, która 
zaprowadzi go jutro do wszyst” 


kich krajów Europy, do Chin, 
Zwiazku Radzieckiego 4 da 
'zrnela, 


W ele tych krajów zdażvł już 
dobrze poznać. Rozmawia on 
dwudziestoma językami | sna 
kulture niejednego narodu. 


rę — JA acc Kii FOTE Wi 


Str. 4 


Nowe dziedziny 
pracy kobiet 


|--szy kurs traktorzystek w Polsce 


W Tczewie w marcu br, roz. 
począł się przy Warsztatach Nr 
26 TOR, kuys dla traktorzy- 
stek, na który zgłosiły się 22 
dziewczęta w wieku od 16 ao 
25 lat, Zostały one zakwate. 
rowane w budynku ZMP, gdzie 
znalazły wygodne pomieszcze- 
nie, mając na miejscu dobrze 
wyposażoną świetlicę. Posiłki 
otrzymują cztery razy dzien. 
nie, Opiekę lekarską mają za. 
pownioną. Dyscyplina na kursie 
panuje wzorową, Komendantką 
kursu jest 22-letnia  Hetówna 
Zúcja — jedna z najlepszych 
uczennic, 

Jak się układa dzień pracy 
nczestniczek kursu? 

Wstają o godz, 5 rano, Gim. 
nastyka, śniadanie itp. O go. 
dzinie 6,45 wymarsz do warsz- 
tatów, gdzie do godz. 12.8] 
trwają zajęcia praktyczne i 
jazda traktorami. Po przerwie 
obiadowej kilka godzin wykła. 
dów teoretycznych i czas po- 
święcony nauce, Odpoczynek po 
pracy urozmaicają sobie słu. 
chaczki zajęciami świetlicowy. 
mi, idą do kina lub do teatru. 
W dni świateczne organizowa- 
ne s$ wycieczki, : 

Dziewczęta szybko opanowa. 
ły zarówno teoretyczną, jak 1 
praktyczną znajomość maszyny 
1 fachu, Dziś już stanowię ka. 
drę dobrze wykwalifikowanych 
traktorzystek, Zawód trakto- 
rzysty dla kobiet polskich jest 
specjalnością zupełnie nowa, 


Czyn 1-szomajowy kobiet łódzkich 


Róalizacja Ozynu Pierws zomajowego, 


organizację kobiecą, dalp 
Ligi Kobiet, w zależności 
swego działania przepro 
kursów szkoleniowych, zor 
cze, zakładały biblioteki, 
tów, Organizacje kobiece 
cję tworzenia nowych zes 
cy. Przewidywano, że Czy. 
będzie Stworzenie 122 no 
nięcia przekroczyły plano 
W 22 fabrykach powstało 
zawodnictwa pracy, obej 


tworzone zespoły współzawod 
nictwa pracy w ramach Czy 
nu Pierwszomajowego podjęły 
się nie tylko przekroczyć do- 
tychczasową ilość  oddawanej 
produkcji, ale 4 podnieść jej 
jakość. W większości wypad. 
ków zobowiązania te zostały 
zrealizowane 
W „dziewiątce bawełnianej '* 
zespół Zofii Kruczyńskiej osią. 
gnął przekroczenie  podjętego 
zobowiązania w ilości i w ja- 
kości o 4 procent, 
Irena Milczarek ze swym ze. 
społem przekroczyła o 1,2 proc, 


Z ołówkiem w ręku 


e celi YYY 


Rachunki domowe nie zaszkodzą 


żyjemy w dobie 
nia, A dotychczas nia wszyst. 
kie kobiety zwracają dostatecz 
ma uwagę na prowadzenie ra- 
cjonalnej gospodarki domowej, 
O dobrej i złej gospodarce pla. 
cówki handlowej, warsztatu pro 
dukcyjnego mówią nam liczby, 
"Nie wiele jest natomiast go. 
spodyń domowych, które by 
chciały oprzeć swój budżet na 
ścisłej zgodzie z cyframi, z do. 
mowym notatnikiem wpływów i 


wydatków, 
A rachunki. domowe należy 
prowańźżfć, kx one bowiem je- 


pieniądze 
przez nas zarobione. = Zapiski 
wydatków stanowią dla nas 
jedyną podstawę do oceny, czy 
poczynione zakupy były nie. 
zbędne, one też nam dowiodą, 
czy gospodarujemy racjonalnie, 
Powinnybyśmy wiedzieć dla wła 
gnej choćby orientacji, gdzie, 
na co 1 ila wydałyśmy pienię- 
dzy. Wiemy =z własnego do. 
świadczenia, że często wróciw. 
szy z zakupów z niewielu pa- 
kunkami, nie potrafimy sobie 
uzmysłowić, czy przypadkiem 
nie zgubiłyśmy części zabra. 
nych ze sobą pieniędzy, było 
ich przecieś sporo, a wróciłyśń. 
my z miasta z drobną resztę, 
Zapisywanie poczynionych 
wydatków problem ten nuregnu. 
tuje. Prowadząc stałe notatki 
rachunkowe możemy łatwo skon 
trolować, czy  gospodarujemy 
racjonalnie, czy też wydajemy 
pieniądze na zbędne błahostki 
z pominięciem ważniejszych za 
kupów. Zapisując wydatki 
dzień po dniu mamy stale 
przed oczyma stan naszej kasy, 
co częstokroć powstrzyma nas 
kę nieprzemyśtanej rozrzntno. 
ci, 
Żyjac z ołówkiem w ręku mo 


wydatkowaliśmy. 


oszczędza.j ¿omy wprowadzić w naszym 


gospodarstwie istotne oszczęd- 
mości. Operując tym systemem 
nawet lekkomyślna gospodyni, 
taka, której pieniądze z regu. 
ły się nie trzymają, doprowa.. 
dzi swój budżet do równowagi. 


podjętego przez 
wspaniałe rezultaty, Ogniwa 
od potrzeb i możliwości terenu 
wadziły w kwietniu szereg 
ganizowały zespoły czytelni- 
prowadziły kursy dla analfabe- 
na terenie fabryk podjęły sk- 
połów współzawodnictwa prá- 
nem  Pierwszomajowym kobiet 
wych zespołów, jednak osiąg- 
wane cyfry o kaset procent. 
w Łodzi 761 zespołów współ- 
mujących 6.641 kobiet, 


zobowiązania ilościowe, a 


wskaźniki jakościowe podnio. 
Sla o 1 procent, dając produk- 
cję bez żadnych braków, 

Maria Kulesza,  podjąwszy 
zobowiązania indywidualne, 
przekroczyła je w dziedzinie 
ilości o 1,3 procent, a w jako. 
ści o 2,3 procent. 

Zespół składalni tejże fabry- 
ki przerobił ponad plan 678 ty 
sięcy metrów tkaniny, W PZPB 
w Rudzie Pabianickiej powsta- 
ło 6 kobiecych brygad „najwyż 
szej jakości'', produkujących 
tkaniny wyłącznie pierwszego 
gatunku. 

Poważnymi osiągnięciami w 
ramach Czynu  Pierwszomajo- 
wego poszczycić się może „je. 
dynka bawełniana''. Tutaj ko- 
biety przyczyniły się do uru. 
chomienia Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, uporządko. 
wania i postawienia na właś- 
ciwym poziomie świetlicy dzie 
cięcej oraz założyły ogródek jor 
danowski. W dziesiątkach fa. 


MARIA CHAROWA — 


przodownica pracy 


sama obsługuje 88 a 


Maria Charowa jest znana w 
całym Związku Radzieckim jako 
przodownica pracy. Stworzyła 
ona nowe metody, umożliwia ją 
ce pracę wielowareztatową. Ma 
opinię wspaniałej tkaczki, a za- 
wdzięcza ją zastosowanym ulep 
szeniom pracy i poszukiwaniu 
nowych dróg, Zaczęła pracę na 
47 zaułomatyzowanych kros- 
nach. Stosując daleko posuniętą 
oszczędność ruchów : wysiłku, 
obmyślając szczegółowo każde 
swe poślinięcie doszła do tego, 
że dziś sama jest w . stanie 
obsłużyć 188 krosien automa- 
tycznych. Wykształciła już du- 
ży zastęp uczniów, a wiele ze- 
społów tkackich przyjęło jej 
metodę pracy. 

Maria Charowa pracuje w 
wielkich, nowoczesnych  zakla. 
dach tkackich Glukowo. Gdy 
mieszkańcy tej osady mieli wy 
brać posła do Najwyższego So 
wietu, na ło stanowisko wysu- 
nięto kandydaturę najlepszej 
tkaczki. Jej wyborcy szybko 
przekonali się o trafności swz. 
go wyboru. Maria Charowa po- 


Kącik dobrej gospodyni 
chrońmy odzież przed molami 


Już czas przystąpić do skute 
cznej walki z molami tymi naj- 
większynii szkodnikami naszej 
garderoby. Odzież wełnianą oraz 
wszelkie futra po całozimowym 
używaniu poddać musimy obec. 
nie gruntownemu oczyszczeniu, 
gdyż jak wiadomo, mole chęt- 
nie sę gnieżdżą w tkaninach za 
śurzonych. zaplamionych itp. 
Futra należy starannia przetrze 
pać i po wytrzepaniu wyczesać 
grzebieniem. Odzież wełnianą 
trzeba oczyścić z plam wytrze- 
pać i wywietrzyć. Wszelkie swe 
try, podczochy wełniane itp. na 
leży uprać mydłem w ciepłej 
wodzie. Po doprowadzeniu do 
czystości odzieży zimowej, prze 
znączonej do przechowania, od- 
wiestć ją należy do przygotowa 
mej na ten cel szczelnej szafy 


lub też ułożyć w skrzyni, ne 
zapominając o przesypaniu pro- 


szkiem DDT lub przełożeniu pa 


pierem nasyconym terpentyną: 

Innym dobrym sposobem chro 
nienia odzieży wełnianej przed 
molami jest systematyczne coty 
godniowe wietrzenie na słońcu 
i trzepamie lub czyszczenie mio 
tełką. Oczywiście odzieży czar- 
nej nie należy zbyt dlugo wysta 
wiać na działanie promieni sło- 
necznych gdyż rudzieje. O ile 
nie jesteśmy w stanie samodzie] 
me dobrze wyczyścić zwierzch- 
niej odzieży wełnianej wówczas 


należy ją oddać do  oczysz- 
czenia w ręce fachowców, Za- 
danie to spełnią ku zadowoleniu 
klientów. spółdzielcze pralnie roz 


utomatycznych krosien 


święca cały swój wolny czas 
na obcowanie z mieszkańcami 
Glukowa, pomaga im, czym mo 
że i jak może. Dużo wysiłku 
kładzie na wniknięcie w potrze 
by licznych rodzin inwalidów 
wojennych i emerytów pracy. 
Żywo się interesuje działalno- 
ścią żłobków, szkół i szpitali. 
Poświęcając wiele czasu 
swym obowiązkom społecznym, 
Maria Charowa nie przestała 
być przodującą tkaczką wielkiej 
tkalni w Glukowie, 


bryk robotnice w ramach Czy. 
nu  Pierwszomajowego  ofiaro- 
wały swą pracę, biorąc udział 
w porządkowaniu sal i obejść 
fabrycznych. Myto, sprzątano, 
zakładano trawniki,  sadzono 
kwiaty i zieleń, W PZPW Nr. 
35 na 1 Maja powstała łazien- 
ka dla kobiet i pokój wypo- 
czynkowy, 

Również i kobiety innych za. 
wodów na swych placówkach 
pracy nie szczędziły wysiłków 
i pracy dla uczczenia 1.go Ma- 
ja przyczyniając się do podnie. 
sienia wydajności pracy, Hk- 
widowania przerostów biuro. 
kratycznych itp. 

Wyniki Czynu  Pierwszomaą. 
jowego są dowodem, że kobie- 
ty stanowią dziś silną i zwar. 


tą kadrę budowniczych pod- 
staw socjalizmu w naszym 
kraju, 


Miasto masze nie należy do 
najpiękniejszych. Złożyły się 
na to specyficzne warunki, w 
jakich Łódź powstawała, za. 
ciążył na nich fakt, że miejs- 
cowym  _ pionierom kapitalizmu 
leżał na Sercu wyłącznie wlas- 
ny interes, a bardzo  odlegli 
byli od jakiejkolwiek myśli bu- 
downictwa z uwzględnieniem 
nakazów higieny i estetyki. 

Dziś mimo głodu mieszkanio. 
wego warunki mieszkalne 
warstw pracujących uległy du- 
żej poprawie. Miasto ze wej 
strony czyni wszystko, ażeby 
udostępnić udności piękne 
parki, zakłada zieleńce itp. Nie 
wątpliwie fragmentem dekora- 
cyjnym, który podnosi estetykę 
domów, sa kwiaty, zdobiące 
okna i balkony. Jeśli chcemy, 
by miasto nasze nabrało mroku, 
wykorzystać musimy okres wio 
sny dla wykonanią prac, zwią. 
zanych z sadzeniem kwiatów, 


Jeśli nie posiadamy skrzynek 
okiennych, wówczas zastąpić 
je możemy doniczkami przy. 
mocowanymi drutem do para- 
potu, albo też podpórkami z 
blachy. Do sadzenia wybiera- 
my kwiaty, które powinny 
przetrwać całe lato, 


Do takich roślin należy pe. 


Przyczyńmy się do upiększenia Łodzi 


Kwiaty w oknach i na balkonach 
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largonia w odmianach krzaczą, 
stych i pnących, kwitnąca bia. 
ło, różowo i czerwono. Roślina 
ta udaje stę nieomal na każdej, 
nawet i kiepskiej ziemi i roz- 
wija się w lepszych jak i w 
gorszych warunkach nasłonecz- 
nienia, Jeszcze bardziej wy. 
trzymałą na złe warhnki jest 
begonia, którą sadzimy w od, 
ległości 15 do”30 centymetrów, 
Niezwykle dekoracyjną i łat. 
wą do pielęgnacji jest petunią 
różnokolorową i kwitnąca buj. 
nie przez całe lato. Sadzi się 
ją w odległości 15 cm, Równieź 
wdzięczna do hodowania w 
skrzyniach okiennych i na bał. 
konach jest lwia paszcza. Ro. 
śnie ona z żywiołową bujnością 
i kwitnie różnobarwnie od mið 
siąca czerwca do września. 

O ile okna nasze korzystają 
małej: ilości słońca, wówczaa . 
posądzić należałoby dla ich 
ozdoby pospolite stosunkowo, 
ale bardzo dekoracyjne nagiet- 
ki. Na północnym balkonie wy 
siać możemy  maciejkę. Ma 
ona przez cały dzień kwiaty 
stulone, ale za to wieczorami 
pachnie bardzo silnie Kwiaty 
w oknach i na balkonach to 
nie tylko dekoracja naszych 
mieszkań, to pelna uroku ozdo. 
ba ulice i miasta, 


z 


4 
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Zasłużony wypoczynek 


Pół miliona ludzi pracy na wczasach 


W roku bieżącym z instytucji wczasów skorzysta pół 


miliona ludzi pracy, Liczba 
ciem, jakim napewno kraje 
„dobrodziejstwom''* planu 


gły prędko się poszczycić. 


okres całoroczny. Boć przecież jest rzeczą jasną, 


tak poważna jest 
Zachodnioeuropejskie, 
Marshalla nia 
Wczasy rozłożone 


osiągnię- 
podlegte 
będą mo. 
zostały na 
że tej 


masy urlopowiczów nie byłyby w stanie pomieścić w okre 
sie letnich miesięcy liczne domy wypoczynkowe, 


Praktyka wykazała, że świat 
pracy w Polsce dość niechętnie 
odnosi się jeszcze do urlopów 
podczas zimy, jesieni i wiosny. 
Istnieje  zadawniony nawyk 
myślowy, że urlop wykorzy- 
stać należy w lipcu, sierpniu i 
ewentualnie we wrześniu, Mie 
siące wiosenne: kwiecień, maj, 
czerwiec traktowane są jako 
miniej wartościowe pod tym 
względem. A z reguły posia. 
dacs urlopu przypadającego w 
tym okresie, czuje się nieco po- 
krzywdzonym. 

Te opory coprawda zanikają, 
lecz jeszcze nie dość prędko. 
Cyfry mówią, że w miesiącach 
zimowych wiele miejsc w do- 
mach wypoczynkowych nie zo. 
stało wykorzystanych, A i obec 
nie frekwencja w nich nie jest 


zbyt wielka. : 
Z żalem należy stwierdzić, 


Dziś przedstawiamy naszym 
Czytelniczkom wzory n.cdnych | 
sukien wiosennych, kostiumu, 
bluzki oraz uu.-«uw dziecię. 
cych, ` 
* Suknie odznaczają się spa- 
zistą linią ramion, silnie zam 
akcentowanytm wcięciem w pa- 
sie i szerokimi, kloszowymi 
spódnicami. Wiosenne sukienki 
sporządzać będziemy z tkanin 
lekkich, gładkich lub desenio. 
wych, Zdobimy je chętnie gu- 
zikami, modne są także kiesze. 
nie oraz baskinki, Suknie wio- 
senne wykańczane są trzyćwier. 
ciowym lub króciutkim nawet 


wijające sie w naszym mieście. do łokcią nie siągającym ręka. 


wem. Bardzo modny jest teji! 


wiosny krój kimonowy rękawów. 


że kobiety stoją w pierwszym 
szeregu uznających urlop jedy- 
nie latem, Czy słusznie? Pomi- 
jając fakt, że wiosną nie ma 
nadmiaru gości w miejscowoś- 
ciach kuracyjnych i wypoczyn. 
kowych, nie wolno nam zapo- 
minąć o tym, że okres wiosny 
stanowi jedną z 'najpiękniej- 
szych pór roku. I dlatego też 
wyjazd na wczasy w tym okre- 
sie jast bardzo atrakcyjny. 
Dni gą długie, operacja Słońca 
silną, Możemy korzystać = 
pięknych spacerów 1  przebym 
wać cały dzień na świeżym po- 
wietrzu. 

Argumenty, że trudno jest w 
tym czasie pozostawić domowni. 
ków bez opieki, że trwają jesz 
cze lekcje szkolne, dobrych or- 
ganizatorek nie  powstrzymają 
od wyjazdu na wczasy, Prze. 
cież mąż i dzieci mogą popro. 
wadzić samodzielnie w ciągu 
dwóch tygodni nieobecności 
matki gospodarstwo domowe. 
Nawet matki drobnych dzieci 


zać sprawę opieki nad mimi, 
Dobra wola nasza i naszych bit 
skich pomoże w zlikwidowaniu 


wszekich wyłaniających się tu 
trudności, 


Wielu lekarzy oddawna twier 
dzi, że aby urlop kobiety-mat. 
ki przyniósł poprawę stanu 
jej zdrowia i zapewnił nowe si. 
ły do pracy, musi być spędza. 
ny poza Środowiskiem rodzina 
nym, Propagówano też konięcz. 
ność urlopów wypoczynkowych 
Zdala od dzieci od męża dla ko 
biet gospodyń, zatrudnionych 
wyłącznie w swych gospodar- 
stwach domowych. Regulaminy 
domów wczasów nie przewidna 
ją pobytu w nich kobiet sT 
dziećmi, Wprawdzie stworzono = 
w bieżącym roku kilka domów 
wypoczynkowych dla  kobień, 
których warunki domowa rmi- 
szają do wyjazdu ną wczasy x 
rodziną, ale domów tych jest 
niewiele+i korzystać z nich bę. 
dą mogły jedynie nieliczne pra 
cownice, Pamiętać w każdym 
razia powinniśmy o tym, że 
wcza$y mają być okresem ab. 
solutnego odpoczynku i oder- 
wania 5ię zarówno od zajęć za- 
wodowych jak i trosk oraz klo 
potów domowych, Tylko całko. 
wity spokój i beztroska pozwoli 
nam na  mabranie nowych sił 


„. 


mogę przy dobrej wol rozwią-|do pracy. 


Kostium, który oglądamy na = 


obrazku, uszyty jest z pasiaj 


stej wełnianej tkaniny. Spódn:. 
ca układana w kontrafałdy. ża 
kiet jest ściśle dopasowany, 
wykończony małymi kląpkamii 
kołnierzykiem. Tego rodzajn 
komplecik może być sporządzo. 


ny nie tylko z wełny, ale i z|ne są dla dziewczynek w wie. 
ku od 7 do 12 lat, Stosunkowo| - 


kroju wykończona jest na rę-| Proste w kroju mogą być w 
kawach i przy zapięciu serią) te w domu. 


jedwabiu. 
Bluzka nadzwyczaj prosta w 


drobnych stebnówok, 


być powinna do wszystkich 
sportowych kostiumów, 


Noszona| nie należałoby przeznaczyć nie 


noszoną już odzież starszych 
domowników, 


Dwie sukieneczki przeznaczo 


Na ich sporządze- 


| 
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Celina Budzyńska 
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rektor Centralnej Szkoły PZPR 


Szkoła partyjna a życie partyjne 
Wyniki pracy I Centralnego Kursu . 
ciem partyjnym, z organiza- |nowych wykładowców, umo-|wyki organizacyjne Przy- 


cjami w torenie. żliwiła 
Słuchacze nasi znani bylijnad sobą, dalsze kształcenie 
wielu podstawowym organi- |się. 
zacjom partyjnym w Łodzi| Zadaniem Szkoły jest nie 
— obsłużyli bowiem około |tylko uczyć, ale i wychowy- 
250 zebrań, 68 akademii i|wać, zaszczepiać nawyki or- 
wiele masówek, pomagali w |ganizacyjne. Dążymy do te 
pracy dzielnicowych i fa-|go, aby wychowanie to słu- 


brycznych kursów szkolenio 


ważne niedociągnięcia w tej 
pracy — przede wszystkim 


wych. Były również i po- 


chacze zdobywali przez kry- 
tykę i samokrytykę, przez 
oddziaływanie całego kolek 
tywu, przez pracę świetlico- 


Tow. dyr. Celina Budzyńska 
Dzień dzisiejszy jest dla 


Centralnej Szkoły PZPR 
dniem szczególnie uroczy- 
stym. Dziś bowiem „kończy 
się pierwszy w skali krajo- 
Po kurs aktywu naszej Par 

utro z murów naszej szko 

ły wyjdzie 260 aktywi- 
stów. Rożjadą się po całym 
kraju, wrócą na swe tereny 
do pracy partyjnej z nowym 
zasobem wiedzy, zdobytej w 
szkole, ze znajomością pod- 
staw marksizmu-leninizmu, 
które staną się dla nich dro 
gowskazem w ich praktycz- 
nej działalności. 

Kurs, który kończymy o- 
becnie, był kursem szczegól- 
nym, innym, niż wszystkie 
przeszłe i przyszłe kursy. 


- Odbywał się bowiem w okre 


sie, kiedy zlikwidowane zo- 
stąło rozbicie w polskim ru- 
chu robotniczym, kiedy zwy 
ciężyła jedność organiczna, 
powstała mowa partia, Pol- 
ska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza. 

Jesienią ubiegłego roku 
zjechali się do Szkoły akty- 
wiści obu partii robotni- 
czych, gdyż kurs, który roz- 
poczynaliśmy wówczas, był 
pierwszym międzypartyjnym 
kursem aktywu PPR i PPS. 
Kongres Zjednoczeniowy 
przekształcił kurs nasz w I 
kurs aktywu PZPR. Dziś w 
dniu zakończenia kursu war 
to w kilku słowach podsu- 
mować jego wyniki. 

Kurs nasz był żywym przy 
kładem przemian, dokonują 
cych się w całym kraju. 

W ciągu tych 7-miu mie- 
Bięcy zespół słuchaczy i wy 
kładowców przeżywał 
wszystkie wydarzenia, zacho 
dzące w całym kraju: przy- 
gotowania do jedności orga- 
nicznej, zjednoczenie, scale- 
nie ideologiczne i organiza- 
cyjne. Słuchacze w toku 
wydarzeń nie znajdowali się 
w jakiejś izolacji, w oderwa 
miu od codziennej pracy, 
lecz brali żywy udział we 
wszystkich akcjach, organi- 
zowanych w tym czasie przez 
Partię. Albowiem zasadą 
naszej Szkoły jest utrzyma- 
lnie stałego kontaktu z ży- 


GENTRALAA 


W dniu 1 Maja na czele pochodu k 
4 słuchacze Centralnej Szkoły PZPR. W dniu tym Szkoła 
podsumowała swoje prace za okres od chwili powstania Pol 
ski Ludowej: 3997 absolwentów aktywnie pracuje obecnie 
na różnych odpowiedzialnych stapawiakach narżuinvch i wy 


anarnója afdminisctrańvinuw 
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brak powiązania z terenem 
wiejskim, z pracą Komite- 
tów Powiatowych i Gmin- 
nych. 

Trzeba jednak stwierdzić, 
że nawet przy tych brakach 
— kontakt z terenowymi or 
ganizacjami pozwolił nam 
uniknąć szkolnego zasklepie- 
nia, oderwania od codziennej 
pracy dawał słuchaczom 
możność zastosowania w 
praktyce wiadomości, zdoby 


wą. Staramy się, ażeby co 
dzienne życie Szkoły, praca 
partyjna, przygotowania do 
wszelkich przeprowadzanych 
akcji, uczyły słuchaczy ope- 
ratywności, zaszczepiały na- 


Postawiona 


na odpowiednim|w różnym wieku, 


asystentom _ pracę|kładem służyć mogą przygo- 


towania do święta 1 Maja 
i bojowa postawa słuchaczy 
na demonstracji. 

Kończy się Kurs, absolwen 
ci nasi wracają do normalne- 
go życia organizacyjnego. 
Wracają z nowym zasobcm 
wiedzy i z wielkim zapałem 
do pracy. Ale dopiero ta 
ich przyszła praca wykaże 
faktyczne rezultaty Kursu, 
wykaże ich umiejętność wią- 
zania teorii z praktyką, bę- 
dzie egzaminem, próbą sił. 

Mamy nadzieję, że nie za- 
wiodą oni zaufania, jakie 
Partia w nich pokłada. 


Wasi korespondenci fobruczni piszą z 
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Rośnie księgozbiór naszej biblioteki fabrycznej 


ciągnących 


ž :. „z poziomie bblioteka iabryczna|do biblioteki z książkami d.a 
cd vois: wen ma wielkie zadanie do spelnie-|zamiany — pod pachą. 
AMA YE nia. Robotnicy Państwowych] Wymiana odbywa się szybko 


Szkole. 

Program kursu był obszer 
ny. Obejmował bowiem 
podstawowe zasady marksi- 
zmu-leninizmu, historię ru- 
chu robotniczego, ze szcze- 
gólmym uwzględnieniem hi- 
storii WKP(b), historię pow 
szechną i historię Polski, ge 
ografię, zagadnienia aktualne 
i organizacyjne. Nie łatwo 
było słuchaczom przyswoić 
sobie tak ogromny materiał. 
W tej żmudnej pracy istot- 
ną pomoc stanowił właściwy 
układ programu, wysiłek a- 
systentów, prowadzących se- 
minaria, a przede wszyst- 
kim — dobra woła i zapał 
do nauki ze strony samych rad * 
słuchaczy. Traktowali oni R RÓW oeh. *"ApR 
naukę, jako obowiązek par Riwówiik Sód: w, Pod: 
tyjny, uczyli się nie tylko w lejski wpadl na pomyst wyiwa* 
obowiązkowych godzinach |rzanja laku do bufeiek octo 
zajęć, ale sami organizowali |wyych systemem gospodarczym, 
dokształcanie. Mocniejsi po używając do produkcji odpad- 
magali słabszym, przed se-|ków żywicy, których nie brak 
minariami wspólnie oma-|w żadnym browarze.. 
wiali najważniejsze zagad-| Po żmudnych doświadczeniach 
nienia, podciągali się wza-|osiągnął to, że lak, wyprodu- 
jemnie. To sprawiło, że 


kowany przez niego, w niczym 
wyniki kursu są na ogół dœ [Mie ustępuje „normalnemu”, a 
Pa ej aal kaat kosztuje tylko 40 zł. kilogram. 
skali w szkole, chociaż przy- ZA BAS, syst, 
Bardzo późna o io |Podiejskiego powiększy sumę 
> uzyskanych oszczędności o 150 
Byli tacy, którzy ukończy |tys. zł. rocznie. Chętnych do 
li zaledwie 4 klasy szkoły |pójścia za przykładem tow. 
powszechnej, byli i maturzy |Podlejskiego nie brak w na 
ści. Licząc się z brakami w 
ogólnym przygotowaniu du- 
żej części słuchaczy — pro- 
wadziliśmy- systematycznie 
lekcje języka polskiego. 
Dobre na ogół postępy w 
nauce są w dużej mierze wy 
nikiem wprowadzonej na 
tym kursie specjalizacji r- 
systentów. Ta zmiana przy 
czyniła się do lepszego, niż 
dotychczas, przygotowania 
seminariów, dała nam kadry 


KE Gs 


niego nr 2 
czym jest dobra 
ścią obserwujemy 
w godzinach 
przerwany łańcuca czytelników 


aństwowy Browar, Wytwór- 
mia Octu i Wód Gazowych nie 
pozostaje w tyle z planem osz: 
czędnościowym. Na ogólnym 
zebraniu  postanowiiiśmy zao 
szczędzić państwu -5,104,,000 zł. 
Kwora ta nie jest jeszcze osta 
teczna, ponieważ załoga nasza 
postanowiła podwyższyć ją 
przez zastosowanie pomysłów 


Pracownicy PZPW Nr 36 0- 
siągnęli w swej pracy doskoe 
nałe rezultaty, co się wyraża 
we wzroście jakości i wykona 
niu planu produkcyjnego i pla 
nu zbytu towarów gotowych. 

Dążąc do wzmocnienia potę 
gi gospodarczej naszego pań- 
stwa zobowiązaliśmy się wy- 
konać plan trzyletni do dnia 


spól- 
powiat 


kierownikiem 
Łaniętach, 


Jestem 
dzielni w. 
u nas taki wypadek, że w so" 


towar: mąkę į inne potrzebne 
dla mieszkańców gminy przed- 
mioty. Nieszczęście chciało, że 
dwukrotnie pękły nam po dro- 
dze dętki, W wyniku tego nie 
tyko. że nie zdążyliśmy na noc 
do domu, ale zmęczyliśmy się 
po drodze na zimnie pilnując 
towarów. 

Do wsi wróciliśmy dopiero 
w niedzielę. Cóż nam wypa” 
dało zrobić? Zostawić znowu 
towar do poniedziałku nie mo- 
gliśmy, w obawie, że może ulec 
zniszczeniu. Postanowiliśmy 
więc wyładować wóz i odpo 
cząć. ] tak zrobiliśmy. Zdawało 
by się, że wszystko jest w po- 
rządku, Niestety, innego zda- 
nia był ksiądz proboszcz pa 
Tafii Łanieta, który za ten nasz 


R 
roczyłń wykładowcy 


Rz 


Zakładów Przemysłu Wełniane- |: 
rozumieją dobrze,|zna swych „klentów* i zna ich 
książka dla |upoxlobania. Wybór książek jest 
człowieka pracy. Z przyjemno*|duży. Znajdujemy tu dziela wie! 
codziennie,| kich postępowych piearzy, my- 
od 13 do 14 nie-|ślicieli I poetów, 


botę wyjechaliśmy do Kutna po|proboszcz uważał za 


sprawnie. Bibzotekarka nasza 


Rozwćj biblioteki postępuje 


I my posiadamy mistrzów oszczędności 


szym browarze. Należy oczeki- 
wać, że wiele innyca pomysłów 
racjonalizatorskich przynies'e 
równie pomyślne rezu/taty. 


J. Szczeciński 


korespondent fabryczny|my na tym. 


Browaru Mieszczańskiego 


Scheiblerowcy zrealizowali 


swe zobowiązania 1-majowe 
Kurs dla onolfabetów na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 


„Szajblerowcy* już nieraz 
dowiedli, że nie rzucają słów 
na wiatr. Dowiedli rego raz je 
szcze przez wykonu 1.2 swych 
zobowiązań pierwsz'majo- 
wych. Najlepsze wyniki osią- 
gnęła przędzalnia  śŚrednio- 
przędna, wykonując plan kwie 
tniowy w. 107 proc. i osiągając 
98 procent pierwszego gatun- 
ku. 

Ponadto zobowiazania ma- 
jowe zawierały takie punkty, 
jak zorganizowanie zespołu 
pionowego i rozpoczęcie bud 
wy łaźni. À 


Pracownicy PZPW Nr 56 


wykonają plan 3-letni do 30 listopada 


30 listopada. Natomiast plan 
roczny wykonamy do dnia 
5-go grudnia. 

By zapewnić sobie dotrzy- 
manie powyższych  zobowią= 
zań, samorzutnie postanowihś 
my rozszerzyć akcję współza- 
wodnictwa pracy, a zwłaszcza 
współzawodnictwa międzyad- 
działowego. 


Od naszych korespondentów wiejskich 
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Ks. proboszcz z Łanięt- przeholował! 


czyn publicznie zwymyślał nas 
z ambony od judaszów i lobi 


kutnowski. Ostatnio zdarzył sięj zów. 


dlaczego ksiądz 
stosowne 
zwymyśćać nas za to, że dbając 
o interesy ludności wyładowa- 
liśmy w niedzielę sprowadzony 
towar, ale już zupełnie nie ro“ 
zumiemy czemuż to ksiądz zZ 
ambony publicznie zażądał, aby 
przenieść spółdzie'nię na drugi 
koniec parafii, gdyż podobno 
wywołujemy naszą obecnością 
zgorszenie, Mamy wrażenie, że 
ksiądz proboszcz występuje łu 


Nie wiem, 


nie tylko w obron'e święta, ile| P 


przeciwko spółdzielni. I dlatego 
twierdzę, że czas najwyższy, 
aby ksiądz z Łanięł zajął się 
PU wiary, a nie polityko- 
wał, 


Kierownik spółdzielni 
w Łaniętach 
Włądysiaw Krupniewski 


TO 4 WO 


„Słuszne" tezy hitleryzmu 


„Światopogląd narodowo-socjalistyczny (hitleryzm — przyp: 
mój) zawiera niewątpliwie pewne tezy słuszne s. 

Ciekawi zapeune jesteście, któś to jest obecnie tego zdania. 
Może jakiś „naukowiec” s Bizonii?  Prelegent „Głosu Ame 
ryki* lub BBC? Nie, proszę szanownych czytelników: to 
Polak, redaktor organu prasowego Kurii Xiążęco Metropoli- 
ralnej Krakowskiej pt. „Tygodnik Powszechny”, p. Jerzy Tu- 
-owicz. Kiedy po raz pierwszy wypsnęło mu się to |ciekawe 
zwierzenie (Nr 212 „Tygodnika Powszechnego”), nie podno- 
siliśmy głosu, mniemając — w naiwności swojej — iż chodzi 
tu o tzw. lapsus calami czyli „potknięcie pióra". Nota atoli 
pana Turoniczowa, zamieszczona w Nr 215 ww tygodnika, 
utwierdza nas w dziwnych poglądach szan. pana redaktora: 
pan Turowicz broni po rax wtóry „pewnych tez słusznych 
hitleryzmu...*. j 

To bardzo charakterystyczne. Maluczko, a dowiemy się 
zapewne z organu Kurii, iż np. dżuma ma swoje dobre strony, 
a cholera nie jest wcale taką straszną epidemią, jak to ją 
ogólnie malują. E. TAM. 


WNE 


szybko naprzód. Zosłała ona o:|mieniu 4 dza rozwoju biblioteki 
twarta 4-go października, mając | położyła ob. Lutyńska Anna, 
wówczas do dyspozycji 170 tojktóra z pelnym poświęceniem 
mów. Związek Zawodowy wzbo|podjęła się  bezinteresownego 
gacił ją o dalsze 70 tomów.| prowadzenia biblioteki, Wszy- 
Liczba czytelników ciągie wzra”|scy czytelnicy są zadowoleni z 
stala. Trzeba było pomyśleć ojiej pracy. 

powiększeniu księgozbioru. W 
tym celu Rada Zakładowa na- 
szej fabryki wyasygnowała 40 
tys. zł, za które natychmiast 


H. Robaszkiewicz 
Korespondent fabryczny 
„Głosu* przy PZPW nr 2 


kupiono nowe książki. Í i 
Sekine dobrowolnie zobo- Zobowiązania 
wiązań się do oplaty miesięcz.| wykonaliśmy 


nej w wysokości 50 zł. Z pow- 
stałego w ten sposób funduszu 
znów zakupiliśmy sporo ksią: 
żek. Obecnie biblioteka liczy 
518 tomów, z któryca korzysta 
około 200 czytelników. 
Oczywiście, nie poprzestanie 


Przemysł precyzyjny, do jakie 
go należą Zakłady Kinotechnicz 
ne, nie może się rzecz jasna, po 
szczycić tak dużymi osiągnięcia 
mi produkcyjnymi, jak przemysł 
górniczy, hutniczy, czy włókien 
niczy, : 

Jednakże i ei, którzy w cią: 
gu swych ośmiu godzin pracy 
przy imadłach i maszynach wy 
łapują dziesiąte i tysięczne czę 
ści milimetra, również włączyli 
się do akcji współzawodnictwa 
pracy i rozszerzają produkcję. 

Na ogólnym zebraniu załogi 
postanowiliśmy plan kwiotnioa 
wy wykonać do dnia 27 kwiet- 
nia, Poza terminowym wykona 
niem bardzo  isfotnych zespo- 
łów do aparatów projekcyjnych 
jak: 20 sztuk „krzyża maltań. 
skiego'*, 20 sztuk przystawki 
dźwiękowej, 70 sztuk systemu 
chłodzenia. powietrznego apara 
tu, zobowiązaliśmy się wykonać 
do 27-go kwietnia 5000  szpul 
wąskotaśmowych, 7000 sztuk 


Wielkie zasługi przy uruchor 


Równie dobrze przedstawia 
się sprawa zobowiązań indywi 
dualnych. Zespół tow. Marii 
Skórki wykonał plan: kwietnio 
wy w 109,8 proc., zespół Kazi- 
miery Wojtasik w 109 proc. 

W związku z Kongresem 
Związków Zawodowych Rada 
Zakładowa przędzalni średnio 
przędnej zobowiązuje się zor- 
ganizować kurs dla analfabe- 


tów. pudełek do filmów wąskotaśmo 

J. Wedman wych, oraz 100 metrów szyn pod 
korespondent fabryczny | wózki plenerowe. j 

„Głosu“ Entuzjastycznie zostały przya 

z PZPB Nr 1 içte. przez całą załogę zobowią” 


zania zespołowe. Brygada remon 
towa zobowiązała się wyremonto 
wać do dmia 1 maja dwie obra- 
biarki — frezarkę obwiedniową 
„Pfauter'* i tokarkę  pociągo. 
wą „Wischer'*. Brygada wykroj 
ników podjęła zadanie wykona- 
nia w tym samym terminie 
dwóch krępowników oraz 13 wy 
krojników. , 

Możemy z dumą oświadczyć: 
zobowiązania zostały wykonane. 
I co najważniejsze — bez obni- 
żenia jakości produkcji, 

H, Stachurski 
korespondent fabryczny 
Zakładów Kinotechnicze 

nych PP Film Polski 


ZEE 
Niewłaściwa kolejność 
Towarzyszu Redaktorzel 
W domu, przy ul. Legionów 

46 Miejskie Przedsiębiorstwo 

Budowlane przeprowadza remon 

ty mieszkań. Ciekawy jest tutaj 

fakt, że kolejność remontowa- 
nia mieszkań zależna jest od 
widzimisię kierownika budowy, 

a nie od rzeczywistych potrzeb 

lokatorów. 

Otóż w domu tym mieszka 
robotnica Kisielewska, u której 
w mieszkaniu zerwano podłogę 
przed dwoma tygcdniami, aby 
położyć nową. Miiają jednak 
dni, a mieszkanie ob. Kisielew= ` 
skiej wciaż jeszcze pozostaje 
bez podłogi, Natomiast w 
tym czasie inn; lokatorzy, lepiej 
sytuowani otrzymali podłogę 
już na drugi dzień po zerwaniu, 
Czym można fakt ten wytłuma” 
czyć? Dobrze było by, gdyby od 
pow'ednie czynniki zainteresowa 
ły się tą sprawą, 

Lokator-obserwatót 

(nazwisko znane redakęjh 


W tym celu oddział pierw- 
szy wezwał oddział drugi da 
wykonania 71.562 mtr. ponad 
plan. Oddział VIII wezwał od 
dział III do wykonania 44.602 
mtr. ponad plan. Oddział V we 
zwał oddział IV do wykonania 
59.562 mtr. ponad plan. Od- 
dział VI wezwał oddział VII 
do wykonania 32.200 kilogra- 
mów przędzy ponad plan, a 
oddział X wezwał oddział IX 
do wykończenia 64.843 mtr. po 
nad plan. 

Ponadto załoga nasza zobo- 
wiązała się do przekroczenia 
planu oszczędnościowego o 10 
proc., wykorzystując następu- 
jące źródła oszczędności: 
zwiększenie wyprzędu do 92 
proc, zmniejszenie odpadków 
zwrotnych do 5 proc. zmniej- 
szenie nieużytków do 2 proc. 
zmniejszenie strat rzeczywi- 
stych do 1 proc. Tkalnia zo- 
bowiązała się zmniejszyć od- 
padki do 3 proc. oraz zmniej- 
szyć straty rzeczywiste do 0,6 
roc. 

W sumie da nam to dodatko 
we oszczędności, wyrażające 
się cyfrą 19.750.550 zł. Przez 
wykorzystanie jeszcze innych 
źródeł oszczędności kwotę tę 
znacznie podwyższymy. 
, B. Łukaszewicz 
korespongent fabryczny 
PZPW Nr 38 - 
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Gen. N. Szabonow 
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Zdobycie Berlina 


Decydującą operacją Armii 
Radzieckiej w drugiej wojnie 
światowej była gigantyczna bi 
twa o Berlin. W bitwie tej Ar 
mia Radziecka rozgromiła o- 
statnie wielkie ugrupowanie 
strategiczne Niemiec faszysto- 
wskich, opanowała Berlin, 
mmusiła Niemcy hitlerowskie 
do kapitulacji. 

Droga Arm'i Radzieckiej od 
Moskwy 1 Stalingradu do O- 
dry i Szprewy była długa i 
trudna. 

W siarczysty mróz, w letni 
skwar, w okresie roztopów 
wiosennych i jesiennych, -po 
tysiącznych drogach * bezdro 
żach, przebywając wbród rze 
ki, przedzierając Się przez 
gąszcz lasów i łańcuchy gór, 
gromiąc i niszcząc w niezliczó 
nych starciach wojska faszy- 
stowskie, Armia Radziecka 
pędziła najeźdźców faszystów 
skich z powrotem na Zachód. 

W styczniu i na początku lu 
tego 1945 roku wojska I fron 
tu białoruskiego i I frontu u- 
kralńskiego; Ścigając rozgro- 
mione nad Wisłą armie n'e- 
mieckie, sforsowały na wielu 
odcinkach Odrę i zajęły waż- 
ne przyczółki na lewym brze- 
gu tej rzeki. 

W ten sposób przygotowano 
punkty wypadowe do decydu- 
jącego ataku na Berlin. 

Odrzucona za Odrę armia 
hitlerowska nadal stawiała 
zaciekły opór. Na przedpolach 
Berlina hitlerowcy ześrodko- 
wali milionową armie, Na 
przestrzeni od Odry $o Berli- 
na wybudowano system pun- 
któw obronnych, przy czym 
główna linia obrony składała 
się z pięciu nieprzerwanych li 
nii okopów. Ponadto hitlerow 
cy wykorzystali szereg natu- 
ralnych punktów  strategicz- 
nych, — jeziora, kanały itp. 

Przygotowania do obrony 
Berlina rozpoczęły się jeszcze 
w styczniu 1945 roku, do ro- 
bót obronnych zmobilizowano 
całą ludność Berlina, Na bez- 
pośrednich przedpolach Berli- 
na zbudowano trzy linie obro 
ny. Na ulicach miasta wzno= 
szono barykady, zapory prze- 
ciwczołgowe i szańce, budowa 
no bunkry betonowe. Centrum 
miasta stało się prawdziwą 
twierdzą. Do celów obronnych 
wykorzystano wszystkie kana 
ły miejskie oraz kolej podzie- 
mną i piwnice, 

Do walk ulicznych stworzo- 
no specialnie przeszkolone ba 
taliony Volkssturmu. Sformo»- 
wano specjalne brygady prze 
ciwczołgowe, rekrutujące śię 
z członków związku młodzie- 
ży faszystowskiej; uzbrojono 
ich w granaty przeciwpancer- 
ne, przebijające opancerzenie 
czołgów. 

W mieście ześrodkowano do 
borowe oddziały policji i SS. 
Na początku bitwy berlińskiej 
pas obronny od Odry do cen- 
trum Berlina ciągnął się na 
przestrzeni 100 klm. Na wszy 
stkich ważniejszych liniach 
wylotowych zgrupowano -silne 
formacje wojskowe i wizlką 
część rezerw, uzyskan$ch ko- 
sztem ściągnięcia woisk x fran 
tu zachodniego. 


Dowództwo hitlerowskie H- 
czyło na pomyślne wyniki 
starć obronnych nad Odrą. 
Armie hitlerowskie, odrzuco- 
ne za Odrę, stawiały zaciekły 
opór. Starano się w ten spo- 
sób odwlec godzinę zagłady 
państwa hitlerowskiego, 

Dowództwo hitlerowskie ra 
niechało oporu na zachodzie, 
| starało się powstrzymać o- 
fensywę Armii Radzieckiej, 
licząc na to, że uda się za- 
wrzeć porozumienie ze Stana- 
mi Zjednoczonymi i Anglią 

la prowadzenia wspólnej woj 
ny przeciwko Związkowi: Ra- 
dzieckiemu. Prowodyrzy faszy 
stowscy wysunęli hasło: „Le- | 
piej oddać Berln aji 
nom, niż wpuścić doń Rosjan". 

Ale i ta ostatnia karta wa 
wiodła. Armia Radziecka 
dała faszyzmowi  niemieck% 
mu ostatni, miażdżący clos, 
godząc w samo serce Niemiec 
faszystowskich. 

16 kwietnia 1945 roku roz- 
począł się decydujący atak 
Armii Radzieckiej. 

Jeszcze przed świtem 22000 
jednostek artylerii oraz 5.000 
samolotów skierowało ogień 
na Enie obronne hitlerowców. 

200 reflektorów, umieszczo- 
nych na czołowych liniach 
wojsk radzieckich, oślepiło 0- 
szołomionych hitlerowców. 
Do ataku ruszyło przeszło 
400 czołgów, Żadna siła nie 
zdołałaby się oprzeć temu nie 
bywałemu uderzeniu Armii 
Radzieckiej, Droga na Berlin 
stała otworem. 

Rozpoczął się błyskawiczny 
atak. 22 kwietnia radziecka ar 
tyleria dalekonośna oddała 
pierwszą salwę na centrum 
Berlina. 23 kwietnia wojska ra 
dzieckie wdarły się z półno= 
eno-wschodu, wschodu i potud 
nia na przedmieścia berliń- 


skie, a 25 kwietnia, po przecię 
ciu wszystkich dróg prowadzą 
cych na zachód, całkowicie o- 
toczyły Berlin. 

W Berl nie rozpoczęły 
zacięte walki uliczne. 

W wojskach radzieckich pa- 
nował niebywały entuzjazm i 
zapał wojenny. 

Wraz z piechotą w walkach 
ulicznych bral: udział artyle- 
rzyści i czołgiści, zdobywając 
dom po domu, dzielnicę po 
dzielnicy. 

30 kwietnia rozpoczęło się 
oblężenie Reichstagu. Wielki 
zaszczyt zatknięcia sztandaru 
zwycięstwa nad faszystowskim 
Reichstagiem przypadł w 1- 
dziale batalionowi  Nieustro- 
jewa. 

„Późnym wieczorem 230-go 
kwietnia — opow'ada jeden z 
uczestników walk — reflek- 
tor zainstalowany w głębi per 
ku Tiergarten, „wymacał'” 
gmach Reichstag. Jaskrawe 
światło zatrzymajo się począt 
kowo na masywnych scho- 
dach frontowych, prześlizgnę= 
ło się po ścianie, pokrytej o= 
spą pocisków, następnie zaś 
wzniosło się po kolumnach 
na dach. I nagle wszyscy żoł- 
nierze, znajdujący się na Kai 
serplatz, ujrzeli nad Reichsta- 
giem wielki czerwony sztan- 
dar, łopoczący w podmuchach 
wiatru. Ale z Reichstagu 
wciąż jeszcze strzelano, wc'ąż 
jeszcze byli tam Niemcy, Fo- 
wiewający na dachu sztandar 
sta? się sygnałem do ataku. 
Nie porozumiewając się ze 80 
bą, wszyscy żołnierze rzucih 
się do szturmu na Reichstag“. 

Jak się później wyjaśniło, 
dwaj młodzi sierżanci radziec 
cy, Meliton Kantaria i Michał 
Jegorow, korzystając z mro- 
ku, przedostal: się niespostrże 
żenie na dach Reichstagu i za 


się 


Od dziesiątków lat wraz z przy- 
rostem ludności naszego miasta 
zwiększała się liczba robotników 
fabrycznych. Ciągnęli tu ze wsi 
do tej „ziemi obiecanej* hezrolni 
i małorolni szukając pracy, 
Spędzali całe dni w murach fa- 
bryki proletariusze miejscy. Lu- 
dzie ci przeważnie nie znali szko 
ły, albo z trudem sami uczyli 
się, aby chociaż przesylabizować 
gazetę, albo też żyli w ciemnocie, 
nie znając umiejętności czytania. 
i pisania. 

Mijały Jata, skończyła się 
pierwsza wojna światowa i nade- 
szła tak upragniona niepodleg- 
łość. Nikt nie pomyślał jednak i 
wtedy o analfabetach. Nikt nie 
zajął się tym, aby otworzyć im 
oczy ną szeroki i tak ciekawy 
świat. Nikt nie dał im książki do 


O BERLIN 


tknęli tam sztandar zwycię- 
stwa. 


Rankiem 2 maja garnizon 
Berlina złożył broń 1 poddał 
się. 7 maja podpisano w 
Reims przedwstępny protokół 
kapitulacji, a 9 maja podpisa 
no w Berlinie ostateczny skt 
kapitulacji. 

W ten sposób Trzecia Rze- 
sza zakończyła swe haniebne 
istnienie. 

Bitwa berlińska była are- 
ną, na której zademonstrowa 
no nowe osiągnięcia radziec- 
kiej sztuki wojennej: w ciągu 
10 dni przerwano wyjątkowo 
silną, zawczasu przygotowaną 
tinie hitlerowców, rozciągają- 
cą sę na przestrzeni 100 kilo- 
metrów, umiejętnym manew- 
rem okrążono i całkowicie zli 
kwidowano wielkie ugrupowa 
nie stratepiczne przeciwnika. 
Zastosowano wszelkie techni- 
czne środki walk', pokazano 
wspaniałe mistrzostwo i nie- 
bywałe bobaterstwo Armii Ra 
dzieckiej. 

Szturm na Berlin wykazał 
przed całym światem giganty 
czną potege Armii Radziec- 
kiej. utworzonej i wychowa- 
nej przez wielkiego Stalina i 
pozostającej pod jego bezpo- 
średnim dowództwem. Histo- 
ryczna bitwa o ”-rlin była nie 
tylko szczytow m punktem 
zwyciestwa kraju radzieckie- 
go nad hitlerowskimi N'emca- 
mi, ale stanowiła również 
triumf  wyzwoleńczych idei 
na średniowiecznym wstecz- 
nictwem faszystowskim, ód 
teorią wyższości rasowej, gło- 
szącą nienawiść człowieka. 

Na medalu radzieckim „Za 
zdobycie Berlina“ widnieją 
mądre słowa: „Nasza sprawa 
jest słuszna, myśmy zwycię- 
żyli”. 


mogli ukończyć chociaż kilku- 
miesięczny kurs początkowej nau- 
ki. 

Jakże inaczej jest dziś, gdy wła: 
dza spoczęła w ręku mas pra- 
cujących. 

é e © 

W PZPB Nr 3, 70-ciu robotni- 
ków uczęszcza obecnie na kursy 
wstępne czytania i pisania, Dziś 
podręcznik Joanny Brzezińskiej 
„Start* jest dla nich prawdziwym 
startem do nauki i wiedzy. 

Ponad 100 kursów istnieje już 
w łódzkich fabrykach, obejmujge 
przeszło 1500 osób. Postanowiono 
zorganizować jeszcze 100 kursów 
w łódzkich zakładach pracy w 
ciągu miesiąca maja. Ci, którzy 
nie rozumieją sami potrzeby nau- 
ki, będą objęci obecnie Prym 


ręki, nie stworzył warunków, aby | 48m nauczania, 


ino utwory drobniejsze, jak 


W łodzimierz Me 


Majakowski 


| | 10a ir" 


Wiersze wybrane 


W serii „Biblioteka pisarzy 
polskich i obcych'* wydała osta 
tnio „Książka'* tom „Wierszy 
wybranych‘ — Włodzimierza 
Majskowskiego. Znajdujemy tu 
przeszło dwadzieścia pozycji po 
etyckich, obejmujących  zarów 
i 
frazmeuty z większych poema_ 
tow („Włodzimierz Iljicz Le- 
nint‘, „Dobrze'* i inne), Dużą 
część spośród „Wierszy wybra- 
nych'* przełożył Adam Ważyk; 
roza nim przekłady pióra 
Broniewskiego, Jastruna, Paster 
naka, Przybosia, Szenwalda, Tu 
wima i innych, 

Wybór wierszy Majakowskie- 
go — największego poety Rewo- 
lucjj Listopadowej — poprze. 
dzony został obszernym wstę- 
pem Adama Ważyka, gdzie znaj 
dziemy nie tylko biografię Ma 
jakowskiego i omówienie cha 
rskterystycznych cech jego no- 
watorstwa, lecz również  głębo- 
kie i trafne uwagi o poezji w 
ogóle oraz należyte podkre. 
ślenie światowego 1  historycz- 
nego znaczenia jk Pó dosyc 
twórczości autora „Dobrze“‘ 

„Z perspektywy czasu — pi- 
sze Ważyk w przedmowie — mu- 
kszuje się w treści, patosie i 
stylu oratorskim twórczość Ma- 
jskowakiego —  najdobitniejszy 
wyraz owych lat bohaterskich, 
okresu pierwszej zwycięskiej re 
wolucji proletariackiej, dyktatu 
ry proletariatu i budowy potęż 
nej twierdzy socjalizmu, która 
— po niedługim cząsie — w 
walce z faszystowskm imperia- 
lizmem miała zadziwić świat'', 

Omawiając poetyckę działal. 
ność piewcy i herolda Rewolu- 


U 


ca m. in. uwagę, że choć „aku: 
piony prawie całkowicie na spra 
wach publicznych, Masjakowski 
mie oddzielał jednak tych spraw 
ód sfery życia osobistego, chwy 
tał í szczególnie podkreślał zwią 
zki między życiem osobistym je 
dnostki, a przemianami rewolu. 
cyjnymi kraju..." 

Droga ewolucji twórczej Ma. 
jakowskiego uwidoczniona jest 
w gprzedmowi3 Ważyka zwięźle 
lecz dokładnie, w sposób dosko 
nale orientujący czytelnika, — 
„Wiersze wybrane'* Majakowa 
skiego — to bardzo cenna i po 
żądana pozycja literacka, która 
trybem bezpośrednim i — po 
wiedziałbym poględowym, 
zbliża nas do istoty twórczości 
Majakowskiego, ukazując poe 
przez tę niezwykłę twórczość 
swojste źródła i znamienne ry* * 
sy poezji radzieckiej w ogóle, 

B. D 


*) Włodzimierz Majakowski. 
Wiersze wybrane, opracował i 
wstępem opatrzył Adam Ważyk 
— Warszawa, Śp. Wyd. „Książ 


cji Listopadowej, Ważyk zwra-|ka'', 1948 — Str. XXII i 106, 
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dwiatła wiedzy rozproszą mroki -zacotania 


Dajemy książkę i pióro w ręce w « ystkich robotników 


„Z analfabetami nie można 
budować socjalizmu“ — powie 
dział Lenin. 

* * 


Nie wszędzie jeszcze zrozumia- 
no tę prawdę „nie wszędzie Ra- 
da Zakładowa, dyrekcja i kierow- 
nictwo personalne bierze udział 
w akcji zwalczania analfabetyz- 
mu. Szczególne zaniedbanie pad 
tym względem ma Przemysł Ba- 
wełniany. 

Hasłem każdej fabryki powinno 
być: „Ani jednego analfabety w 
naszych zakładach”. Ani jednego 
analfabety — to znaczy wszyscy 
robotnicy świadomi tego, co się 
wokół nich dzieje, czytający prasę 
i książki, biorący żys / udział w 
życiu politycznym, społecznym 
i kulturalnym. Ani jednego an'l- 
fabety — to znaczy, że fabryka 
zrealizowała swe zobowiązania 


Na łódzkich ekranach: „SZEWC MATEUSZ" 


Czechosłowacka  kinemato- 
grafia poświęciła „Wiośnie 
Ludów“ dwa filmy. Jeden z 
nich „Szewce Mateusz" uskrę- 
cony został w roku ub. przez 
reżysera Mirosława Cikana, 
nad realizacją drugiego 
„Rewolucyjny rok — 1848“, 
pracuje od kilku miesięcy re- 
żyser Wacław Kłoszka. 

Film o szewcue Mateuszu na 
kręcony został według cieszą- 
cej się w Czechosłowacji du- 
żym uznaniem powieści A. 
Staszka, który rozwinął szero 
ki obraz życia ludu czeskiego 
w roku 1848 i w latach następ 
nych, w których dokonały 
głębokie przem'any gospodar- 
cze i społeczne w życiu Furo- 
py. Po krótkotrwałym rados- 
nym okresie mieszczańskiej re 
wolucji, która upadła, bo nie 
znalazła drogi do ludu pracu- 
jacego, nastąpił czas rozkwitu 
kap talizmu, powstawania no- 
wych wielkich fortun potenta 
tów przemysłowych i bankie= 
rów, wraz z Szybkim rozwo- 
jem przemysłu narasta nowa 
klasa społeczna — proletariat, 
<ekrutuiacy sie przeda wszy- 


stkim z biedoty wiejskiej. 
nedoli chałupników wiej- 
skich, o wyżysku proletariatu 
opowiada Staszek a za nim 
reż, Cikan w sposób oryginał 
ny i nowy. Widzimy wypadki 
1848 r. i przemiany społeczne 
oczyma bohatera powieści i 
filmu, biednego szewczyka, 
chałupnika z zapadłej wsi 
czeskiej, do której doszły echa 
wielkich wydarzeń rewolucyj- 
nych w Pradze. 

Pod wpływem wieści płyną 
cych ze stolicy kraju, biedni 
chałupnicy zaczynają uprzyta 
mniać sobie swoje ciężkie po- 
łożenie. Budzi się w ich umy- 


O 


się|słach po raz pierwszy świado 


'mość klasowa, która raz cbu- 
dzona, pomimo prześladowań, 
narastać będzie coraz potęż- 
niej i powszechniej, budząc 0- 
pór ludu przeciw kapitalisty- 
cznemu uciskowi. W filmie Ci 
kana tę budzącą się świado- 
mość klasową  uzmysławia 
szewc Mateusz. Tkwi w tym 
zindywidualizowaniu proble- 
mu pewna słabość filmu. Zbyt 
często zdawać mogło by się wi 
dzowi, że los Mateusza jest je 
zo „sprawą prywatną”, Jesli 


` 
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widz takiego wrażenia nie od 
nosi — nie mała w tym zasłu- 
ga wykonawcy roli szewca Ma 
teusza, Ladisława Peszka, któ 
ry jest bezsprzecznie jednym 
z najbardziej utalentowanych 
czeskich aktorów filmowych 
młodszego pokolenia. Peszek 
zrozumiał dokładnie, że losem 
szewca Mateusza ma zilustro- 
wać dzieje całego ludu czes- 
kiego, budzącego się z wielo- 
wiekowego snu pod wpływem 
nowych prądów, płynących 
przez świat, jego pierwsze bun 
ty przeciw coraz straszliwsze- 
mu wyzyskowi  triumfujące- 
go podówczas kapitalizmu, 
Na początku filmu jest 
szewc Mateusz wesołym, in- 
teligentnym chłopcem, które- 
go zaciekawia świat i ludzie, 
który czyta i myśli, kując mło 
tkiem podeszwy cudzych bu- 
tów, Ale gdy wkrótce po tym 
kopyta koni dragońskich roz- 
depczą jego pierwsze rewolu- 
cyjne zapały i marzenia o kon 
stytucji — zetknie się z nieli- 
tościwą machiną kapitalistycz 
nego ustroju, która swymi try 
bami niszczyć bedzia w nim 


i jemu podobnych chałupn: 
kach, poczucie ludzkiej godno 
ści, Szewc Mateusz nie da się 
zmienić w pokornego niewol- 
nika XIX wieku, Pod koniec 
filmu szewc Mateusz, chałup- 
nik, robotnik fabryczny, wię- 
zeń musi uchodzić z rodzin- 
nych stron. Idzie błotnistą 
drogą w nieznane. Wiemy, że 
uzbrojony w doświadczenie 
idzie... walczyć. Wiemy, że na 
sze zwycięstwo to również 
zwycięstwo szewca-Mateusza, 
bo on je ajka dot A SWO- 
ją — tylko pozornie bezna- 
dziejną walką. 

Film reżysera Cikana nale- 
ży do lepszych utworów ze- 
szłorocznej czechosłowackiej 
produkcji. Staranny dobór ze- 
społu, w którym obok Peszka 
należy przede wszystkim wy- 
mienić Bele Jurodovą w roll 
Róży, narzeczonej Mateusza i 
W. Rzepę w roli jego ojca, n- 
miejętne wykorzystanie plene 
ru, konsekwentnie przeprowa 
dzona synchronizacja zdarzeń 
w obraz epoki, czynią „Szew- 
ca Mateusza“ poważną pozy- 
cją w dorobku bratniai kine- 
matoerafi, 


oświatowo-kulturalne, którę s nie 
mniej ważne od zobowiązań, zwią 
zanych z produkcją. 
>» + s 
Trzeba być obecnym na kur 
sie wstępnym, aby przekonać się, 
z jakim zapałem uczą się dotych- 
czasowi analfabeci, jak poważnie 
traktują swe obowiązki. 


Trzeba przeczytać list robot 
nika z PZPW Nr 2 Tadeusiaka, 
do niedawna  niepiśmiennego, 
przysłany do naszej redakcji, a 
w którym pisze on: „Ja jestem 
wdzięczny naszemu Rządowi De- 
mokratycznemu za to, że dzięki 
niemu, w wieku 56 lat nauczy- 
łem się czytać i pisać”, 

Trzeha porozmawiać z 60-letnią 
Marią Olejniczak z tejże fabryki, 
która ukończywszy kurs wstępny, 
zapisuje się obecnie na kurs dru- 
giego stopnia i nie umie wprost 
wyrazić swego szczęścia, že na stas 
rość chociaż wydobyła się z mro- 
ków dotychczasowej ciemnoty. 


Trzeba zobaczyć, z jaką pilno- 
ścią i przejęciem nczy się na kur- 
sach w świetlicy im. Strzelczyka 
18-letni tow. Andrych. I trzeba 
koniecznie choć kilka słów za- 
mienić z cieślą zakładów im. 
Strzelczyka, z Józefem Janiakiem, 
który ukończył kurs wstępny z 
bardzo dobrym wynikiem i któ. 
ry pisze obecnie do gazetki świe 
tlicowej. 

Trzeba z tymi ludźmi pore 
zmawiać, zobaczyć ich pochylo* 
nych nad książką i zeszytem, jak 
wielką krzywdę wyrządziły im 
rządy zaborcze i rządy sanacyje 
ne, aby zrozumieć jak wielkim 
szczęściem jest dla nich możność 
uczenia się, jak wdzięczni sę Rzą 
dowi Polski Ludowej, za zorzani- 
zowanie kursu dla dorosłych. 


Wtedy dla każdego obywatela 
jasny i zrozumiały stanie się 
fakt, że w państwie naszym ake 
cja nauczania objąć musi wszy 
stkich analfabetów, że tylko w ten 
sposób zwalczy się skutecznie 
ciemnotę i zacofanie, że tylka 
taka jest słuszna droga, wiodącą 


da zacializmu, f 
H. Sam j 


Reman Wezię! 


Książka kształci oblicze ideowe narodu 


Okres obecny jest niewąt- 


|żniejsze zadania, jakie stojąltrzymają w prenumeracie, do 


Odeinek książki jest bo-|i literatury narodów ZSRR.| Musimy, nie tylko w cza- 
przed nami. Nasze wydaw-| wyboru na razie po trzy po- 


wiem jednym z zasadniczych | Wskażemy tu chociażby na |soplsmach, lecz i w wydaw- 


pliwie okresem przełomo- 


wym, jeśli idzie o ruch wy- 
dawniczy, o produkcję książ 
ki polskiej. Przełom ten zwią 
zany jest głęboko z sytuacją 
polityczną į społeczną kraju, 
wyrasta z przemian, jakie do 
konały się w tej sytuacji. 
Bezpośrednio po wyzwole- 
niu kraju przeżyliśmy okres 
niezwykle bujnego rozwoju 
ruchu wydawniczego. Poja- 
wiło się książek — zwłaszcza 
literatury pięknej i prac hi- 
storycznych — bardzo wiele, 
bez porówhania więcej, ani- 
żeli kiedykolwiek w okresie 
drugiej niepodległości. Wzna 
wialiśmy masowo książki, 
które wyszły już przed 
wojną. Pojawiło się mnóstwo 


odcinków frontu ideołogicz- |zbiór poezji rosyjskiej wyda- 
nego, jednym z zasadniczych |ny przez „Czytelnika“. „Ksią 
czynników kształtowania się|żka i Wiedza”, oraz „Prasa 
oblicza ideologicznego naro- | Wojskowa" wydały bardzo 
du. wiele literatury radzieckiej. 


nictwach książkowych rozwi |nictwa uspołecznione, każde 


Trzeba nam książki dobrej 


Wszystkie te osiagnięcia są 


— takiej książki, która wy- |jednak nie wystarczające. Na 


chowywałyby robotników i 
chłopów na świadomych oby 
wateli Polski Ludowej, na do 
brych budowniczych socjaliz 
mu, na ludzi kulturalnych i 
oświeconych. 

Nie o wszystkich książkach 
wydanych w ostatnich pięciu 
latach, można powiedzieć, że 
służyły one temu celowi. Nie 
dziwimy się, jeśli olbrzymia 
większość wydawnictw pry- 


watnych kierowała się w swo 


dzieł nowych. Pięć z górą lat|jej działalności innymi kry- 
okupanckiego niszczenia ksią |teriami. Ale nawet nie wszy 
żki polskiej dało w rezultacie |stkie wydawnictwa uspołecz 


olbrzymi głód książki. Pięć |nione zdawały sobie całkowi 
a górą 


lat przymusowego |cie sprawę z charakteru z sen 


chu wydawniczego stworzyło | się, nie tylko w polityce, lecz 
poważne rezerwy nowych |w literaturze i nauce. Dopie- 


wstrzymania wszelkiego sh walki ideowej, jaka toczy 
dzieł, spoczywających w |ro ostatnie miesiące przynio- 


biurkach autorów. Książka 
nowa lub wznowiona napot- 
kała na spragnionego książ- 
ki czytelnika i nabywcę. 
Bardzo wiele zrobiono na 
odcinku książki polskiej w 
ciągu ubiegłych pięciu lat. Je 
éli nie wyrównano już wszyst 
kich szkód wojennych — o 
„szkodach w książkach daw- 
nych, o unikatach czy rzad- 
kłch książkach tutaj, rzeqz 
jasna, nie mówimy — to w 
każdym razie naprawiono 
sporą ich część. Nie tylko od 
budowano, lecz znacznie roz- 
budowano sieć bibliotek po- 
wszechnych. Zapełniły się bi 
blioteczki domowe dawnych 
amatorów książki, przybyło 
sporo takich nowych biblio- 
teczek w domach  świado- 
mych robotników i chłopów. 
Szeroki ruch wydawniczy 
stworzył podstawę pod roz- 
wój nowych postępowych 
prądów w literaturze, pod. 
intesywną pracę naukową, 
zwłaszcza w dziedzinie nauk 
humanistycznych. N 


Właśnie ten rozwój jednak 
wysunął szereg nowych za- 
gadnień. Właśnie ten roz- 
Ww: nas przed za- 
gadnieniami, które stały się 
ostre i piekące w chwili o- 
becnej, F 

Przeżywamy, od Plenum 
Sierpniowo-Wrześniowego 
1948 roku, okres uświado- 
mienia sobie sensu naszej 
walki. Zdajemy sobie spra- 
wę, że demokracja ludowa— 
to okres wzmożonej walki po 
między siłami postępu a si- 
łami wstecznictwa, pomiędzy 
klasą robotniczą, a pozostały 
mi jeszcze w Polsce klasami 
wyzyskującymi. Wiemy, że 
zadaniem naczelnym naszego 
okresu historycznego jest po 
łożenie fundamentów socjali 
zmu w Polsce, Wiemy, że w 
chwili obecnej na czoło na- 
szych zadań wysuwa się wal 
ka o pokój, walka przeciw 
agenturom imperializmu — 
zwłaszcza imperializmu ame 
rykańskiego, posługującego 
się ideologią kosmopolityz- 
mu. 

Walka ta toczy sie j na od 
cinku ksiażki. 


sły nam zasadnicze zmiany 
w tej dziedzinie. 
| Trzeba nam ksłąźki debrej. 
książki postępowej. 

Wiele zrobiono i wiele robi 
się w tej dziedzinie. 


Wydajeniy w Polsce w po- 
ważnych nakładach dzieła 
klasyków literatury świato- 


wej. Wydajemy już zebrane | 


dzieła poetyckie Mickiewicza 
wychodzą, tom za tomem, 
dzieła zebrane Orzeszkowej. 
Prusa, Żeromskiego, Sienkie 
wicza, Struga. Wydajemy ma 
sowo Balzaca, Gorkiego, Dic- 
kensa, Puszkina, 


Wydajemy w Polsce w 
chwili obecnej masową lite- 
rature marksistowsko-leni- 
nowską. W chwili obecnej po 
jawia się na półkach księgar 
skich stutysięczny nakład 
Stalina „O podstawach leni- 
nizmu" 1 milionowy nakład 
„Krótkiego kursu historii 
WKP (b)'. Rozszedł się w cią 
gu kilku dosłownie tygodni 
pięćdziesięciotysięczny nak- 
ład „Małej Biblioteczki Mar- 
ksizmu-Leninizmu", obejmu- 
jącej 16 tomików dzieł klasy- 
ków marksizmu-leninizmu. 


Wydajemy w Polsce wiele 


szej ofensywie politycznej i 
gospodarczej: must towarzy- 
szyć stale wzmagająca się ©- 
fensywa kulturalna ofensy- 
wa ideolegiczna. 

Musimy wzmóc naszą dzia 
łalność wydawniczą na odcin 
ku literatury klasycznej i u- 
czynić ją bardziej planową, 
bardziej celową. 

Musimy przyśpieszyć tem- 
po wydawania literatury 
marksistowsko-leninowskiej, 
przystąpić do wydania dzieł 
zebranych klasyków marksi- 
zmu-leninizmu. 

Musimy, jeszcze szerzej niż 
dotad, wydawać dzieła lite- 
ratury radzieckiej i dzieła pi 
sarzy postępowych innych 
krałów. 

Musimy rozwinąć u nas 
dziedziny wydawnicze dotąd 
leżące odłogiem. _ 


| 


nać walkę z wpływami ideo- 
logii burżuazyjnej, szczegól- 
nie w dziedzinie nauk huma- 
nistycznych. Rzecz jasna, że 
zasadnicza polemika w tej 
dziedzinie musi być przepro- 
wadzona właśnie w książ- 
kach — w książkach różnego 
typu, poczynając od poważ- 
nych zasadniczych dzieł na- 
ukowych, a kończąc napo- 
pularnych broszurkach. 

Musimy rozbudować litera 
turę popułarno-naukową i 
stworzyć typ literatury aktu- 
a!no-politycznej, wydawanej 
w sposób operatywny, docie 
rającej do najszerszych mas 
ludowych. Musimy stworzyć 
typ popularnej, masowej ksią 
żki dla wsi polskiej. 


Musimy wreszcie postawić 
poważne zasadnienie wyda- 
wania ksiażek naukowych, 
zwłaszcza w dziedzinie nauk 
technicznych, książek, któ- 
rych dotąd u nas wydaje się 
stanowczo za mało. 

Wyłliczyliśmy tylko najwa 


w swoim zakresie przygoto- 
wują się do ich rozwiązania. 


Przygotowanie książki do 
druku nie oznacza jeszcze 
jednak całkowitego rozwią- 
zania zadania, stojącego 
przed nami. 


Trzeba jeszcze przypilno- 
wać „aby książka była dobrze 
wydana, aby była tania i aby 
dotarła do czytelnika. 


Wiele przemawia za tym, 
że w tej dziedzinie stoimy 
przed poważnym krokiem na 
przód. 


Akcja KUR (Komitetu 
Upowszechnienia Książki) o- 
pierająca się o pracę naszych 
czołowych wydawnictw, po 
Taz pierwszy rzuciła na ry- 
nek ksiażkę w cenie 100 zł. 
za tom. Obernie „Książka I 
Wiedza" wespół z RSW „Pra 
sa“ podejmuła nową akcję 
tego typu, na o wiele szerszą 
skalę — akcję klubów prasy 
codziennej. Co miesiąc czy- 
telnicy akcji naszej prasy o- 


zycje książkowe w cenie 80 
zł. za tom. Książki, ukazują= 
ce się w ramach akcji klubo- 
wej, obejmować będa szereg 
najcenniejszych dzieł wyda- 
nych ostatnio. 


Inną formą docierania do 
czytelnika masowego jest sk 
cja Tow. Bibliotek Objazdo- 
wych prowadzona przez „Czy 
telnika"* wespół z „Książką 
i Wiedzą”. Akcja ta w chwili 
obecnej obejmuje już kilka- 
dziesiąt tysięcy czytelników. 

Przypuszczamy, że akcja 
„klubowa“ prześcignie TBO 
pod względem masowości i 
doprowadzi postępową ksiaż 
kę polską do setek tysięcy no 
wych czytelników. 

Znajdujemy się w okresie 
szerokiej ofensywy wydawni 
czej obozu demokracji pols- 
kiej. Tydzień Oświaty, Książ- 
ki i Prasy jest przeglądem 
dotychczasowych osiągnięć 
tej ofensywy i mobilizacją 
dla jej dalszego wzmożenia, 


PORY PŁYT PYTA ŁT THORA FA AOZYPE WAKE WATY POOR YYYY YET YTY CYWA YYYY POTOP PARAPETY 


Książek mie należy jedynie czytać 


Dziwny tytuł artykułu? Nie,| wanła, zastanowić się nad kon- 
strukcją utworu i wreszcie wy” 
| ciągnąć z powyższego wnioski: 
założenie przeczyta” 


właściwy, bo mówil o sprawach 


rzeczywistych, prawdziwych, 


Nie wystarcza bowiem ks'ąż-| jakie jest 
kl przeczytać, ale należy utrwa*| nej książki, jakie jej społeczne 
jej treść, 
wniknąć w intencje autora, roz” kie jest literackie opracowanie 
bohaterów l, — a więć jaką wartość przed- 


lé sobie w pamięci 


patrzeć  postace 


[Lezy polityczne nastawiene, 


przemyśleć drogi ich postepo”|stawla dany utwór. 


„TYSZ eń Oświaty, 


Ż 


Ksa 


j 
KJ 
24.8 5-008 


Stoisko „Książki i Wiedzy” na placu Wolności. 
cieszy się wielkim powodzeniem 


Pi. SA BARA AWARE WG ROGÓW WROGO 


dzieł polskiej nowoczesnej li- 
teratury pięknej. „Stare i no 
we“ Lucjana Rudnickiego, 


„Popiół i diament* Andrze- 
jewskiego, tomiki Adolfa Ru 
dnickiego — oto przykłady 
dzieł nowych, stworzonych 
już w Polsce Ludowej. War- 
to zwrócić uwagę i na wyda- 
ne staraniem KCZZ „Pa- 
miętniki robotników" z okre 
su okupacji — pamiętniki, 
które ujawniły szereg samo- 
rodnych talentów literackich. 


Utrzymujemy łączność z 
międzynarodowym obozem 
postępu w literaturze. Wyda- 
liśmy dzieła Howarda, Fas- 
ta, Jorge Amado, Jean Cas- 
sou, Aragona. Czytelnik pol- 
ski zna dzieła antyfaszystow 
skich, postępowych pisarzy 
Francji i Stanów Zjednoczo 
nych, Anglii i Ameryki Połu 
dniowej. f 

Przełom dokonaliśmy na 
odcinku literatury rosyiskiei 


GA ewa 


|. 


Artystka Tamara Pasłuwska sprzedaje książki na 


placu Niepodłegłości. 


| 


Ožywiony 


ruch w bibliotekach 


ja- 


i Prasy” 


Jaką? bowiem korzyść ma 
czytelnik z książki „połkniętej* 
lub przekartkowanej? Żadnej. 


A przecież czytanie to jedna 
z form samokształcenia, bo czło” 
wiek czytający lekturę każdego 
typu — popularno'naukową czy 
beletrystyczną wzbogaca 
swój umysł | rozszerza zasęg 
wiedzy, 

Ustawa biblioteczna — jedno 
z największych osiągnięć obec- 
nego ustroju państwowego — 
gwaranfuje dostępność książki 
każdemu, kto pragne czytać. 
Masowe otwierane są biblioteki 
powiatowe į gminne, zaopatrur 
jące ze swych * księgozbiorów 
punkty bbiłoteczne w groma” 
dach wiejskich, W niektórych 
województwach wszystkie gmt- 
ny mają już bbkoteki, a w wot 
jewództwie łódzk'm- brak ich 
już tylko w paru punktach. 
Oprócz bibliotek powyższych 
którymi oplekuje się Kurato- 
rium Szkolne, kursuja też w te- 
renle województwa bibFoteczki 
„objazdowe“ spełniając roię do- 
|pelniającą tam, gdzie książki 
j jeszcze mie dotarły z gmin, a 
w'ęc przede wszystkim we 
wsiach. 

Wszelkie bibitoteki potrzebują 
wykwalifikowanego — bibFoteka- 
|rza. Obok Kuratorium Szkol- 
nego bibliotekarzy kształci Sa- 
mopomoc Chłopska 4 inne orga” 
nizacje. 

Bibliotekarz — to ośrodek, to 
serce bibfoteki, Zadania jego 
są poważne 1 odpowiedzialne, 
bo oprócz estetycznej, pociąga“ 
jącej szaty zewnętrznej książka 
potrzebuje oprawy siownej: trze 


ba do niej zachęcić, W tym ce” 
lu urządzane są wystawy, w 
tym celu organizuje sę wie" 
czory książki* w świetlicach za 
równo chłopskich jak robotni- 
czych. Na wieczorach tych czy 
tywane są zespołowo najceśniej- 
sze utwory Hierackie, prowa” 
dzone bywają dyskiisje, dawane 
są przedstawienia składające się 
z inscenizacji ciekawych uryw* 
ków, sporządza się artystyczne 
wystawy okładek lub plakaty 
propagujące książki według ich 
treści lub tematyki, przeprowa” 
dzane są zbiorowe sądy nad bo- 
haterami rozmaitych utworów 
alba odbywają się gry I zabawy 
w związku z książkami, © 
Bibliotekarz ma tu wdzięczne 
pole do popisu. A może też or” 
ganizować konkursy pięknego 
czytanią albo _ deklamnatorskie, 
może zainteresować zagadkami 
literackimi opartymi na znajo- 
mości dzieł danego pisarza jid. 
Wszystko to ma duże znacze” 
nie i spełnia poważną rolę w 
budzeniu zainteresowań czyte* 
niczych. A jeżeli bibliotekarz 
potrafi być przy tym rozumnym 
i życzliwym doradcą swych abo 
nentów, jeżeli umiejętnie potra“ 
fi tak dozować trudności, aby 
przeprowadzać czytelnika stop” 
niowo od lektury łatwej do co” 
raz trudniejszej, jeżeli potrafi 
naklaniać niechętnych do prze” 
czytania jakiegoś wartościowe 
go utworu — rola takiego bi- 
błiotekarza ureśnie do roll 
oświatowca, którym przecież 
być powinien. 
Nie jest to 
jak wielką daje satystakcję 


praca fatwa, ale 
t 


(ters) 
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Czy wiecie, że... 


„„Państwowe Zaklady Wyda- 


wmictw Szkolnych w ciągu pier |Zakładów Wydawnictw 


„łączny nakład Państwowych 


Szkol 


| wszych 4 lat istniema rotski Lu|nych i Spółdzielni Wydawni 


|dowej wydrukowały ponad 48 |czych: „Czytelnik oraz „książ 
(milionów podręczników szko: |ka t Wzedza** już tylko w pierw 
(nych, podczas gdy przed wojną |Szym kwartale 1949 dorówna! 
wydawano ich rocznie niespelna | nakładom wszystkich wyda- 


3 miliony 700 tys egzemplarzy. |wmetw przedwojennych. 


„Rok Mickiewiczowski spel- 
nił marzenie poety, wyrażone w 
epilogu „Pana Tadeusza** w 


Polsce Ludowej bow 
gi“ rzeczywiście 


pod. 
wres 


Państwa 1600 nowych bibliotek | 


gminnych i 20000 punktów bi 
bliotecznych, „Tydzień 


ty, Książki i Prasy“ przyntósł |72 


miastom i wstom polskim dalsze 
3000 nowych bibliotek, a me 
| mnie) „ostatnię słowo'* w akcji 
upowszechnienia czytelnictwa. 


«W. T+ 1948 Spółdzielnia Ws- 
dawnicza „Wiedza“ wydała w 
dziale Hteratury 764.000 to- 
mów, spóldztelnia zaś Wyd. 
„Książka” — 2.561.000. W ro 
ku bieżącym połączone wydaw* 
mictwa „książka 1 Wiedza 
przewidują wydanie 4.845.000 

iążek z literalurv piabnel, 


|»„idtare i nowe“, dzieło 
pisarza-robotnika Lucjana 
Rudnickiego laureata państwo 


iem „księ|wel nagrody literackiej za rok 
„zabłądziły | 1949, ukazalo. się w nakladzie 
strzechy*: 16 stycznia b. r.| Państwowego Instytutu W ydaw 
nasza nzyskała od Rady |rtczego w tości 150.000 egzem 


larzy, podczas gdy przed ro” 
kiem 19359 naklad książki rzad- 


Oświa: |E0 przekraczał 3.000  egzempla* 


y- 
«powolany przez najwyższe 
czynniki państwowe do akcji ur 


jest to przecież jeszcze byraj* powszechnianta dobrej książki za 


miską cenę — Komitet Upoów- 
szechmiania Ksiażki rozwija ake 
cię wydawmiczą w skali o jaktej 
w przedwojennej Polsce ntkorui 
się nie marzyło. Dzieła T. T. 
Jeża, J. J. Kraszewskiego, Wi. 
Orkana. E. Orzeszkowej, II. 
Stenkiewicza, S. Sempałow- 
sktej, J. Wiktora. B. Prusa, 
W. Hugo, M. Gorkiego wyda. 
no w łącznym nakładzie 1 mi 
bona 100 tys. ezzemniarzy. 


JAN SMUTEK 


Ptak pokoju 


Do ksiąg biblijnych wniósł gałązkę 
pokoju przepasany tęczą, 

wydobył piórem wierszy wiązkę 
zielonych, w których słowa dźwięcz” 
nadzieją i odkrywają Świat 

na nowo jak Colombo, który 

w gołębie skrzydła lotnych żagli 
odwagi nabrał, rozwiał chmury 

do lotu, wbrew wiatrom przynagłił 


i z mórz wydobył 


obszar nowy. 


AMntypod biorę dwie połowy: 

ta mówi — w ludów pokój wierzę 
a tamta — wojnę błogosłewię. 
Gołębie lecą ż jednej strony, 

a z drugiej stalowe jastrzebie 

w eskadrach. Pokój otworzony. 
Przez okno, które chwyta oddech 
kiedy zachód w zmierzchu dogasa, 
wpade epromieniony wschodem 


gołab Picassa. 


Jorge Amado 


Pewnego dnia, na oficjalnym 
przyjęciu w Paryżu, zauważy” 
łem przy oknie małego pana o 
czarnych włosach i  wąsach, 
skromnie ubranego 4 rozgląda- 
cego stę wokół sebe tk; 
jak rozgląda się myśkwy poszu 
kujący swojego łupu. Ktoś 
spytał się mnie: „Jak to, iie 
zna pan Jorge Amado?“ Znas 
łem „Zatokę wszystkich świę- 
tych' "1 „Gwałtowne 


Był czas, kiedy oświata 1|miast zmyślon 
film nie żyły z sobą w zgo- nych hec zaczęły się dziać na 
dzie. Książka urągała filmo- |filmie rzeczy poważne * wiel 
że ludzi bałamauei, że |kie. Najwięcej przyczynił się się filmy dokumentarne i 0- 


wi, 


lecz autora ich jeszczelnie zna- 
łem. 

W dwa dni potem odnalazłem 
go w łego środowisku, w hote- 
łu Dzielnicy Łactńskiej, będą” 
cym kolonią postępowych Ame- 
rykan Poludniowych. 


— ..Brazylla? — powiedział 
— Trzeba umieć zrozumieć 
czym jest Brazylia, Jest to or 
brzymia masa analfebetów lub 
pół-analfabetów, która zaczyna 
soble zdawać sprawę ze swego 
niewolnictwa, oraz rząd, który 
— przy poparciu Stanów Zje” 
dnoczonych — stawia sobie za 
tel wyrugowante z Życia publi- 
cznego wsżelkich przedstawicie- 
li tejże masy społeczhej, 

Przez dwa lata Jorge Amado 
był jej przedstawicielem w par 
lameńcie, Obecnie wytacza slę 
przeciwko niemi proces podo- 
bny dð wytoczonego już pro- 
cesu przeciwko Carlo Prestes. 
Nie może wrócić do Brazyli. 
Żyje w pokojit hotelowym z żo- 


zemie"! na, podobną do włoskiej dzew- 
AZURE AUTA ZYTA TAAA TY ETATY TTE aa aatra orteil aana i a aaua aa a ni aiaiai B 


Aleksander Fadiejew 


„Ludzie, usiłujący przygoto- 
wać nową wojnę, powinni pa“ 
miętać, że narody nie pozwolą 
sę użyć do nowych awantur 
wojennych. A jesi ktokolwiek 
spróbuje zmusić je do tego 
przemocą, zostanie ciężko uka- 
rany". f 


” 


— Brazylia 


czynki 1 z synem przypomina- 
jącym swym wyglądem małego 
Jezusa z "hrazów mistrzów 
hiszpańskich. 

— „Brazyla to wspaniała mie 
szanina ras. Niczego podobnego 
nie znajdzie pan w innych kra- 
jach Ameryki Południowej. “V 
moch żyłach płynie krew an 
gielska, Indjańska, holenderska 
i portugalska. A pozatem posia- 
damy wielki odsetek murzynów, 
który sprawia, że tak nasi kr 
dzie jako też msz język Są 
czymś całkowicie oryginal- 
nym...“ 

„Jestem spokojny. Poznałem 
go. Jorge Amado, małego, bra- 
zowego niedźwiadka o czuj 
nym spojrzeniu. Dobrze wyzy- 
skał on, zebrania wyborcze 1 
trudne godziny parlamentarne. 
Zawarły silę w nim wszystkie 
doświadczenia spojoñne jego 
krwią indjańską, angielską, ho- 
łenderską i portugalską, Czło- 
wiek ten nósi w sobie Bra- 


zyłię. 


Od filmu do książki 


h, bałamut- 


młodzież odrywa od nauki, że |do tej odmiany film radziecki 


odzwyczaja od pracy, że nie- 


stworzonymi historiami w gło | 
F 


a w pewnym 
francuski, 


stopniu także 


«vu szkomym seansie fumowym | 


wie przewraca. Bo też móżna 
było wtedy oglądać na ekra- 
nach romanse, opowieści sensa 
cyjne; fantastyczne przygody, 
a wśród nich rzadko zdarzało 
się ziarno prawdy, pożyteczna 
wiedza o świecie i człowieku. 
Film był oderwany od życia, 
ed rzeczywistości społecznej, 
praznął tylko bawić i rozma- 
Tzać, ukołysać czujną myśl 
aśnią o łatwym szczęściu. 
Zwłaszcza filmy amerykańskie 
pokazujące blichtr salonów, 
kaprysy miliarderów, pocałun 
ki gwiazd istotnie nie dawały 
nie prócz pustej rózrywki, a 
co gorsze wypaczały zdrowe 
pojęcia o życiu. A ponieważ 
łatwiej jest popatrzeć na filni 
niż przeczytać książkę, więc 
oświatowcy i nauczyciele nie- 
raz mieli się na co skarżyć 1 0 
c» mariwźć. 

Od tych niedawnych cza- 
sów wiele się zmieniło. Na e- 
krany weszły nowe filmy, któ 
re pokazują żywych. nie pa- 
pierowych ludzi, filmy, które 
6 coś walczą. Zamiast maneki 
nów i lalek pojawił się na eè- 
kranie człowiek pracy, Zza- 


Odtąd zaczęła się nawiązy= 
wać coraz mocniejsza nić mię 
dzy filmem a książką. Film hi 
storyczny i film biograficzny 
ożywiają minione epoki, widz 


zainteresowany ich obrazem wi 


pragnie dowiedzieć się czegoś 
więcej o ciekawym epizodzie 
historii lub o życiu poznane- 
go na ekranie bohatera. Szu= 
ka więc odpowiedniej książki 

i już z widza staje się czytel 
nikiem,.A każdy czytelnk to 
wartościowa pozycja w kultu 
rze społecznej. 

— Mogę nie czytać progra- 
mu kin i teatrów powie- 
dział kiedyś dyrektor jednej 
z bibliotek łódzkich — z żą- 
dań czytelników dowiaduję 
się, eo idzie na ekranie i sce 
nie. Gdy szedł film o Zoli, żą 
dano książek o Dreyfusie, gdy 
na ekranie była „Madame Cu- 
rie“, nie można było nastar- 
czyć popularnych broszur o 
radzie, gdy wyświetlano Pło- 


trà I, wszyscy chcieli czytać |cjach w szkołach wszelkiezgo|z dobrodziejstwa filmu nauko 

typu budzi on żywsze zajnte- | wego, 
Ale nie tylko filmy history |resowanie do nauki 1 staje się | ścieżką 

czne wzbudzają zainteresowa |najcenniejszym bodźcem w|masy do książki i oświaty. 


Mereżkowskiego i Tołstoja”. 


| 


biblioteki. Jeszcze bardziej za | łeczeństwa, Akcja 


cieśniły się węzły między fil- 
mem a książką, gdy pojawiły 


światowe. Tematy swe czer- 
pią one wprost z otaczającej 


jaśnić to, co nas samych bez 
pośrednio, dotyczy: wynalazki 
techniczne, które nam służą, 
prawa przyrody, którym pod- 


nas rzeczywistości, pragną wy | ganizacyjny, 


Związek Radziecki jednoczy siły 
wszystkich narodów w walce 


Paryski kongres w obronie pokoju - 1 


o trwały pokój i bezpieczeństwo 
świata 


„Nie ulega żadnej wątpliwoś- 
c, że przytłaczająca większość 
ludzkości jest za pokojem i z 
całego serca pragnie zagrodzić 
drogę do wojny. 

Zaniepokojeni _ działalnością 
wrogów pokoju, pisarze radziec- 
cy dołączają swój głos do pro- 
testów przeciwko rozpętywaniu 
nowej wojny, występując w 
obronie pokoju między naroda* 
mi całej kul ziemskiej! 


Pietro Nenni — Włochy 


„|rów dla pokrycia 


Pietro Nenni 
sty | rumiany, 


jest przysadzi- 
nosi czerwony 
krawat i uśmiecha słę delikat- 
nie, 

— Tak — mówi do mnie — 


delegacja włoska składa się z 
blisko tysiące delegatów. Każdy 
z mich potrzebnje 30.—40.0060 li- 


TOzpow- 
szechniania filmów  oświato- 
wych, której początki w Poł- 
sce Ludowej związane są na 
zawsze z Łodzią, gdyż tu po- 
wstał pierwszy ich ośrodek or 
ogarnia  coraż 
większe rzesze, dając szczegól 
nie poważne osiągnięcia na od 
cinku szkoły. Już dziś po 4 la 
tach pracy wyświetlanie fil- 


legamy, stosunki społeczne, w |mów w szkołach óbejmiuje c- 


których musimy się oriento- 
wać. Filmy te nie zastępują 
PORE popularno naukowej, 
ale do niej prowadzą, Zagad- 
Jnienie pokazane na filmie 
przemawia bowiem silniej do 
umysłu, mocniej domaga rię 
odpowiedzi, głębiej nas poru- 
sza niż słowo czytane. Ale in- 
telligentny widz nie zadawala 
się obrazem — sięga po książ 
kę, bo zapragnął wiedzieć wię 
cej i póty będzie szperał, aż 
znajdzie wyjaśnienia, które 
mu są potrzebne. 

Dlatego też coraz większą 
rolę w podnoszeniu poziomu 
umysłowego zaczyna odgry- 
wać u nas film oświatowy. 
Wyświetlany systematycznie 


w świetlicach robotniczych 
ejskich 


Atosnwany hs lek: 


nie, prowadzące od ekranu do | kształceniu i dokształcaniu spo 


udczyssamy JUM VIANES 


koło miliona dwustu tysięty 
uczniów, gdy jeszcze przed 
rokiem obejmówało niecałe 
sześćset tysięcy. 

Przeszło milion uczniów o- 
glądających na własne oczy 
cuda przyrody i zjawiska ży- 
cia, o których mówi ne'czy* 
ciel, przeszło milion aczniów, 
którzy dzięki filmom tym u= 
czą się właściwie rozumieć fa 
kty gospodarcze $ polityczne, 
którzy ucząc się na obrazach 
przyzwyczajają się do dokład 
nego obserwowania i samo- 
dzielnego wyciągania wnio- 
sków — to poważny wkład w 
kulture narodu. 

A jednak to dopizvo boczą- 
tek, W demokratyczaej Poisce 


ijcały Świat pracy | calą mro- 


Aap hada kirziystań = rž rom 


który nową i łatwą 
sżybko poprowadzi 


- Oświadczenie pisarzy radzieckich 


Niezależnie od przynależności 
narodowej oraz poglądów reli- 
gljnych s politycznych, zwolen- 
nicy pokoju powinni się zjedno- 
czyć ł przeciwstawić swą moc- 
ną wolę zachowania pokoju. 


* O pokój między narodami! 


O kulturę i cywilizację! O đe- 
mokrację! O pokćj na całym 
świecie", 


—— 


kosztów po- 
je os we Francji a dla przewie” 


|zostały trzy pociągi specjalne. 
Wyobraźcie sobie, że sumy po- 
jtrzebne na wyjazd zostały ze- 
brane w fabrykach i po wsiach 
ze składek pięcio, najwyżej stu 
irowych Wielu naszych dele- 
gatów to członkowie odłamu 
Sarapata, gdyż po podpisaniu 
Paktu Atlantyckiego został on 
mniejszością w swojej pirëks 

— Gdy był pan na emigracj! 
we Francji, pracując. w Paryżu 
jako francuski dziennikarz, wal- 
czył pan już wówczas o jedność 
partli | robotniczych nie- 
prawdaż? 

— W 1934 roku — wspomina 
Nenni wolnym głosem — podpi 


i: 


— W ostatnim tygodniu rząd 


Afryki Południowej zapomniał 
na chwilę o swych zwykłych 
zajęciach polegających na ujarz 
mianiu czarnych mieszkańców 
kraju į na zabranłaniu zebrań 
Zwłązków Zawodowych á za- 
miast tego opubltkował dekret 
w sprawie Pawła Robesona. 
Podnosząc swe ręce ma tego 
murzyna — olbrzyma neo — na* 
zistowski premier Południowej 
Afryki dr. Malan zadecydował, 
że od tego czasu w całym kii- 
ju zakazane są wszystkie płyty 
gramofonowe z nagraniami Ro- 
besona oraz, że Śpiewak ten nie 
ma prawa przyjechać dò Afryki 
Południowej. 


Charakterystyczną była odpo- 
wiedź Robesona na ten „dè 
kret": „Znam tylko jednego pó- 
przednika tego dyktatu Pod- 
czas ostatniej wojny hitlerew- 
ki gauleiter zakazał sprzedaży 
olch płyt gramofonowych w 
Norwegii, Nie przeszkodziło to 
norweskim członkom ruchu opo“ 
ru słuchać je w tajemnicy. Mo- 
giem spodziewać się, że czło“ 
wiek tego pokroju co Malan; 
należący do pokolenia o trady- 
cjach  h'tlerowskich, zachowa 
się pewnego dnia właśnie w ten 
sposób, 


enia całej grupy zamówione | 


Jasnym jest, że niejg, 
Stefania Badkowska. przeszkodzi to narodowi afry- kultura 


Hia Erenburg 


n Myšlę, że jednym z naj 
nioślejszych zadań postępów 
inteligencji jest  demaskowa 
tych ludzi, którzy przygotow 
jąc się do barbarzyńskiej wo 
ny, mówią 6 obranie „Kilta 
zachodniej“. 


saflśmy w Paryżu pierwszy 
układ jedności działania między 
komunistami i socjalistami. 

Opowiada mi następnie 60 
swej walce w Hiszpani, o ares 
szłowaniu we Francji, o śmier: 
ci córki w Qšwlecim'u, o roze 
strzelaniu zięcha oraz wyżwo* 
lenlu po dojściu do władzy Ba- 
dogł'a, 3 


— Od 1945 do 1947 roku bys 
łem wicepremierem i ministrem 
Spraw Zagranicznych, W sty- 
czniu 1947 roku nastąpiło zerwa 
nie z de Gasperim oraz rozłam 
w partii socjalistycznej. 

— Jakie nadzieje łączy pań 
z Kongresem Paryskim? 

— Może on zatrzymać siły 
wojny. 


Paul Robeson — U.S.A. 


kafisklemu w słuchaniu mojego 
głosu. 


Zakaz słuchania mojego gło- 
su jest drobnostką w porówna 
niy z tym co musi znosić 8 
milłonów murzynów zdanych na 
łaskę 1 niełaskę Malana, jego 
terorystów i policjantów. Za- 
miast jeździć do Waszyngtonu 
w celu podpisania paktu atlan* 
tyckiego, zamiast twierdzić, że 
stawiła on sobie za cel obronę 
demokracji pp. Bevin i Schua 
man zrobiliby znacznie lepiej, 
gdyby rzuciii okiem na swego 
przyjaciela Malana i zajęk się 
przede wszystkim tym co mo* 
żnaby zrobić dla demokracji w 
Afryce Połudntowej , 


Robeson, liczący obecnie 51 
rok życia, jest synem pastora 
z New Jersey, Zdał on z ode 
znaczeniem wszystkie egzaminy 
na uniwersytecie Columbil zwra 
cając zarazem na siebie uwagę 
— jako sportowiec, 


Jeszcze jako student zaczął 
grywać w teatrze stając się 
znanym zanim zaczął śpiewać 
publłeznie, Jego pierwszy recl- 
tal śplewaczy w Nowym Jorku 
stał się prawdziwą sensacją. 


W ostatnim roku nie śpiewał. 
Podróżował po całych Stanach 
Zjednoczonych prowadząc kam- 
panię przedwyborczą dla Henry 
Wallace'a I walcząc zarazem © 
demokratyczne prawa swego Iu“ 
du, Dziś znowu jest w podró- 
ży. Znajduje się w tournée po 
całym świecie, dajac koncerty 1 
wygłaszając przemówienia, Roz" 
począł przed miesiącem w Wiel- 
kiej Brytanii, występując za» 
wsze przed wypełnioną po brze« 
gi widowirą. 


Jego udzłał w paryskim Kom 
gresie Pokoju był catkowicie 
zrozumiały, Życie  Robesona 
jest symbolem tego, co oznacza 
ten Kongres, Był on, koniecz. 
rym etapem tej podróży, która 
zaprówadzi go jutro do wszyst 


kich krajów Europy, do Chin, 
Zwłązku Radzieckiego 4 do 
Izraela, 


Wiele tych krajów zdążył już 
rze poznać, Rozmawia on 
udziestoma językami | mig 

nielednecn narodu, 
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Pawilon cudów na Targach Poznańskich 


Tkaniny polskie — budzą zachwyt delegacji zagranicznych 


dwabi, wśród materlałów weł|ściej produktem  steelonowej 


Szaro tynkowany, płaski, 
prostokątny budynek — to pa 
Silon włókienniczy. 

Do tego skromnego budyn- 
ku zdążają nieprzerwanym 
strumieniem wycieczkowicze, 
pawilon włókienniczy ma bo- 
wiem ustaloną sławę. — Tyl- 
ko doskonałemu rozkładowi 
wnętrza, stanowiącego na par 
terze labirynt kórytarzy, o0- 
platających dwie sale, a widocz 
nych również i z hali górnej, 
ak z galerii, zawdzięczać na- 

„że publiczność nie potrą 
ca się wzajemnie i nie tworzy 
„korków, 


W pobliżu wejścia rzuca 
się w oczy wielki napis w ję- 
kach polskim i cudzoziem- 
h: „import tekstylny”. Wy 
Kaz zawiera pozycje takie, Jak 
surowiec, maszyny. Wskazuje 
to na kierunek naszej gospo- 
darki: importować jak naj- 
mniej wyrobów gotowych, roz 
wijać własny przemysł. Daje 
to tańsze towary dla ludności 
i zarobek dla krajowego ro- 
botnika, 


WŁÓKNO SZTUCZNE 
I MASY PLASTYCZNE 

Półcień korytrzy wprawia 
naa w nastrój skupionej uwa- 
gi; obserwujemy tam, obok gu 
stownej i różnorodnej kontiek 
cji (stanowiącej wielki krok 
naprzód w porównaniu z r. 
ub.), obok szerszego, niż ze- 
szłoroczny, wachlarza dodat- 
ków krawieckich, najnowsze 
sensacje pawilonu — włókno 
sztuczne | masy plastyczne. 
Jest to wyraz wysokiej nauko 
wej techniki, łączącej chemię 
z włókiennictwem, a zasłagu- 
jący na osobne omówienie, 

Charakter tej części wysta- 
wy jest skromny i dysxretny, 
efekty dekoratorskie celowo 
przesunięte są na dalszy plan, 
by nie rozpraszać uwagi cbser 
watorów. 

Nastrój powagi rozprasza 
sią szybko, gdy tylko wchodzi 
my do zalanych białym, 
„dziennym światłem sal. Tam 
oczekuje nas dekoracyjne ze- 
stawienie różnorodnych tka- 
nin i wyrobów konfekcyjnych. 
Widzimy wiele pastelowych; 
jakby malowanych ręcznie ie 


nianych przodiją kraty. 

Tutaj efekty artystyczne 
znajdują pełne pole do popisu; 
każdy z fragmentów sali sta- 
nowi odrębny rodzaj tkanin, 
udrapowanych na symogJiicz- 
nych kształtach; najpiękniej- 
sze, wzorzyste jedwabie — 
straszliwa pokusa dla zwie- 
dzających pań — oplatają wy 
mownie wielkiego, białego wę 
ża. Wełny spływają na postu- 
ment, zahaczone o strzały, któ 
rymi przeszyta jest kula zism- 
ska — znak, że nasz eksport 
pożądany jest w różnych pun 
ktach globu. 


KRÓŁESTWO LNU 

Olbrzymie, zdumione oko 
wygląda spośród wyrobów 
lnianych 1 z włókna łykowe- 
go; są tam zarówno tkaniny 
proste i grube (worki, kombi 
nezony), a nawet liny i tkam 
my techniczne, jak i eleganc- 
kie, barwione płótna odzieżo- 
we. Rekord biją one jednak 
w dziale gospodarstwa damo- 
wego: świeże, uderzające do- 
borem barw i rysunku obrni- 
sy, serwetki, ręczniki. Cena 
wyrobów — niska; tak np. w 
Pawilonie Sprzedaży Central 
Tekstylnej można nabyć obru 
sy Iniane w cenie 560—820 zł. 

Ze szczególną ciekawością 
oglądają ten dział (zarówno, 
jak i samodziały na piętrze), 
nasi goście zagraniczni; o ile 
bowiem w dziedzinie tkarin 
jedwabnych, czy wełnianych 
znajdziemy konkurentów w 
innych państwach, o tyle tu 
jesteśmy bezkonkurencyjni. 


TKANINY STEELONOWE 

Jakby dla kontrastu, za płó 
tnami rozpościera się przed na 
szymi oczami błekitno = zie- 
lonkawa mgła.. To czysta rka 
nina steelonowa, cieńsza od je 
awabnej gazy. 

Zresztą, jak widzinv Galej. 
steelon przybiera rówineż i b. 
solidne formy; łączy się doske 
nale z wełną, bawełaa, ange- 
rą itp. włóknem, czyniąc txani 
ny nie tylko mocnieiszymi. 
lecz tworząc ciekawe efekty 
dekoracyjne; tak np. wyiłacza 
ne, wymarszczane plusze, przy 
pominające futro, są najczę- 


MOM MOOOOOTOAMOOTOATOYOWOAMAWUTOLONONLOWWNWWNAO PAATOOONOLOONAWONAWI 


W 


azetkach ściennych czytamy: 
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Pogłębiamy sojusz miasta ze wsią 


W ramach współzawodnictwa 
pracy kulturalno = oświatowej 
między świetlicami fabrycznymii 
nasz zespół świetlicowy wybrał 
się dnia 24 kwietnia br. z wizytą 
do gminy Bełdów. O godzinie 3. 
po południu miały się rozpocząć 
występy. Do tego czasu pozosta- 
wało nam jeszcze 3 godziny, 
które spędziliśmy na pogawęd* 
ce z mieszkańcami  Bełdowa. 
Wszyscy byli zadowoleni z na- 
szych odwiedzin. 

Z niecierpliwością oczekiwali 
występów. 

Odbyły się one na świeżym po 
wietrzu, na specjalnie zbudowa- 
nym wzniesieniu, gdyż sala ze- 
brań nle pomieściłaby wielkiej 
rzeszy przybyłych. Byli tu nie tyl 
ko bełdowiacy. I z innych gro” 
mad przybyło bardzo dużo ludzi. 

Zainteresowanie imprezą było 
bardzo wielkie. Punktualnie o go 
dzinie 15-ej przewodniczący *Ra- 
dy Gminnej otworzył uroczy- 
stość, witając przybyłych gości. 
Po odegraniu hymnu przez naszą 
orkiestrę świetlicową, wciągnie: 
to sztandar na maszt, Następnie 
dzlatwa tutejszej szkoły witała 
gości z miasta śpiewem i dekla- 
macją. Z kolei zabrał głos poseł 
Potapczuk z Rady Nadzorczej 
Zw. Sam. Chł. Mówił o tym, że 
dziś obchodzimy wyjątkowe świę 
to. Święto zbratania chłopów z 
robotnikami łódzkimi. Wspomniał 
© niedawno odbytym III Kongre 
sie ZSCh., który wskazał nam, 
jak mamy wspólnie pracować w 
sojuszu robotniczo = chłopskim. 
Robotnik z miasta — mówił po- 
sel — pomógł nam dzielić ziemie 
i dziś niesie nam ze wszystkich 
stron pomoc, czy to przysyłając 
ekipy lekarskie, czy drużyny te- 
thniczne, remontujące nasze ma 
Bzyny rolnicze. czy ta jak dzić 
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umilając nam czas swymi arty- 
stycznymmi występami. 

Następny mówca  kierownix 
szkoły ob. Skiba — mówił o o” 
siągnięciach dziatwy szkolnej w 
dniu Święta Lasu, obchodzonego 
tegoż dnia. Dziatwa  posadziła 
około 23 tysięcy sadzonek. Ze- 
brano 2 I pół mąłra żołędzi, któ- 
re sprzedano Ministerstwu Le- 
śmictwa. Za uzyskane w ten shy 
sób pieniądze zakupiono pomoce 
naukowe. 


Przemawiał jeszcze ob. Gra- 
barczyk, przedstawiciel Dyrekcji 
Lasów Państwowych, a następ” 
nie tow. Kowalski ze Związków 
Zawodowych, który oznajmił beł 
dowiakom, że Związki Zawodo- 
we obejmują nad nimi opiekę i 
ekipy robotnicze będą stale przy 
jeżdżały do nich z imprezami 
kulturalno - oświatowymi. 

Następnie poseł Potapczuk w- 
dekorował Brązowym Krzyżem 
Zasługi ob. Jasińska, za zasługi 
położone w pracy społecznej. 

Przemawiali jeszcze dyrektor 
Szczepański i prezes Stronnie- 
twa Ludowego, ob. Śpiewak, po 
czym nastąpiła część artystyczna. 
Nasze zespoły świetlicowe poka” 
zały swą najwyższą klasę. Ba- 
letnice za swe tańce zbierały 
rzęsiste brawa, bo też ich polo- 
nez, czy dożynki stoją na na- 
prawdę wysokim poziomie. Ka: 
pela nasza pod dyrekcją ob. Płó” 
ciennika tak dziarsko grała, że 
nawet starcy przytupywali sobie. 


Chór nasz pod dyrekcją ob. 
Dzięciola również zasłużył na 
uznanie. 


Mile upłynął ten piękny nieza- 
pomniany dzień. 


Stefan Bocheński 
(Gazetka ścienna 
PZPJG Nr 8) 


mieszanki. 

Niesprawiedliwość spotkała 
męskie skarpetki steclonowe 
(b. ładne); mówi się o nich 
znacznie mniej, niż o dam- 
skich pończochach, A przecież 
dziury na piętach są ważnym 
problemem życiowym  zaró- 
wno dla mężczyzn samotnych, 
jak i dla kobiet zamężnych.. 


RAJ DZIECIĘCY 

W drugiej z sal parterowych 
znajduje się królestwo dziecię 
ce; pośrodku karuzela z mane- 
kinami na konikach, ubrany- 
mi w wełniane, welwetowe i 
bawełniane ubranka, w je- 
fdwabne i kretonowe sukienki. 
Wybór konfekcji Cziecinnej 
jest zresztą skromniejszy, nóż 
dlą dorosłych, zwłaszcza w a- 
sortymentach. — Ta bolączka, 
dobrze nam znaną z rynku 
konsumcyjnego, jest jedną 
z trosk naszego przemysłu kon 
fekcyjnego, który niewątpliwie 
rozszerzy ten dział produkcji 


MATERIAŁY 
DEKORACYJNE 
Pietro górne prezentuje ma 
jestatycznie i efektownie, w 
długich spływających firan- 
kach, różnorodne gatunki, a- 
sortymenty 1 desenie 


Kierownictwo pawilonu zrezy 
gnowało tu z efektów wybit- 
nie dekoratorskich, dla nada- 
nia tej części pawilonu chara- 
kteru bardziej handlowego. — 
Oprócz tkanin, oglądanych w 
innych działach widzimy tu 
niezwykle bogatą gamę koro- 
nek, wełny ubraniowej i Toz- 
maitych fantazji (tak np. plu- 
szowy deseń na tle przezroczy 
stej gazy, mogący służyć za- 
równo jako kotara, czy taż ja- 
ko... toaleta balowa). 


„I PRZODOWNICY PRACY 

Gdy opuszczamy paw lan, w 
oczy rzuca nam się długa H- 
sta przodowników pracy, Wy- 
kazy produkcji, osiągnięcia so 
cjalne. Kolorowe obrazy przed 
stawiają postęp na drodze bu 
downictwa żłobków, przed- 
szkoli, akcji wczasów, — Wi- 
dzimy wyraźnie, jak w ś$iad 
za wzrostem wytwórczości To- 
śnie dobrobyt człowieka, jak 
spełnia się niezłomaa prawo 
naszego ustroju. 

Wychodząc z tego „pawiio- 
nu cudów“, myślimy » ręce, 
która te cuda wykonała, Przed 
oczami staje nam jeden z na- 
pisów, przeczytanych na placu 
Targów: „Człowiek, twórca 
tych dóbr, największy kapi- 


tkanin, tał...* 


e dla Polski Socjalistycznej 


i dła swych dzieci 


Tow. Tosik — majster tkalni PZPB Nr 3 
mówi o sobie i o swym życiu 


Prywatną troską tow. Mariana 
Tosika, majstra tkalni PZPB nr. 
3, jest ciasne mieszkanie. 

— Mam dwoje dzieci — po- 
wiada — a pokój jest, jak klatka. 
Nie ma się gdzie ruszyć. Starszy 
chłopak choruje mi z powodu 
tej ciasnoty, 

Rzeczywiście, pokój posiadają 
mikroskopiiny, ale gospodarze na- 
dali mu tyle wdzięku, jest tu tak 
czysto i przytulnie, że miło wejść. 

Tow. Tosik, młody, wesoły i 
energiczny, siada zamaszyście przy 
stole. Żona krzata się koło obia- 
du. Trndno uwierzyć, że to mło- 
de małżeństwo ma już 10-ciolet- 
niego syna. 

— Tak, tak, — śmieje się tow. 
Tosik — miałem 16 lat, gdy się 
ażeniłem. A wcześniej jeszcze za- 
cząłem pracować. Ojciec mój pra- 
cowat u Gcyera. Umarł młodo, po- 
szedłem na jego miejsce. 

Korzystając x przerwy w roz- 
mowie, Tosikowa stawia na stole 
goraca zupę. Równocześnie niemal 
wbiegają dzieci. W maleńkim po- 
koiku powstaje gwar i zamiesza- 
nie. Padają liczne pytanis oraz 
żarty, 

— Mój męż jest równie dobrym 


Fabryczne gazetki ścienne 


pierwszomajowych gazetek ściennych. 
Jest to gazetka ścienna huty „Kara“ w Piotrkowie. 


Gdyby również treść gazetki była bardziej skonkretyzowana 


Powyższe zdjęcie przedstawia jedną z najładniejszych — pod względem graficznym — 


1 poruszała  wigcej 


spraw własnego terenu — „Głos Kary” znalazłby się niewątpliwie na jednym z pierw= 
szych miejsc wśród innych gazetek ściennych. 


Tablica statystyczna, 
sząca na ścianie świetlicy 
wskazuje, że Koło ZMP przy 
PZPB Nr 17 w miesiącu sty- 
czniu liczyło Zaledwie 15-tu 
członków, zaś w lutym i mar- 
cu liczba ta znacznie wzrosła. 
W kwietniu ZMP-owcy z „sie 
demnastki* stanowią już bli- 
sko połowę załogi młodzieżo- 
wej, a koło liczy 108 członków. 


Jest rzeczą jasną, że ten 
szybki wzrost organizacji spo 
wodowały jakieś głębsze przy 
czyny, że coś się musiało grun 
townie zmienić w ZMP-ow- 
skim kole „siedemnastki* ba- 
wełnianej. 

Właśnie o tym opowiada 
nam pierwszy sekretarz orga- 
nizacji PZPR, tow. Balcerski. 

— W styczniu było źle. Mó- 
wiąc prawdę ZMP w ogóle u 
nas nie istniał, Brak było e- 
widencji, zebrania wcale się 
nie odbywały. Nic też dziwne 
go, że organizacja nie posia- 
dała autorytetu wśród niezor- 
ganizowanej młodzieży, W 
tym bardzo krytycznym mo- 
mencie przewodnictwo koła 
objął tow. Radziltowski. En- 
tuzjazm młodego przewodni- 
czącego w połączeniu z po- 


mi służyła mu organizacja par 
tyjna, już w krótkim czasie 
dały doskonałe wyniki. I dziś 
nasze koło ZMP *'jest jadnym 
z najlepiej zorganizowanych 
kół fabrycznych w Łodzi 

— Muszę się przyznać, mó 
wi przewodniczący koła ZMP, 
tow. Lech Radzikowski, że ni- 
gdy nie miałem ambicji róbie 
nią wszystkiego sam i za- 
wsze opierałem się na zwar- 
tym kolektywie roboiniczym. 
Toteż rozwój naszego ZMP, to 
nie moja zasługa, a raczej 
wszystkich tych kolegów, któ- 
rzy współpracowali ze mną, 
zaś w pierwszym rzędzie or- 
ganizacji partyjnej, śpiaszącej 
ham z wydatną pomocą, 

Te słowa są najlepszym po- 
twierdzeniem dużych zasług 
tow. Radzikowskiego, który 
wiedział, gdzie należy. się o- 
przeć w swej pracy i jak trze- 
ba ją zorganizować. 

— My, ZMP-owcy, musimy 
być wzorem dla niezorganizo- 
wanych, tak, jak starsi towa- 
rzysze partyjni — świecą przy 
kładem bezpartyjnym". 

I nic dziwnego, że każdy 
brał sobie do serca jego slo- 


APE 


Dębiński, kierownik chóru 
ZMP-owskiego. A dziś tak sta 
ło się istotnie. Pod wpływem 
przekonywujących słów, licz- 
nych referatów, pogadanek, 
wspólnych narad, zmieniła się 
nasza młodzież, i rezultaty te- 
go widać na każdym kroku. 

— Z okazji l-go Maja 
mówi tow. Radzikowski — wy 
stawiliśmy 6 zespołów współ- 
zawodnictwa pracy spośród sa 
mych ZMP-owców. Można to 
było uzyskać, gdyż zmienił się 
stosunek naszej młodzieży do 
pracy i wierzę, że liczba jego 
uczestników będzie stale wzra 
stać. Zresztą, jeśli chodzi o ca 
ły nasz ZMP-owski dorobek, 
to nie chcemy się ograniczyć 
do dotychczasowych osiągnięć. 
To jest ambicją moją i nas 
wszystkich — aktywistów ko- 
ła oraz tak zwanych  „człon= 
ków szeregowych“, 

Trzeba przyznać, że tych 
członków szeregowych — nie 
aktywnych, prawie nie ma w 
kołach „siedemnastki"*. Nie- 
mal każdy z ZMP-owców speł 
nia jakąś funkcję. A zasługą 
tow. Radzikowskiego jest fakt, 
że wie. zdzia i na łakie stano 
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Tow, Tosik 


ojcem, jak robotnikiem — mówł 
w pewnym momencie kobieta, — 
tylko ja wiem, jak kocha on swo- 
ją pracę. Doprawdy, dumna jes- 
tem, że otrzymał ten Srebrny 
Krzyż Zasługi. 

— E, tam — wtrąca tow. Tosik 
— Krzyż dostałem nie tylko za 
swoją własnę pracę. Uważam, że 
ta zasługa wszystkich moich w 
tkalni. Przecież pracujemy w zes 
pole. Majster musi dobrze rozpla« 
nować robotę i znaleźć zrozu- 
mienie u ludzi. Przemówiłem nie 
raz do serca i rozumu, uruchomi- 
ło się niejedną trudną partię, ale 
sam przecież tego wszystkiego nie 
robiłem. 

— Wiecie — dodaje po chwili 
— jestem trochę nieśmiały. Nie 
umiałem nawet stanąć, ani prze- 
mówić, gdy dostałem to odzna- 
czenie. Nie tak, jak inni. Nast 
starzy majstrowie, Spałek, Bart- 
nicki, Szelest czy Bocian, uczyli 
mnie pracy przy maszynie. Nieraz 
dziś jeszcze idę do nich po radę. 

Człowiek całe życie musi się 
uczyć. 

Niezłe były wyniki tej nauki, 
dzielnie pracował tow. Tosik, sko 
ro już 6 razy zdobywał nagrody 
we wspózawodnictwie, a teraz ue 
zyskał tak wysokie odznaczenie, 
Sam młody, wyszkolił wielu mło- 
dych tkaczy. Pracuje też oddaw= 
na, jako członek Rady Zakłado« 
wej i był delegatem fabrycznym 
na Kongres Zjednoczenia. 

Przęciągając dłonią po bujnej 
czuprynie, tow, Tosik powiada — 
Niejednego jeszcze w życiu się 
nauczę i niejedno mam do zro» 
bienia, To dopiero początek na» 
szej drogi ku lepszej przyszłości. 
Ja pracuję dla Polski Socjalistycz- 
nej f.. dla moich dzieci. — koń. 
czy, spoglądając z uśmiechem na 
dwójkę swych pociech. 

(Drzew). 
mmaa 


ce ZMP bawelnianej 17-ki 


dobrze spełnia swą wychowawczą rolę wśród młodzieży 
wi- |mocą i doświadczeniem, jaki- |wa— dodaje tow. Aleksander 


wisko wysunąć tego, czy in= 
nego z kolegów, 

— Dobrze się stało — mówi 
tow. przewodniczący — że pra 
cuję również jako kierownik 
świetlicowy. W oparciu o świe 
tlicę możemy rozwinąć szero- 
ko akcję kulturalno - oświa- 
tową. Chętnie zresztą garną 
się do tej pracy dziewczęta i 
chłopcy. Oprócz chóru 
ZMP-owskiego świetlicy, ma- 
my chór rewelersów, do któ- 
rego należą ZMP-owcy, dzia” 
ła również zespół dramatycz= 
ny. 

Patrząc dziś na rozentuzjaz= 
mowaną gromadę młodych 
chłopców i dziewcząt trudno 
uwierzyć, że jeszcze niedawna 
ZMP „leżało“, a nie było ta- 
kiego zebrania produkcyjnezo 
kierownictwa lub całej zało- 
gi, aby nie słyszało się skargi, 
że; — „Ci młodzieżowcy ri- 
czego nie chcą, nie pracują, są 
niepoważni, utrudniają tylko 
i przeszkadzają”. 

Dziś jest inaczej i nie dziw= 
nego, że wzrasta autorytet 
ZMP zarówno wśród młodych, 
jak i starszych, a na tow. Ra- 


dzikowskiego patrza wszyscy 4 
podziwem 


| MECHANICZNA MODELARNIA 
M. KASPRZAK (dawa. H. Rygier) 


Stolar rnia Mechaniczna | e 


HARDE e TYLER 


Łódź, Tramwajowa 11 pi 
Przyjmuje roboty budowlane usługowe. Wielki wybór mebli 


Lódz, ul. Zgierska 120 tel. 102-77 kuchennych. 
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| FARBIARNIA 
| B. Somorowski | AE ka Barwienie tkanin; z sztucznego 


o 20 tel. 207 jedwabiu, pół jedwabnychzna- 
Pabianice, ul. Żymierskieg j iodzac e Jedwabit, Pow dnia. 
nych i półwełnianych oraz przę- 
dzy, bielenie i krochmalenie = 
firanek 


ZAKŁAD WYROBÓW 


BETONOWYCH i MOZAIKOWYCH 
JAN SZMIGIELSKI 
Łódź, ul. Magistracka Nr 3 
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MECHANICZNA STOLARNIA dla potrzeb Gospodarki Narodowej 


Składnica Złomu Walkowiak Bernard. Łódź, nl. Kilińskiego 
Władysław Jankowski 


Łódź, Łomżyńska 20 — 22 


SKLEP — BIURO UL. PIOTRKOWSKA 101, tel. 133-80 przy ml. 
Łomżyńskiej 20-22. 


FABRYKA WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 


»SUKNO« 


L. PELIKAN i Ska 


Zgierz, ui. Średnia Nr. 6 


Nr. 6. tel, 184-48, 
UWAGA: CENY ZA ZŁOM ZNACZNIE PODWYŻSZONE 


WYTWÓRNIA POŃCZOCH 
7878 „DELLA“ 
s MARCIN FLEISCHER 
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be udami main. 
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Materiałów Włókienniczych i S-ka 
Pahianice, Kilińskicgo 7 tel 320 


'KALNIA MECHANICZNA 


Marien Bold OWICZ Wybór i sprzedaż Materiałów Włókienniczych 


WYTWÓRNIA MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 


S. Szarakowiak i F. Rozental 
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DRUKARNIA TKANIN | PIRM E T | 


Wytwórnia Golanterii Metalowej 
P A B I A N K A Piotr Pałuszny i S-ka 


PABIANICE, ul. Mariańska 5 Tel. 384 
DRUKI FILMOWE I RĘCZNE | 


Sosnowiec, Pułaskiego 8 
tel. 628-72 
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GŁOS KUTNOWSKI 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 7 maja 
1949 r, 
Dziś Floriana 
PO arae 
WAZNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O, — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 


Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 


wita Kongres. Zw. Zawodowych . 


Dobrze pracują Państwo-|Pracy 29 robotnic fabryki 
we Zakłady: Przemysłu Ba-|otrzymało premie pieniężne 


wełnianego w Zgierzu, Plan 
produkcyjny na miesiąc 


procentach, w tym 99,8 pro 
cent „primy“, 90 procent wy 
przędu, a zaledwie 0.14 pro- 
cent odpadków, to nie lada 
sukces załogi i dyrekcji 
PZPB w Zgierzu, Nic więc 
dziwnego, w dniu Święta 


Kons kie 


Junacy powiatu koneckiego 


REA |tow. Stańczyk Józef odzna- 
kwiecień wykonany w 106,2 czony został zysk Eny 
eż 


i dyplomy za wydajną pra- 
jcę, a dyrektor techniczny 


żem Zasługi. Równi rebr 
ny Krzyż Zasługi otrzymał 
brygadzista ob. Kuzański 
Wojciech. który mając 68 
lat, od 40 lat bez przerwy 
pracuje w Zgierskiej Baweł- 
nie, Zobowiązania Pierwszo- 


przy pracy 


W kwietniu br. odbyły się 
konferencje z udziałem 
przedstawicieli „SP“ Staro- 
stwa, Powiatowej Rady Na- 


Pow. Zakład Elektryczny — 32|rodowej, PZPR, SL oraz ob. 


Zdrowia — 91 


ob. Jankowskiego Jana — 


Urząd 
żę o led 0; Krzyż (POR) | kierownika Powiatowego Za 


Bzpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 54. 
Pogotowie Sanitarne POK — 90 
Urzad Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. 
Narutowicza nr. 20—tel. 108 
Apteka „Pod Orłem'* — 106. 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 562, 


—0— 

Redakcja i Administracja 
„Głosu Kutnowskiego* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza |. 


Związek Zawodowy Kole- 
jarzy Koło Wieluń podjął 
przed Świętem Pracy zobo- 
wiązania  Pierwszomajowe. 
y ramach tego Czynu kole- 

arze postanowili przepro- 
wadzić szereg prac, związa- 
nych z uporządkowaniem te 
renu stacji. Obecnie koleją- 
rze meldują wykonanie tych 
zobowiązań. 

W parku przystacyjnym ð- 
czyszczono z chwastów ale- 
je, uporządkowano oraz za- 
łożono kilka nowych traw- 
ka otw dl oaz ZĄB 


Sprzedaż uliczna 


książek w Kutnie 


W ramach Tygodnia Oświa 

ty Książki i Prasy w Kutnie 
zostąły zorganizowane stoi- 
ska sprzedaży książek, W 
stoiskach tych Świat pracy 
ma możność zakupienia war 
tościowych książek po rpe- 
cjalnie niskich” cenach. — 
/aścja ta spotkała się z bar- 
dzo przychylnym przyjęciem 
ze strony społeczeństwa ku- 
tnowskiego, które nie zaw- 
sze ma możność kupienia 
wartościowych książek po 
tak niskich cenach. 


rządu Drogowego w- Koń- 
skich i Gałczyńskiego Maria 
na kierownika rejonu 
wodno - melioracyjnego w 
Końskich. 

Tematem konferencji było 
zatrudnienie w powiecie ju 
naków przy robotach drogo- 
wych i wodno-melioracyj 
nych. 

Powiatowy Zarząd Drogo- 
wy w m-cu maju zobowiązał 
się zatrudnić 100 junaków i 


w m-cu czerwcu 70 (6 go- niczny. 


KOLEJARZE WYKONALI 


zobowiązania 1-Majowe 


ników. Do dnia 1 maja prze 
prowadzono instalacje świetl 
ne do 2 remiz strażackich 
Kolejarze „wąskotorowcy” 
oczyścili rowy na. odcinku 
150 metrów. Służba Ruchu 
ogrodziła peron siatkowym 
parkanem. 


Wpłaty na Fundusz Gospodarki M eszkaniow. 


Wpłaty na Fundusz Gospo 
darki Mieszkaniowej przypa 
dające z nieruchomości poło 
żonych na terenie powiatu 
koneckiego oraz miast Koń- 
skie i Przedbórz należy wpła 
cać do Komunalnej Kasy O- 
szczędności lub w urzędach 
i agencjach pocztowych na 


Tydzień POK zbliża się 


Jak w latach poprzednich 
tak i w roku bieżącym ob- 
chodzony będzie w całej Pol- 
sce Tydzień PCK. Tydzień 
ten rozpocznie się w dniu 7 
czerwca. Program Tygodnia 
obejmuje: przeprowadzenie 
konkretnych akcji sanitar- 
no-higienicznych w mia- 
stach i wsiach, zapoznanie 
społeczeństwa z zagadnienia- 
mi, osiągnięciami i plana- 
mi pracy PCK uzyskanie do- 
raźnych funduszów, akcję 
werbunkową członków. 


Czutelnicu miszą 


Zie świadectwo 


społeczeństwo kutnowskie 


wystawiło sobie 


W Kutnie w ramach Roku Z przykrością stwierdzić 


Chopinowskiego odbył się 
koncert Łódzkiej Orkiestry 
Symfonicznej pod dyr. Józe 
fa Pawłowskiego z udzia. 
łem solistów: Tokarczyków= 
ny — fortepian, która z or- 
kiestrą odegrała koncert 
e-moll Chopina i H, Bacewi 
wicz — śpiew, która wyko- 
nała 3 pieśni przy akompa- 
niamencie K, Bacewicza — 
fortepian, 

Wstęp i objaśnienia wy- 
głosił K. Bacewicz, 


należy małe zainteresowanie 
wśród społeczeństwą koncer 
tem, który wykonany był ua 
bardzo wysokim poziomie. 
Koncert urządzony został (ce 
lem propagowania muzyki 
wśród najsżerszych mas na 
szego Społeczeństwa, przede 
wszystkim dla świata pracy 
i młodzieży, Niestety, na a- 
pel Powiatowej Rady Związ 
ków Zawodowych odpowie- 
działo zaledwie 98 osób, za- 
kupując bilety, których ce- 
na wvnosiła tvlko 40 zł, 


|założono nowe kwietniki, u- 


dzin dziennie) ¡co uczyni 510 
junakodniówek przy robo- 
tach na drodze gminnej Koń 
skie-Kazanów. 
. Rejonowe Kierownictwo 
Robót ' Wodno-Melioracyj- 
nych — zatrudni 130 ju- 
naków (po 6 godzin dzien- 
nie) w czasie od 1 maja d7 
30 września br. co uczyni 
1950 junakodniówek. przy 
robotach w  miejseowoś- 
ciach: Fałków, gm. Ruda Ma- 
leniecka, Sielpia, gm. Koń- 
skie i Radoszyce. 
Wymienione instytucje zo- 
bowiązały się ponadto do- 
starczyć odpowiednią ilość 
sprzętu „oraz nadzór tech- 


| Nie pozostały również w 
tyle stacje: Janinów, Krzeri 
ce. Panki, Kuleje. Wszędzie 


porządkowano i ogrodzono 
peron. gins . 

Kolejarze wywiazali się ze 
swych zobowiązań! 


rachunek czekowy KKO a w 
Pocztowej Kasie Oszczędno- 
ści Łódź Nr VII-6426. Wpła 
cając do Komunalnej Kasy 
Oszczędności należy dołączyć 
do blankietu nadawczego ze- 
stawienie wpłat na FGM 
(wzór Nr IV) i nakleić zna- 
czek pocztowy za 10 zł. 


„Poszczególne Oddziały 
PCK na terenie wojewódz- 


majowe załoga fabryki wy- 
konała przedterminowo, a w 
piątek i sobotę przed 1 Ma- 
jem, robotnicy PZPB uczcili 
święto jak przystało na u- 
świadomionych į aktywnych 
partyjniaków — w dniach 
tych osiągnięto 118 procent 
normy produkcyjnej, Mimo, 
że upłynął już tydzień od te 
go czasu tempo pracy nie 
zmalało, Na ostatnim zebra- 
nin przodowników pracy, po 
stanowiono dać wyraz swej 
radości z okazji Kongresu 
Związków Zawodowych, któ- 
ry odbędzie się 22 maja br, 
Na cześć Kongresu uchwalo 
no przyśpieszyć o 5 dni prze 
niesienie ambulatorium: le- 
karskiego na teren Zakła- 
dów. wcześniej wyremonto- 


bryki lokale na pomieszcze- 
nia biurowe į specjalny lo- 


Wieluń 


Odpow'adając na wezwa- 


niu w sprawie kolportażu 
prasy partyjnej postanawia 


tnia w Rawie Mazowieckiej 
PZGS zorganizował narade 
gospodarczą wszystkich spół 
dzielni w powiecie. Na kon- 
ferencji po ożywionej dysku 
"ji jaka się wywiązała nad 
systemem oszczędzania i wa] 
k' z marnotrawstwem usta- 
luno, że spółdzielnie powia- 
tu rawskiego mają możność 
zaoszczędzenia 5 milionów 
złotych. Sumę'tę uznano ja- 
ko wyjściową przez włącze- 

z na mn 


mA a 
Kronika milicyjna 


Z OSZUSTAMI CZAS SKOŃ 
CZYĆ. - 

W czasie odbywającego 
się targu w Wieluniu w dn. 
19 kwietnia handlarz końmi 
Marcniak Józef z Wielunia 
sprzedał Cabanowi Marcino- 
wi z gminy Mierzyce konia. 
Pomysłowy handlarz podro- 
bił książeczkę sprzedając ko 
nia, który miał 21 lat za 11- 
toletniego. Za popełnione 
oszustwo odpowie przed Są- 


twa przystąpiły już do pracjdem Okręgowym. w Czesto- 


przygotowawczych. (be) 


chowie, 


Świetlica Ligi Kobiet otwarta 


W Kutnie odbyło się uro- 
czyste otwarcie Świetlicy Ko 
łą Ligi Kobiet przy Powia- 
towej Komendzie Milicji 
Obywatelskiej, 

Uroczystość otwarcia po- 
łączona została z okoliczno= 


ściową akademią, na którą|: 


złożyły się referat ob. Gu- 
unskiej oraz część artystycz- 


Z dniem 7 maja 1949 roku 
Lruchamia się w Przygłowie 
powiat Piotrków Trybunal- 
ski wojew. łódzkie agencje 
.. T. 8 stopnia z zakresem 


na wykonana przez młodzież 
ze Szkoły Podstawowej nr 1. 
Należy tu podkreślić, że 
Koło Ligi Kobiet przy Pow. 
Kom. M, O. jakkolwiek bar- 
dzo młode wykazuje już du- 
żę aktywność a otwarcie 
ietlicy było czynem ma- 
jowym aktywistek Koła. 


|JAgencja pocztowa w Przygłowie 


nadawczo-odbiorczym o na- 
zwie „Przygłów”. 

Godziny urzędowania usta 
la się w dni powszednie od 
56 do 15-ej zaś w niedziele 
i świętu od 9 do 1l-ej. 


wać» i oddać do użytku ta- 


nie współzawodnictwa rzu- 
cone przez PZGS w Wielu- 


W drugiej po'owie kwie-|nie 


Likwidacja placówek CKOS 


Powiatowa Komisja Likwi |Społecznej na terenie powia 
dacyjna CKOS-u nadesłała |tu koneckiego i przekazaniu 
meldunek o zlikwidowaniu |związkom samorządu tery- 
wszystkich placówek Cen- Itorialnego wszystkich nieru- 
tralnego Komitetu Opieki chomości do nich należących 
UE ZEP SE TTE YTY CZW LTZ 7T UZ OW Z OEE 


Czytajcie i rozpowszechniajcię Głos” 


konika m. wP ZPB w Zgierzu akcją socjalną, 


ym” W O 


kal dla Koła Fabrycznego 
PZPR. Wyremontować i od- 
dać do użytku ` mieszkanie 
dla jednego z przodown-- 
kw pracy oraz wcześniej wy 
konać pracę przy uzupełnia- 
spóźnień i nieobecności 
niu parku maszynowego 
PZPB, 

Wykonywanie i przekra- 
czanie planów oszczędnościo 
wych i produkcyjnych. wy- 
pełnianie zobowiazań pierw- 
szomajowych, dóbra dyscyp 
lina pracy, mały procent 
oto rezultaty harmonijnej 
współpracy Rady Zakłado- 
wej i podstawowej organiza 
cji partyjnej z dyrekcją, Są 
one gwarancją. że zobowiąza 
nią nodejmowane przez zgier 
skich „bawsłniarzy* wob>c 
całej klasv robotniczej mają 
pokrycie i zostaną wykona- 
na w terminie, (b) 


Wasi koresvondenci pisz 


Wzywamy do współzawodnictwa 
załogę PZGS w Wieluniu 


50 procent. Niezależnie od 


tego wzywamy PZGS do 
współzawodn'ctwa na polu 


1 Maja 
grały głośniki 


w Pukininie 


Rawa Maz. posiada wła- 
sny radiowęzeł, co daje moż 
ność robotnikom i chłopom 
przedmieść rawskich i przy- 
lesłych wiosek nrzy niskich 
opłatach zakładąnia głośni- 
ków radiowych na korzysta+* 
nie z kultury i.oświaty. 

W czynie Pierwszomajó+ 
wym została zradiofonizowa 
na wioska Pukinin z mm. 
Regnów, sasiadująca z Ra- 
wa Maz. Duże zasłu”i w 
tym kierunku położył ZSCh. 
finansując te akcje oraz pra- 
cownicy radiowęzła rawskie 
go „którzy swój zaplanowa= 
nv czyn wykonali. 

Nowe życie zakwitnie w 
Pukininie. odkąd ludzie wio= 
ski gromadnie będą się zbie 
rać przy głośnikach i korzy= 
stać z dobrodziejstw kultury 
i oświaty „której siewcą jest 
polskie radio. 


zorganizowaliśmy chór i ko- 
ło dramatyczne, które już 
kilkakrotnie występowały 


kulturalno - oświatowym. —|vublicznie. — Nadmieniamy 


Dzięki staraniom i wysiłkom 


my podwyższyć kolportaż o'załogi cukrowni „„Wieluń* 
opółdzielnie powiatu rawskiego 
, oszczędzają 


się spółdzielczości do 
ogólnego systemu oszczędza 
NI 6 
Zaoszczędzone kwoty zo- 
staną przeznaczone na roz- 
budowę. spółdzielczości i 
oświaty na wsi. 


również, iż dzięki staraniom 
człej załogi zakupiliśmy in= 
strumenty dęte z własnych 
funduszów, orkiestra nasza 
wystąpiła po raz pierwszy 
w dniu Święta Robotnicze= 
g^ 1-go Maja. - 

Zobowiazuiemy towerzy= 
szy z PZGS aby poszli ślađa 
mi cukrowni „Wieluń 

Korespondenci „Głosu Ro 
botniczego 

Pawlak Jan 

+ _ „+ „Łałal Stanisław. 

Cukrownia „Wieluń*. 


300 ha nieużytków 


zalesiono w 


Od dnia 1 kwietnia trwa 
w powiecie wieluńskim ak- 
cja zalesiania nieużytków 
Plan zalesieniowy, opracowa 
ny na podstawie zaleceń Dy 
rekcji Lasów Państwowych 
został wykonany w 400-tu 
oroceńtach. Projektowano 
bowiem zalesić 76 ha nieużyt 
ków, a tymczasem do chwili 
obecnej zalesiono już 300 mi- 


wieluńskim 


mo, że akcja nie jest zakoń= 
czona. Podobnie przedsta- 
wia się sprawa ze szkółkami. 
Zaplanowano założyć je na 4 
ha, a zasiano na 4 ha i 80 
arach. - 

Rezultaty te są przede 
wszystkim wynikiem maso- 
wego przystąpienia mieszkań 
ców do tej tak pożytecznej 
akcji. (Be) 


Nasi korespondenci niszą ® 
| A w e a e E e a n 


Wyniki ofiarnej pracy 


Dyrekcja Budowy Za-|oiaz upor.ądkowała teren 


sładów Włók*ennicz. 
P.Z P.B. w Ozorkowie 
wraz ze swą 53 osobowa, za- 


przy| fzbryczny, 


Korespondent fabryczny 


auzą, jako Czyn 1-szo Majo-|przy P.Z.P.B. w Ozorkowie ; 


wy postav*ła jeden barak 


T-sza. 


AUNDA Aa 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI” 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymlaro= 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty). 


W tekście | za tekstem — 6 


Ogłoszenia drobne Iiczy 
Wielkość ogłoszeń 


od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 


7a tekstem Nekrologi 


łamów po 45 mm, 
się za słowo. 


Drobne 
70 30 zł, 
110 
160 
200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i- kombinowane © 


100 proc. drożej, 


Ogłoszenia w numerach 
o 50 proc. drożej. 


a 


niedzielnych I świątecznych 


Ogłoszenia w numerach specjalnych 1 okolicznościo 


wych o 100 proc, drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 1 za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi sie żadnej odpo- 


wiedzialności, 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś, o godz. 19.15 komedia maj; 
wybitniejszego dramatopisarza bi- 
szpańskięgo Lope de Vegi pt. 
„PIES OGRODNIKA”, 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 


w Łodzi ul. ii-go Listopada 21 
Dziś i dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego, 


TEATR * KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34, 

Dziś i codziennie o godz, 19,15 

sztuka Stewarta 
STEVENSONA'', | 


TEATE „MSLODRAM!'' 
ul. Trargutta 18 
(Gmach' OKZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
iała komedią FP. Augier i J. 
Śzadeac pti „argo PANA 
olrier**, 

Wszystkie miejsca sprzedane 
Passa — partout nieważne. 


TEATE KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIAY 
Piotrkowska 243 
W piątek dnia 6. V. 1949 r. 
tr Komedii Muzycznej „Lut- 
Ha daje przedstawienie frac, o- 
ry  komicznej pod tytutem 
ZWONY Z CORNEVILLE', 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-79 
Codziennie o 19.30, w miedztelę 
„święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
ZALONY” x A. Dymszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKTO” 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz ponłedziałków 
6 godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz” 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 
Codziennie prócz poniedziałków 
0 godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI” Franta. W niedzielę 
1 święta dwa widowiska o 15-tej 
I I7:tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. ż 
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI 
w sali Żydowskiego Teatru 
Jaracza 2 
W sobotę dn, 7, niedziela dn, 8, 
poniedziałek dn. $ maja komedia 
muzyczna pt. „Wzójemna Miłość” 
początek o godz. 20-ej. 


ADRIA — „Renegat”, 

BAŁTYK — „Szewc Mateusz”, 
BAJKA — „Wołga, Wołga”. 
GDYNIA — Progr. Aktualna. Kraj. 


1 Zagr. Nr. 19". 
HEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa". 


MUZA — „Siódma Zasłona”. 

POLONIA) — „Czar i Kleopatra”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Jej Pierwszy 
Bal”, 

ROBOTNIK — „Wielka Nagroda”. 

ROMA — „Gasnący Płomień”. 

REKORD — „Zaklęta Narłeczona”. 
dla dorosł, „Gilda”. 

STYLOWY — „Dżulbars”, p 

ŚWIT — „Rosanna Siedmiu Księ- 


żtyców”. 

TATRY — „Cztery Serca". 
TĘCZA — „Szewc Mateusz", 
WISŁA — „Cezar 1 Kleopatra”, 


WŁÓKNIARZ — „Pieśń Tajgi'. 

WOLNOŚĆ — „Muzyka I Miłość”, 

ZACHĘTA — „Opowieść o Praw- 
dziwym Człowieku”. 


„GWIAZDA 


Uroczystego otwarcia mi- 
strzostw dokonał wiceprezes 
PZB — kpt. Lempart, Flagę na 
maszt wciągnął Szymura w towa 
rzystwie Antkiewicza i Czortka. 

Walki rozpoczęło spotkanie w 
wadze muszej, — Woźnink (Po 
znań) — Kamiński (Łódź). Mło 
dy poznaniak przex wszyst- 
kie 3 rundy miał wyraźną prze 
wagę i walkę wygrał wyraźnie 
na punkty. Mikołajczewski (Gd) 
wygrał, po słabej walce, z Przy 
byłowiczem (Wrocław), Nowie- 


Uwaga motocykliści 
Ogniwa ! 

Zarząd Sekcji  Motorowej 
ZKS „Ogniwo“ zawiadamia 
swych- członków, że wyjazd na 
Zjazd do Oświęcimia odbędzie 
się w sobotę, dnia 7, 6. br. o 
godz. 15,30 z miejsca zbiórki 
na placu przy ul. Daszyńskiego 
róg Sienkiewicza. 


e R A e 
Radio 
Pragram audycji na SOBOTĘ 
dnia 7 maja 1949 roku 

12.04 Wiad. Połudn, 12.15 Muz, 
z pł, 12.20 Aud. dla wsi, 12,50 
„Na swojską nutę”, 13.20 Skrzyn- 
ka PCK, 13.30 Muz. obied,, 14.00 
„Historia skradzionego pomysłu” 
— słuchow., 14,50 Inform, 14.55 
(Ł) „Komunikaty, 15.00 fŁ) Pogad. 
inż, Z, Czarnowskiej pt. „Wychów 
kurcząt”, 15.10 (Ł) Muz. z pł. „Pio 
senki włoskie”, 15.20 f£) Aktualn, 
Łódzkie, 15.30 „Niezwykłe przy- 
gody ob. Szybkomielącego" 
aud. słow, — mur. dla dzieci, 16.00 
Aud. sport, 16.15 Przegl. wyd 
młodzieżowych, 16.20 (Ł). „O nauce 
czytania I pisania w świetlicy" — 
pogad, A. Krzemińskiej, 16.30 Œ) 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
ku” — fel film. red. J, Giżyckie- 
go, 1642 (Ł) Piosenki rosyjskie, 
16.50 (Ł) „Młoda Gwardia" w Te- 
atrza WP w Łodzi, el. A. Ważyka, 
17.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 
17.15 „Przy sobocie po robocie", 
18.15 (Ł) „Krym i Sonety Krym- 
skie — w oprac. L. Gomolickiego, 
18.40 „Walce Brahmsa”, 19.00 II-gi 
DZIENNIK  POPOŁUDN., -19.15 
Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. 
PR w Bydgoszczy, 20.00 „Poeta” 
— aud. rogrywk. 20.25 „Na murycz 
nej fali", 21.00 Dziennik wieczor- 
ny, 21.30 Muz, (pł) rez. dzienni- 
ka, 21.40 „Teatr Eterak'* aud, roz- 
rywk., 22.00 „Do tańca”, Gre Ork. 
PR pod dyr, J. Cejmera, 22,45 (Ł) 
Montaż dźwięk, a „Tygodnia O- 
światy”, 22.58 (t) Omów. progr. 
lok. na jutro tj, 8 maja, 23.00 
OSTATN. WIADOM. 23.10 Wyścig 
kolarski Praga — Werszawa, 23.20 
Bokserskie mistrz. Polski, 23.30 
Muz. tan. (pł.), 23.50 Progr. na 
dzieř nast, 24.00 (Ł) Koncert ży- 
czeń, 1.10 (Œ) Zakończenie audy- 
ch Hymn. 


Wczoraj rozpoczęły się indywidualne mistrzostwa Polski w boksie 

WBOOŁAW (obsŁ wt) W czwartek rozpoczęły się w Hali Lu |po słabej walce, 
dowej we Wrocławiu indywidualne mistrzostwa Polski w boksie, 
Mistrzostwa, które miały doskonałą oprawę organizacyjną, zgro- 
madziły na starcie 91 zawodników. W ostatniej chwili dopuszczo- 
no dodatkowo Bazarnika (Śl) Na wadze odpadł 
brosielski (Rzeszów), a Kwaśniewski (Warszawa) został nie do. 
puszozóny przóg lekarza. Drużyn: Warszawy osłabiona jest rów. 
nież brakiem Patory i Koleżyńskiego. 


zwyciężył na 
punkty Gromslę (Kraków) Pan- 
ke (Poznań) wypunktował Mar 
cinkowekiego (Łódź). Młody po 
znaniak wykazał doskonały T8. 
fleks i szybkość i zwyciężył 
przekonywująco  rutynowanego 
łodzianina, Szentag (Rzeszów) 
wygrał na skntek dyskwalifika 
cji Gołyńskiego (Gdnńsk), Sob- 
ko (Wrocł) zwyciężył na punk- 
ty Możdżyńskiego (Szcz.) Kru. 
ża (Pom.) pokanał nieznacznie 
Bieradzana (W-wa). 

w lekkiej — świetnie zapowia 
dający się Sadowski (Szcz) prze 
grał, po ładnej walce, z Czort- 
kiem (W-wą). Decyzja sędziow 
ska wywołała na widowni burzę 
protestów. Krowiak (Rzeszów) 
wygrał na skntek dyswalifikacji 
Krawczyka (81). 

w półśredniej — Olejnik (Ł) 
w dobrym stylu wypunktował 
ambitnego Musiała (Gdańsk,) 
Sztole (Wr.) wygrał niezbyt 
przekonywująco na punkty 7 
Zielińskim (Lublin), 


Jedynie Do- 


ki (Pomorze) zwyciężył niczna- 
cznię na punkty Kukiera (Lu. 
blin), Gumowski (Pomorze) zno 
kantował w 3-cim starciu Wojty 
siaka (Kraków). 

w koguciej —Kaflowski (Wro 
cław) w pierwszych sekundach 
walki znokautował Listowskie- 
go (Olsztyn), Wierzbicki (Szcze 
cin) niezasłużenie wygrał ná 
punkty z Przybylskim  (Pomo- 
rze)., po tej walce komisja od- 
woławecza zmieniła werdykt, 
przyznając zwycięstwo Przybyl- 
skiemu. Czarnecki (Łódź) wy- 
punktował b. słabego w tym 
dniu Tyczyńskiego (W-wa). Gu 
zy (ŚL) wygrał na punkty y Ba 
ranem (Lublin). 

w piórkowej — Matloch (Ś1.) 


Sportowcy na rzecz oświaty 


Dzisiaj na boisku Włókniarza 
mecz piłkarski Rymer — ŁKS Włókniarz 
Dzisiaj o godz. 17,30 na bo-| spodarzy, a drużyną śląską Ry 
isku ŁKS Wiókniarza odbędzie | meretn. 

nc cza as a a =| spotkaniu z kolejarzami w Po- 


znaniu zakończył się dla nich 

UDZIAŁ kompromitująco, w sobotę więc 

sportu łódzkiego zechcą się nasi piłkarze zreha- 
w »Tygodnu Oświaty« 


bilitować przed swymi zwolen- 
Łódzki Okręgowy Związek 


nikamt, 
Piłki Nożnej asygnuje 30 tys. 
zł. na rzecz walki z analfabe- 
tyzmem. 

Łódzki Okręgowy Związek 
Bokserski przekaża z najbliż- 
szej swojej imprezy bokser- 
skiej 30 proc, dochodu brutto 
na rzecz walki z analfabetyz- 
mem. 

ŁKS — Włókniarz przezna- 
czył 10 proc. dochodu brutto 
z meczu piłki nożnej między 
ŁKS Włókniarz drużyną: Ry- 
mer ze Śląska (7 maja br. o 


G 

Goście w zawodach © mi- 
strzostwo drugiej ligi zajmują 
czołowe miejsce, nic też dziw- 
nego, że mecz zapowiada się 
interesująco, 


Należy nadmieniór Że zawody 
te odbędą się w ramach „Tyr 
godnia Oświaty”. Organizato- 
rzy tego spotkania przeznacza” 
ją 10 procent dochodu brutto 
na rzecz walki z analfabetyz- 
mem. Widzowie tych zawodów 
bedą świadkami nie tylko cie- 


godz. 17.30 na boisku ŁKS). || kawego epotkania pilkarskiego, 
Na meczu odbędzie się zbiór- ||ale będą mogli przyczynić się 
ka do puszek na rzecz „Tygo- || do poparcia 


tej pięknej akcji, 
gdyż na stadionie ŁKS Wióki 
niarza odbędzie się zbiórka na 
wyżej wymieniony cel. 


Trasę trzeba zatwierdzić 
w Wojowódzkim Urzędzie 
Kultary Fizycznej 
WUKF wzywa organizatorów 
Biegów Narodowych w dniu 8 
maja do natychmiastowego zgło 
szenia, jeśli dotąd tego nie uw 
czynili; tras do zatwierdzenia, 
WUKF przestrzega, że lotne 
komisje kontrolne mogą nie 
dopuścić do przeprowadzenia 
blegów organizałorów, którzy 
nie dopełnią wyżej wymienio- 

nych warunkćw. 


dnia Oświaty”. Na boisku bę- 
dzie ustawione stoisko sprzeda 
ży książek „Tygodnia Oświa- 
ty”. W przerwie meczu pre- 
legant Komitetu Tygodnia 
Oświaty wygłosi krótką pre- 
lekcją © znaczeniu Tyg. O- 
światy i udziale sporta w wal- 
ce z analfabetyzmem, 

W dnia 8, V. w czasie impre- 
zy kolarskiej w  Helenowie 
będzie; ustawiona stoisko 
sprzedaży książek, wygłoszo- 
na zostanie krótka prelekcja i 
przeprowadzona zostanie zbiór 
ka do puszek. 

W czasie przejazdu kolarzy 
wyściqu Praga — Warsrawa 
na trate w mieście odbędzie 
się zbiórka do puszek z udzia- 
łem zawodników 1 działaczy 
sportowych. 


anna 
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zawodnicy 


chali lepiej. Początkowo oba- 
wiałem się, Że na obozie by- 
ło za dużo treningu, a teraz 
widzę, że jest odwrotnie, Ja 
nadal jestem  „pechowcem* į 
wciąż „łapię gumy“, ale je 
stem dobrej myśli. . Serdecznie 
gratuluję Rzeźnickiemu sukce 
su, jechał w tym etapie do- 
prawdy świetnie". 

Wyglenda: 

„Il etap był dla mnie pecho- 
wy“, podobnie, jak w roku ú 
biegłym, W wyścigu PW w 
1948 r. kolarz rumuński wpadł 
na mnie z tyłu i zrobił mi z ko 
ła „ósemkę”, W tym roku rów 
nież Rumun unieszkodiiwił 
mnie w podobny sposćb. Natu. 
ralnię, nie umyślnie. Po krak“ 
sie w If etapie mam rozbity 
łokieć, palec przebity szprychą 
I potiuczoną nogę, ale jadę i 
dojadę, Jak na początku „pech“ 


+ 


to później będzie dobrze”, 


To sobie zanotuj! 


I. Przyjazdu kolarzy do Ło 
dzi w dniu 8 maja na'eży 
sę spodziewać około godzi 
ny 17,10, 

2. Trasa przejazdu wiedzie 
ulicami: Pabianicka, (nie 
jak mylnie wczoraj podano 
Rzgowską), Piotrkowską, 
Nowotki 1 19 Stycznia dy 
Helenowa. 

3. Zawody kolarskie na to 
rze helenowskim rozpoczną 
się o godz. 15. 


RZEZNICKI 
Rzeźnicki zwycięzcą II etapu: 
„Jestem dumny į szczęśliwy, 

że przybyłem pierwszy do Gott- 

wa:tlowa — miasta, gdzie pra- 
cuje 10.000 robotników. Mamy 

szczęście do Gottwaldowa. W 

roku ub. etap ten wygrał Wrze 

siński, aw tym roku ja go ża” 
stąpiiem, Mój partner w uciecz 
ce Francuz Rieger nie jest tak 
szybki jak ja i dlatego udało 

mi się uciec przed metą į zo- 

stawić go za sobą, Czuję się 

świetnie I nie martwcie się o 

nas, im bliżej kraju, tym bę 

dziemy lepiej jechali”, 
Prezes PZKol, Gołębiowski: 
„Mam takie samopoczucie 
po III etapie, jak i przed wy- 

jazdem z Warszawy. Wierzę w 

naszą drużynę. Chłopcy dopiero 

się rozkręcają". 

Trener polskich kolarzy Wisz- 
nicki: 

„Kryzys I etapu zosłał prze 


lamany. Trasa Pardubice —j] 3 Wejście wa: <ładi 
Brno była najtrudniejsza ze (wart bedzie Si cą Sq. 
wszystkich etapów na terenie tekę STO iyiko do go 
CSR. Proszę sobie przypom- SRI 


5 Start nastąpi nazajutrz, 
dnia 9 maja z przed gma- 
chu Redakcj; „Głosu Robot 
niczego“ © godzinę póź- 
niej to jest o 13.30. 

6. Trasa przejazdu przez 
miasto ulicami: Piotrkow- 
ską, Plac Niepodległości 1 
Rzgowską. Start ostry 


przed punktem kontrolnym. 
m er e 


nieć zeszłoroczny wyścig 1 ja- 
zdę na tym samym etapie. Prze 
ciętna szybkość w roku ubieg- 
łym wynosiła na tej trasie o- 
koło 28 km. na godz, a w tym 
roku 36 — różnica szybkości 
jest więc ogromna. Wierzę, że 
dalsze etapy bedą dla naszych 
ehłopecćów pomyślniejsze, Rze- 
źnicki w II etapie jechał dosko 
nale. Już dwa razy odnieśliśmy 


w Gołłwaldowie sukces. Dzisiej GŁOS 
sze zwycięstwo wpłynie jesz- rir S RODMEKO Komitetu 
kę i 2 8 ewódzkiego omitero 
cze lepiej na naszych kolarzy. || polskiej Zjednoczonej Parti 

Trener kolarzy CSR Peric: Robotniczej 

„Wyścig jest coraz ciekaw- koka: KREM 

j REE TĄ TAS akcyjne. 
szy i szybkość jest większa, Wyd wca: RSW „Prasa“, 
niż w roku ubiegłym. Mam]] adres Redakcii: Łódź, Piotr- 
wrażenie, że wasi kolarze jesz” Alize 86, III p, 
r 


cze nie pokazali swych możli- 


Zakłady G w. 
wości, W I etapie byli słabi, ale paca Pa z KÓW 


„Prasa'* Łódź,ul, Zwirki 17, 


Dział ogłoszeń: 111-580 
Łódź, Piotrkowska 55, tel. 111-50 


„Dopiero w II ełapie zacze- 
liśmy się rozkręcać 4 czuję, że 
z każdym dniem będziemy je" 


D.-01610 


PR 


W eodeor Dreiser 
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Tragedia Amerykańsk 


Mówił więc dalej, że doszedłszy do przekonania, iż ża- 
dną siłą życia jej wrócić nie może, a gdyby zawiadomił wła 
dze o jej śmierci, naraziłby się tylko na wielki wstyd i kło- 
poty, postanowił nic o tym nie mówić £ wyprzeć się wszel- 


kiego w tym udziału. Gdy więc wypłynął na brzeg, zdjął 
ubranie, wyżął je z wody i włożył do walizki, Potem odcze 
pit trójnóg i ukrył go. Słomkowy kapelusz pozostał na wo- 
dzie(o braku przy nim firmy powiedział, że nic o tym nie 
wie) włożył więc drugi, który miał w walizce, chociaż miał 
również w niej i czapkę. Zawsze brał ze sobą zapasowy ka- 
pelusz, bo często mu się zdarzało, że jeden niszczył się 
prędko. Potem zdecydował się powędrować przez las ku li- 
nii kolejowej. Nie słyszał o żadnej drodze automobilowej, 
a szedł do Cranstonów, bo istotnie chciał tam się dostać. 
Tam miał życzliwych sobie, chciał się nieco otrząsnąć po 
tej strasznej przygodzie, która spadła nań jak piorun z ja- 
snego nieba, 

Skończył swe zeznanie. Nie miał już nic do powiedze- 
nia. Jephson więc wstał i z wielkim spokojem, głośno 
przemówił: 

— Teraz oskarżony ma złożyć uroczystą przysięgę przed 
całym, sądem, przed wybranymi sędziami, przed całą publi- 
cznościa. a nade wszystko przed Bogiem. że powiedział 


prawdę. Czy oskarżony zdaje sobie sprawę f tego, co to 
znaczy? 

— Tak. 

— Przysięgasz przed Bogiem, Żeś rozmyślnie nio ude- 
rzył Roberty Alden? 

— Przysięgam, że nie uderzyłem. 

— I nie wrzuciłeś jej do wody? 

— Przysięgam, że nie wrzuciłem. 

— I świadomie nie wywróciłeś łodzi, aby ją pozbawić 
życia? 

— Przysięgam, że nie wywróciłem! — wołał Clyde z 
przejęciem, uroczyście. 

— Przysięgasz, że to był wypadek? Nieuplanowany i nie 
obmyślony przez ciebie? 

— Przysięgam — kłamał Clyde. W walce o swe życie 
powiedział tylko część prawdy, iż to był wypadek nieupla= 
nowany przez niego. Odbyło się to przecież zupełnie nie 
podług jego planu, mógł więc na to przysiąc. 

Jephson zaś przesunął długą dłonią po twarzy i poto- 
czył niedbałym spojrzeniem po całej sali a zacisnąwszy usta 
w prawie niedostrzegalną linię, oświadczył: 

— Oddaję świadka panu prokuratorowi: 


Rozdział XXY. 

Niby pies gończy, który pędzi śladem zwierzyny | już, 
już ma się rzucić na swą zdobycz, tak Mason drżał ««ly z 
niecierpliwości, patrząc na Clyda podczas jego zeznań. Pa- 
liło go pragnienie podarcia na strzępy protokółu z zeżna- 
niem oskarżonego, z trudnością wstrzymywał się od zawoła- 
nia na głos. że wszystko od początku do końca jest kłam- 


stwem. Z chwilą gdy Jephson oddał mu Clyda, podskoczył 
ku niemu. Clyde widząc, jaka w nim pała chęć zniszczenia, 
cofnął się struchlały, jak gdyby go fizycznie zaatakowano. 

— Griffithsie, czy miałeś w ręku aparat w chwili, gdy 
Roberta Alden zbliżyła się w łodzi do ciebie? 

— Miałem. 

— z się potknęła i ty ją niechcący uderzyłeś? 

— Jakże ci mogę wierzyć teraz, gdy tam na brzegu je 
ziora zapewniałeś mnie, żeś nie miał aparatu? Przyp ~ >< 
sobie? 

— Tak.. przypominam. 

— Więc to było kłamstwo, oczywiście? 

— Tak. 

— A mówiłeś to z takim samym przejęciem i przeko- 
naniem, z jakim dziś wygadywałeś inne kłamstwa. 

— Dziś nie kłamałem. Wytłumaczyłem przecież, dlacze- 
go tak z początku mówiłem. 

— Wytłumaczyłeś, dlaczego tak mówiłeś! Wytłumaczy= 
łeś, dlaczego tak mówiłeś! Kłamałeś wtedy, a teraz liczysz 
na to, że ci uwierzą! 

Belknap powstał, żeby zaprotestować, ale Jephson po- 
ciągnął go na krzesło. 

— Dziś powiedziałem prawde. 

— I nie potrafisz dziś prawić nam kłamstw? Nic. żad- 
na siła, żaden lęk cię do tego nie zmusza? Czyżbyś wcale nie 
obawiał się krzesła elektrycznego? 

Clyde zbladł i drgnął lekko. Zmrużył czerwone, znużo= 
ne powieki, 


